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Berlin, 15. 7. Brak pozytywnych wia- 
domości o wyniku rozmów w Neudeck 
prowadzonych przez kanclerza Papena 
i ministra spraw wewnętrznych Rzeszy 
Gayla z jednej strony, a prezydenta Hin- 
denburga z drugiej strony, wywołuje w 
kołach politycznych pewne zdenerwo- 
wanie, będące podłożem rozmaitych 
przypuszczeń. W kołach niemiecko - na- 
rodowych panuje nadal przekonanie, że 
Hindenburg z całym naciskiem opowie 
się za zarządzeniami, któreby złagodzi. 
ły walki polityczne w Niemcezch, przy- 
bierające formy terorystyczne. Odnośna 
decyzja zapadnie w dni udzisiejszym. 

Minister spraw wewnętrznych Rzeszy 
baron Gayl opuszcza dzisiaj Neudeck, 
podczas gdy kanclerz Papen pozostaje 


tam do soboty. 


Obu ministrów zaprosił prezydent 
W kołach 
rządu pruskiego nie liczą się z tem, a- 
by rząd Rzeszy zdobył się już obecnie na 
zamianowanie komisarza dla Prus. Na- 
stąpić mogłoby to dopiero po wyborach 
do Reichstagu, które, jak wiadomo, od- 
będą się w niedzielę 31 lipca. 

=W przededniu wybórów Gaylowi za- 
leży na niezaostrzeniu zatargu z rząda- 
mi krajowymi, natomiast liczyć należa- 
łoby się z zawieszeniem stanu oblężenia, 


Qddziały: 


egzemplarzy. 


YD 


kowego w Niemczech 


Narady kancierza Papena i ministra Gayla z Hindenburgiem. . 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


czego domagają się narodowi socjaliści. 

Narodowo - socjalistyczny prezydent 
pruskiego Landtagu Kerri oświadczył 
wczoraj w Kassel, że wystosuje do kanc- 
lerza Rzeszy pismo, w którem zażąda 
zmiany: stosunków w Prusach, Narodo- 
wi socjaliści domagają się, aby Rzesza 


przywróciła w państwie porządek pu- 


bliczny. Jeśli nie da się to uskutecz- 
nić, to przez ogłoszenie stanu wyjątko- 
wego. 

Według obiegających pogłosek mini- 
ster spraw wewnętrznych Gayl ubiega 
się u Hindenburga o podpisanie dekre- 
tu, upoważniającego rząd do takiego 
kroku. AR. 


wawe starca | 


Bruksela, 15. 7. PAT. W miejscowości 
Liege doszło do starć pomiędzy komu- 
nistami a policją. Kilka osób zostało 
ranionych. Policja aresztowała 30 ko- 
munistów, w tej liczbie 3 kobiety. 

Bruksela, 15. 7. PAT. Izba w wyni- 
ku.dyskusji w sprawie strajku przyjęła 
wniosek wyrażający zaufanie dla rządu 
eraz wzywający go do zbadania możli- 
wości zaspokojenia żądań górników. 

Lima, 15. T. PAT. Obecnie dopiero 
nadeszły wiadomości o krwawym prze- 
biegu rozruchów w Peru z ubiegłego ty- 

Bęc . Bandy komunistów szerzyły 


Ina ulicach spustoszenie, grabiąc skle- 


Sowiety domasaią sie 
reciukcji zbrojeń?! 


Genewa, 14. 7. PAT. Delegacja so- 
wiecka wydała komunikat, oznajmiają- 
cy, iż wręczyła Simonowi i Beneszowi 
swoje minimalne żądania, bez przyję- 
cia których żadne rezolucje nie będą u- 
ważane przez nie za możliwe do przy- 
jęcia. 

Żądania te komunikat przedstawia w 
sposób następujący: 


1) redukcja wszystkich zbrojeń o 15, 
2) całkowite zniesienie lotnictwa bom- 
bardującego, 3) zniesienie -czołgów 
wszystkich kategoryj, 4) ograniczenie 
artylerji lądowej ruchomej do kalibru 
100 mm., ograniczenie kalibru armat 
na okrętach wojennych i 5) polecenie 
prezydjum wypracowania w czasie 
przerwy praktycznych propozycyj, do- 
tyczących stosowania zasady redukcji 
© 1/3 do różnych kategoryj zbrojeń mor- 
skich. 
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. Bardzo ładnie, że rząd sowiecki do- 
maga się redukcji zbrojeń. Jest w tem 


O stosunek Bawarji do Rzeszy. 


"Berlin, 14. 7. PAT. „Kölnische Ztg.* 
zamieszcza rozmowę z przywódcą chło- 
pów bawarskich dr. Heimem, który m. 
in. oświadczył, że o niebeznpieczeństwie 
odseparowania się Bawarji od Rzeszy 
może być mowa tylko wtedy, gdyby bol- 
siewizm opanował pewną część Nie- 
miec. Dr. Heim dał dalej wyraz prze- 
konaniu, że gdyby narodowi socjaliści 
doszli do władzy w Rzeszy, to byliby 
wkrótce zluzowani przez bolszewików. 
Możliwość tę jednak dr. Heim uważa za 
nieprawdopodobną. 


jednak jeden wielki sęk, a mianowicie 
ten, że Sowiety uzbrojone są od stóp 
do głów. Rząd sowiecki powinien za- 
tem natychmiast przystąpić do zanie- 
chania dalszych zbrojeń. 


zmity rewolty jie. 


py i podpalając je. Ulice zasłane były 
trupami. W. czasie walk z wojskami 
rządowemi 10 oficerów zostało zabi- 
tych. Zginęło też wielu mieszkańców 
miasta. 


San Paulo, 15. 7. PAT. Rewolucja w 
Brazylji rozszerza się. Do powstańców 
przyłączyło się kilka pułków. Wszyscy 
mieszkańcy, zdolni do noszenia broni, 
zostali powołani. 


Dziś 12 stron. 
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Rok XXVI. 


Gabinet von Papena zachwiany. 


Berlin, 14. 7. PAT. Do wizyty kano- 
lerza w  Neudeck przywiązują po- 
wszechnie wielkie znaczenie. W ostat- 
nich dniach daje się zauważyć skon- 
centrowany ałak zarówno stronnictw 
prawicowych jak i lewicowych na kan- 
cierza von Papena. Z oświadczeń przy- 
wódców wynika, że gabinet von Papena 
znajduje się w poważnych trudno" 
ściach, wynikających: z nieopanowania 
sytuacji wewnętrznej, którą ocenia się 
jako w wysokim stopniu krytyczną. 


Zatwierdzenie paktu 

sowiecko-fińskiego 0 nieagresji. 

Moskwa, 14. 7. PAT. Prezydjum cen- 
tralnego komitetu wykonawczego Z. S. 
R. R. ratyfikowało sowiecko-fiński 
pakt o nieagresji z dn. 21 stycznia 1932 
roku oraz konwencję w sprawie proce- 
dury pojednawczej. 


Dalsze aresztowania w związku 
z zajściami gdyńskiemi. 


Gdynia. (PAT) W związku z niedziel- 
nemi zajściami w czasie zlotu sokolstwa 
w Gdyni z polecenia prokuratora sądu 
okręgowego aresztowani zostali Tomasz 
Rogala, Jan Bielawa, Grzeszkowski, 
wszyscy z Kościerzyny pod zarzutem, iż 
w czasie zajść niedzielnych podburzali 
tłum do stawiania oporu policji, Wszy- 
scy są członkami OWP. 


Początek zrobiony. 
Płace urzednicze z dolu. 


Dowiadujemy się w tej chwili, że 
gdańska Dyrekcja Kolejowa otrzymała 
już zarządzenie ministerjalne, polecają- 
ce uskutecznić wypłatę poborów nie 
dnia l-go — lecz 10-go sierpnia. -Na- 
turalnie, że w następnych miesiącach 
terminy wypłat będą jeszcze dalej prze- 
suwane, tak, że nastąpi wypłata pobo- 
rów zdołu. 


Francjai Angljawserdecznymuścisk 


I poco rząd zastrzegał się tak sta- 
nowczo i publicznie przeciw pomysło- 
wi, który poczyna się dziś realizować. 
Zadziwia jeszcze pośpiech ' tego zarzą- 
dzenia i to w czasach urlopowych, kie- 
dy gotówka jest urzędnikom tak po- 
trzebna. 


Co mówi Herriot o nowym sojuszu? 


nikował przedstawicielom prasy tekst 
dokumentu, w którym Anglja i Francja 
zgodnie ustalają wspólny program dzia- 
łania, 

Dokument ten zawiera następujące 
punkty: 1) Kierując się zasadami, które 
przyświecały konferencji lozańskiej, 
oba rządy postanawiają przeprowadzać, 
w razie gdy się tego okaże potrzeba, wy- 
mianę zdań co do wszelkich kwestyj, 
mających to samo źródło co sprawy, któ- 
re właśnie tak pomyślnie zostały zała- 
twione, żywiąc nadzieję, że inne rządy 
zechcą przyłączyć się do nich w celu 
przyjęcia tej samej procedury, 2) Oba 
rządy zamierzają współpracować ze sobą 
oraż z innemi delegacjami w Genewie 
w celu znalezienia stosownego rozwiąza- 
nia rozbrojenia, korzystnego i sprawie- 
dliwego dla wszystkich, 3) oba rządy po- 
rozumieją się między sobą, jak również 
z innymi rządami w celu przygotowa- 
nia w szczegółach światowej konferen- 
cji gospodarczej. 4) W oczekiwaniu na 
zawarcie nowych traktatów handlo- 
wych, rządy unikać będą wszelkich ak- 


| 
Paryż, 14. 7. (PAT) Herriot zakomu- 


tów, mogących szkodzić interesom in- 
nych państw. 


Po odczytaniu dokumentu Herriot o- 


zem lojalnej przyjażni francusko - amn- 
gielskiej jak również gorącem pragnie- 
niera przyczynienia się do mkixwalenia 


świadczył, iż nowy ten akt jest wyra- ! pokoju. 


Wiemy wobec sji francusko -angielkigo 


Nie wiedzą, co z tym fantem zrobić. 


(Telefonem od wlasnego korespondenta). 


Berlin, 15. 7. Przed powzięciem de- 
cyzji w sprawie przystąpienia Niemiec 
do francusko-angielskiego układu za- 
mierza rząd niemiecki zażądać sformu- 
łowanych wyjaśnień odnośnie dwóch 
punktów układu: 1) Niemcom zależy na 
uzyskaniu jasnego oświadczenia, czy 
„przez swoje ewentualne przystąpienie 
do paktu zrezygnują one z domagania 
się równouprawnienia z dziedziny zbro- 
|jeń, po 2) żądać będą wyjaśnienia, czy 
z artykułu pierwszego układu nie wy- 
płyną dla Niemiec zobowiązania, nie 
dające się pogodzić z ich własnemi in- 
teresami naprzykład w sensie Locarna 


Wschodniego, lub frontu europejskich 
dłużników przeciw Ameryce. 
Wątpliwości niemieckie wynikają 
stąd, że układ francusko-angielski po- 
siada charakter paktu konsultatywne- 
go, a więc zawiera uznanie polityczne- 
go status quo. Z tego względu dzien- 
niki nacjonalistyczne wypowiadają się 
przeciwko przystąpieniu do : paktu, 
twierdząc, iż zawiera on ostrze skiero- 
wane przeciwko Niemcom, natomiast 
prasa lewicowa obawia się, że odrzu- 
cenie zaproszenia wykluczy Niemców 
z nowej europejskiej kombinacji. AR. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 16 lipca 1932 r. 


- Ambasador francuski do swoich rodaków 


zenunieszkccięzcha w Polsce. 


Zawsze nieugieta Francja panuje nad swojemi losami. — Z Polską zawsze i wszędzie. 


Warszawa, 14. 7. PAT. Ambasador 
Laroche, przyjmując dziś w aparta- 


"mentach ambasady członków kolonji 


francuskiej z okazji święta narodowe- 
go; wygłosił przemówienie, w którem 
m. in. powiedział: „Ohydny zamach, 
którego ofiarą padł prezydent Doumer- 
gue wzburzył nas wszystkich głęboko. 
lecz jeśli Francja stwierdziła przed ca- 
łym światem swoją cześć wobec wiel- 
kiego obywatela oraz oburzenie prze- 
ciwko nikczemnemu zabójstwu, wywo- 
łała ona również w swoich tragicznych 
chwilach podziw wszystkich ludów. 
Spokój, z jakim parlament przystąpił w 


ak tragicznych okolicznościach do wy- 
„boru nowego prezydenta, był bijącym 


w oczy świadectwem siły, w poczuciu 
której demokracja francuska czuje się 
pewna swoich losów. Raz jeszcze Fran- 
cja dowiodła, że jest narodem, miłują- 
cym ład i pokój. Rząd francuski dał 
tego nowe dowody w Lozannie, stara- 


„jąc się pogodzić interes z ogólnem 


CEEP PETRA 10 METEORYT ODJ 


Gdzie tytoń — tam muszą być 
i znaczki pocztowe. 


Warszawa, 15. 7. (tel. wł) W życie 
weszło rozporządzenie ministra skarbu, 
które nakłada na sklepy tytoniowe o- 
bowiązek sprzedaży znaczków poczto- 
wych. W razie oporu będzie można 
cofnąć koncesję. Jak wiadomo, doma- 
gała się publiczność tej inowacji już od 
dłuższego czasu, natomiast sprzedawcy 
tytoniu sprzeciwili się temu, gdyż 
sprzedaż znaczków przynosi tylko mi- 
nimalne dochody, a związana jest z 
mnóstwem formalności. 


Nowe obciążenie dla przed- 
siębiorstw autobusowych. 


Warszawa, 15. 7. (tel. wł.) "Wprowa- 
dzona zostanie w życie ustawa o przy- 
musowem ubezpieczeniu pasażerów ko- 
munikacji autobusowej w wysokości od 
4 do 6 tysięcy złotych. 


Oczywiście ogół przyjmie tę wiado- 
mość z zadowoleniem, ale co na to po- 
wiedzą przedsiębiorcy autobusowi, któ- 
rzy będą płacić na ubezpieczenia około 
1.000 zł rocznie. Ubezpieczenie obejmo- 
wać będzie nietylko osoby, ale i towar 
przewożony. (fk 


„_ Wielki pożar w pobliżu 
' radjostacji warszawskiej. 


Warszawa, 15. 7. (tel. wł) We wsi 
Łazy, w pobliżu warszawskiej radjo- 
stacji wczoraj powsłał groźny pożar, 
„który począł się błyskawicznie rozsze- 
rzać. W niespełna pół godziny spłonę- 
ło doszczętnie 7 domów mieszkalnych 
i 11 zabudowań gospodarczych. 


pragnieniem pacyfikacji, które tkwi we 
wszystkich sercach Francuzów. Na- 
stępnie ambasador Laroche podkreślił, 
że duch pokoju ożywia również naród 
polski, którego rząd łączy się z nami w 
wysiłkach na wszystkich konferencjach 
międzynarodowych. „Pozwólcie mi 


Państwo objąć wspólnem życzeniem 


Polskę i Francję i życzyć im dobrobytu | 


na jaki zasługują. W końcu ambasa- 
dor Laroche wzniósł toast na cześć Pró- 
zydenta Republiki Francuskiej a na- 
stępnie na cześć pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej. 


Ja mic — wszystico ły 


Baronowie węglowi wysunęli swoje macki 


Warszawa, 15. 7. (tel. wł. — r) Gro- 
żąc zamknięciem kopalń węgla, posta- 
wili ich właściciele następujące żąda- 
nia: 1. nowej obniżki taryfy kołejowej o 
1,20 zł na tonie (oszczędność roczna 


| przemysłowców wyniesie 1,200,000 zł — 


red.) 2. zawieszenia urlopów robotni- 
czych, które są dla przemysłowców a- 
nachronizmem (przeżytkiem). 3. prze- 
dłużenia tygodnia pracy z 46 na 48 go- 
dzin. 4, zmniejszenia świadczeń socjal- 


nych, chorobowych i inwalidzkich — 
przedewszystkiem 5. utrzymania nadal 
sztywnych (podwójnie - potrójnie wy- 
śrubowanych — red.) cen na rynku 
wewnętrznym. 

Rządowa prasa rozpoczęła, jak na 
komendę gwałtowną kampanję za u- 
względnieniem tych wygórowanych, a w 
olbrzymiej większości bezzasadnych żą- 


a przemysłowców węglowych. 


a E E o R ZE RÓ A O A 


Nowy podatek od cukry, żarówek i widowisk. 


INa rzecz bezrobotnych. 


Warszawa, 15. 7. (tel. wł.) Niezależ- 
nie od Nacz. Komitetu Pomocy Bezro- 
botnym powołana zostanie do życia no- 
wa instytucja pt. „Fundusz Pomocy 
Bezrobotnym, która będzie niosła po- 
moc doraźną tym bezrobotnym, którzy 
nie posiadają Środków utrzymania i nie 
pobierają zasiłków z Funduszu Bezro- 
bocia. 


ARETE EE PEACE: 
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Zajecie Charbina 
Seg przez Japończyków. 


Moskwa, 14. 7. Nadeszła tu wiado- 
mość o zajęciu przystani rzecznej w 
Charbinie przez policję mandżurską pod 
kierunkiem urzędników ' japońskich. 
Fakt ten wywołał w Moskwie niezado- 
wolenie i zdumienie. Gazety wyjaśniają, 
że krok taki poważnie godzi w interesy 
kolei wschodnio - chińskiej, która na 
podstawie specjalnych kontraktów . z 
rządem chińskim jest właścicielką 
przystani. 

Zajęcie portu nastąpiło w celu ogra- 
niczenia transportu towarowego oraz ła- 
dowania jedynie towarów japońskich. 


Japonja w walce z komunizmem. 


Tokio, 14. 7, Urzędnicy sowieccy por- 
tu przeładunkowego w Charbinie zwoł- 
nieni ze służby przez rząd mandżurski 
zostali aresztowani i mają bvć oddani 
pod sąd, 


Warszawska Korsyka. 


* Banda na Kercelaku — została pokara- 
ną. Czy także rozgromioną — przyszłość do- 
piero pokaże. Nie tak łatwo wyrwać z ko- 
rzeniem i spalić w ogniu prawa to, co hie- 
raz za urzędowym parawanem żyło i kwi- 
tło. A właśnie rozprawa sądowa — a więc 
miejsce niepodejrzane i nieposzłakowane — 
stwierdziła, że znaleźli się stróże porządku 


` publicznego, którzy jakoś dziwnie pojmo- 


wali obowiązek czujności nad bezpieczeń- 
stwem obywateli, gdy zamachy na to bez- 
pieczeństwo wychodziły od bandy, której 
patronował radny stolicy, pan Łukasz Sie- 
miątkowski, osławiony Tasiemka, czołowy 


" mąż sanacyjnej grupy robotniczej. 


Uczciwa opinja publiczna, ceniąca wy- 
soko znojny i zasłużony mundur policyjny, 
czeka jeszcze na drugi akt Kereelaku — na 
oczyszczenie policji polskiej z tych elemen- 
tów, pod okiem których warszawska Kor- 
syka tak bujnie się rozpleniła.  Ważkie 


„słówko miałby tu do powiedzenia naczelny 


szef tej policji, pułkownik Jegrym-Male- 
szewski, oczko w głowie pomajowych het- 
manów. Miejmy nadzieję, że p. komendant 
spełni palący opgwiadeks f 


Dookoła ke. rozpętała się co 
iest tak znamiennem „dla polskiego partyj- 
nictwa — cała wojna polityczna, W ten 
sposób zamieniono jarmarczny plac popi- 


Na arenie tej czubią się, posiłkowani 
zlekka przez endeków, socjaliści z najbar- 
dziej belwederskimi sanatorami, po stronie 
których opowiedział się krakowski  „Ilu- 
strowany Kurjer Codzienny“. 

Obie strony częstują się wzajemnie Ker- 
celakiem. Socjaliści wołają, że oskandali- 
zowany ten plac targowy to niejako sym- 
boliczny obrazek Polski pomajowej — na 
odwrót belwederskie zuchy krzyczą, że Ker- 
celak to właśnie bagienko, w którem od- 
zwienciedła się wielkie bagno Polski przed- 
majowej. i 

Całe te zapasy, podczas których obie 
strony. radeby się strącić w cuchnące ba- 
gno, zamiast je corychłej zasypać — robią 
więcej niż przygnębiające wragenie. Widać. 
że w Polsce każda okazja do wzajemnego 
plugawienia się bywa skrzętnie wykorzy- 
stywaną. A czego, jak czego — ale błota 
i błotka na Kercelaku nie zabraknie. 


Bezstronność każe przyznać, że z tej 
walki sanacja zwycięsko wyjść nie może. 
Berło nad Kercelakiem z przyległemi ba- 
jorami — jej się niepodzielnie należy. Prze- 
cież to jej odłam robotniczy „szczycił się“ 
Tasiemką w warszawskiej radzie miejskiej. 
Do sanacyjnych wszak tub prasowych na- 
leży „Walka“, która wystąpiła w obronie 
mordercow ś. p. Gettera, apełujac do pre- 


sów kryminalnych mętów w arenę między- mjera Prystora i prezesa Sławka i grożąc. 


partyjnych zapasów. 


że szubienice — rodzą szubienice, Masze- 


| 


| 


| 


Pieniądze na ten cel „Fundusz Pomo- 
cy Bezrobotnym“ będzie czerpał z opłat 
od widowisk, piwa, cukru i żarówek. 
Wysokość tych opłat zostanie ustalona 
jesienią. M 

Na czele tej nowej instytucji stać bę- 
dzie Komiłet Naczelny, składający się z 
przedstawicieli rządu, samorządu i spo- 
łeczeństwa. (r). 


Przedstawiciele rządu mandżurskie- 
go oświadczają, iż wałka przeciwko ro- 
syjskiemu komunizmowi będzie prowa- 
dzona bez miłosierdzia, Wszystkie ro- 
syjskie komunistyczne związki na ob- 
szarze Mandżurji zostaną rozwiązane. 
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Święto narodowe we Francji. 

Paryż, 14. 7. (PAT) W związku że 
świętem narodowem odbyła się trady- 
cyjna rewja wojsk w obecności prezy 
denta republiki, członków rządu i kor- 
pusu dyplomatycznego. Napływ publicz- 
ności był olbrzymi, 


Lotnicy amerykańscy. 


Berlin, (PAT) Lotnicy amerykańscy, 
Gryffin i Mattern, . którzy przerwali 
swój lot dokoła świata, przybyli na lot- 
nisko w Tempelhoiie samolotem komu- 
nikacyjnym. Lotnicy zamierzają zatrzy- 
mać się w Berlinie kilka dni. 


Olbrzymi pożar 
w Nowym Jorku. 


Nowy Jork, 14. 7. (PAT) 
Island wybuchł wielki pożar, 


Na Coney, 
którego 


| pastwą padło kilka olbrzymich budowii, 


Płomienie zdołano zagasić, jednak stra- 
ty obliczane są na 2.300.000 dolarów. 


Zakłopotanie prasy angielskiej 

Londyn, 14. 7. PAT. Układ współ- 
pracy angielska-francuskiej wywołał 
narazie w prasie angielskiej bardzo 
niejednolite komentarze, które wskazu- 
ją na to, że prasa nie jest dostatecznie 
poinformowana o isłocie tego układu 
i gubi się w domysłach. 


Gorgonowa stanie 

przed sądem apelacyjnym. 

Warszawa. W czwartek, dnia 21 bm. 
Sąd Najwyższy rozpatrywać będzie sen- 
sacyjną sprawę Gorgonowej, skazanej 
wyrokiem sądu we Lwowie na karę 
śmierci za rzekome zabójstwo ś. p. Lusi 
Zarembianki. Rozprawa ta z. różnych 
względów budzi sensację nie tylko w. 
Polsce, ale i zagranicą. 


Włochy i Belgja przystępują 
do układu francusko-angielskiego. 


Londyn, 15. 7. (PAT) Według komunika»= 
tu „Forein Office" Włochy: przystąpiły, a 
Belgja postanowiła przystąpić do układu 
francusko-angielskego o współpracę. 


Aresztowano 60 komunistów 


Warszawa, 15. 7. (Tel. wł.) r. W czasie 
masówki komunistycznej, odbywającej się 
w Pabjanicach aresztowano całe „towarzy* 
stwo* komunistyczne w liczbie 60 osób. 


Szczegóły wielkiej afery 
zakładów „Solvay“. 


Warszawa, 15. 7. (tel. wł.) (r) W ol- 
brzymią aferę zakładów „Solvay“ wmie- 
szany jest kupiec z Torunia niej, Trusz- 
kowski, który wszedł w porozumienie z 
niesumiennymi urzędnikami tej firmy 
Wiśniewskim, Kostusiakiem i Kaczmar- 
kiem. Wywozili oni sodę za fałszywymi 
kwitami przewozowymi i sprzedawali 
wagon sody, wartości 4.000 zł za ...603 
zł, Działali też w porozumieniu z pew- 


rujący do więzienia Sobieraj i Schmidt, pa- 

sowani prawie że na męczenników przez 

zbolałą „Walke“, nie wiwatowali przecież 

ani na cześć Grabskiego ani Witosa — lecz 

krzyczeli z całego gardła: niech żyje Pił- 

sudski! — niech żyje frakcja rewolucyjna!! 
e tè * 


Najdumniej wypinała w zbroi sprawie- 
dliwości mężne piersi belwederska „Gazeta. 
Polska“. Oddanie Tasiemki i jego bandy 
pod dobrze zasłużony sąd — to wedle niei 
bezmała sanacyjne bohaterstwo. 


„Nie rządy pomajowe — woła upo- 
jona triumfem „Gazeta Polska“ — ale 
partyjnictwo stworzyło Tasiemkę. A rzą- 
dy pomajowe wypędziły go wczoraj z 
polityki na plac Kercełego, dzisiaj z 
placu Kercelego do więzienia.“ 


Sławi więc „Gazeta Polska* pomajowe 
rządy za zrobienie porządku z Tasiemką 
i jego druhami. 


Takich tytułów — i to znacznie więk- 
szych do pomajowej sławy znalazłoby się 
więcej. 


Niechby tak przed sądami stanęli ci, 
którzy napadli na b. ministra skarbu Żdzie- 
chowskiego, pobili redaktora Mostowicza, 
skatowali á. p. Jana Dąbskiego. Niechby 
jako lico sądowe padł szalbierczy notatnik 
zgasłego zapałczanego króla Kreugera, kry- 
jący wysoko ustosunkowane nazwiska — a 
odsłoniłoby się dopiero bogate pole lau- 
rowe dla robiących porządek w państwie. 
Na Tasiemee, czy Sobieraju warszawska 
Korsyka się nie kończy... 


nym urzędnikiem kolejowym oraz ma- 
szynistą, 


Głównym ich odbiorcą był właśnie 


'|ów kupiec toruński Truszkowski, który, 


zbywał pospiesznie kradziony towar da 
Poznania, Wilna, Katowic itd. 

Niesumiennych urzędników areszto- 
wano. Aresztowano również kilku kole- 
jarzy. | 

Pod zarzutem współdziałania znaj- 
duje się jeden z wyższych urzędników, 
firmy. t 

Zakłady „Solvay“ ds mię 
straty. 


Robotnicy-udziałowcy 
sami uruchomili fabrykę. 


Warszawa, 15. 7. (tel. wł.) Z Katowic 
donoszą, iż robotnicy-udziałowcy sami 
uruchomili zamkniętą już od dłuższega 
czasu hułę szkłaną w Orzeszu. Każdy, 
z robotników wniósł po 50 zł i zobowiąr 
zał się przez-I-szy miesiąc. pracować 
bezpłatnie. Takich udziałowców jest 
300. Jest to pierwszy podobny wypa- 
dek w Polsce. 


Jeszcze jeden kandydat 
do szubienicy. 


Warszawa, 15. 7. (tel. wł) We wsi 
Kurzeszyn dokonano ścinającego krew 
w żyłach morderstwa. Oto 26-letni A- 
damczyk wracał z jarmarku, mając 
przy sobie 680 złotych gotówką. Mor- 
derca Józef Chorzelski, lat 33, mieszka- 
niec Warszawy skrył się w zbożu, prze- 
puścił koło siebie swą ofiarę i z tyłu 
strzelił dwukrotnie z rewolweru do A- 
damczyka, kładąc go trupem na miej- 
scu, a następnie obrabował go. W kil- 
ka godzin później zakuła policja zbro- 
dniarza w kajdanki. Stanie on przed 


sądem doraźnym w Warszawie. 


krs 


—. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 16 lipca 1932 r. 


„© kryzysie 


i zagadnieniach chwili obecnej. 


Citta del Vaticano. (KAP) W dniu 10 
bm. ogłoszony został dekret o heroizmie 
cnót Marji Dirosa, założycielki Zgroma- 
dzenia Służebnic Miłosierdzia, zmarłej 
w Brescii w 1855 roku. 


Przy tej okazji Ojciec św. wygłosił 
przemówienie, w którem podkreślił zna- 
czenie uczczenia pamięci tej tak zasłu- 
żonej w dziele powszechnego miłosier- 
dzia służehnicy Bożej wtedy, gdy dok- 
tryny społeczne burzą jedne warstwy 
społeczne przeciw drugim, gdy przesa- 
dny nacjonalizm podnosi przeciw sobie 
narody, czego nieuniknionym skutkiem 
jest kryzys ogólny i to, że w ślad za po- 
gonią za pieniądzem występuje pogoń 
za chlebem. Zaiste opatrznościowem w 
takiej chwili jest wspominanie tej, co 
była prawdziwym genjuszem dobroci, 
tej, co wszystkim chciała okazywać po- 


moc, która, pochodząc z rodziny szla- 
checkiej, okazała szlachetną pogardę 
dla bogactw i wygód życiowych, — w 


przeciwstawieniu do powszechnego w 
dobie obecnej pożądania pieniądza jako 
narzędzia do wszelakiego używania. 
Dziś z faktów wiemy, że wielu żyje 
dostatnia nie troszcząc się o biednych. 
Dirosa natomiast wskazywała nam, jaki 
należy czynić użytek z bogactw, które 
Bóg nie wszystkim jednakowo rozdzie.- 
lił, lecz niektórym dał w większej obfi- 
tości, aby stali się narzędziem Jego do- 
broci względem biednych a nawet tych, 
co, niedość obficie zaopatrzeni, nie po- 
trafiliby zarządzać swemi własnemi do- 
brami. Najgorszymi panami są ci, co 
pieniądze używają dla zaspokojenia 
swego egoizmu. Pieniądz sam w Sobie 
nie posiada wartości, prywatne zaś i 
zbiorowe spuścizny rozpływają się, gdy 
nieudolnie odpowiadają potrzebom ży- 
cia. 


Świętych sam Bóg nauczył traktować | 


bogactwo z nieskończoną dla niego po- 
gardą. „Nie czulibyśmy się na wysoko- 
ści Naszego zadania — mówił dalej Pa- 
pież — gdybyśmy nie dziękowali Bo- 
skiej Dobroci za pierwszą zorzę dni lep- 
szych, która zdaje się dziś barwić za- 
ciemniony horyzont. 

Obowiązek ten odczuwamy tem moc- 
niej, że zwróciliśmy się do ludzkości, 
aby skierowała się ku Bogu w duchu 
pokuty i modlitwy dla osiągnięcia tego 
miłosierdzia, którego początek, choć sła- 
by jeszcze, zdajemy się widzieć, odczu- 


wając coraz większą potrzebę stałego w 
nim postępu. Pocieszającem jest pomy- 
śleć, że pierwsze blaski lepszej zorzy 
wytrysnęły w końcu miesiąca poświęco- 
nego Sercu Jezusowemu, w którym o- 
glosiliśmy Nasze wezwanie do modłów. 
Musimy trwać nadal w modłach tem 
pełniejszych ufności im bardziej Bóg 
zdaje się chcieć wysłuchać je“. 


Następnie Ojciec św. wspomniał o 
stale w dziesiątkach tysięcy nadchodzą- 
cych do Niego wiadomościach o mo- 
dłach czynionych zgodnie z Jego inten- 
cją, wspominając ze szczególną radością 
o modłach dusz młodocianych, w pierw- 
szym kwiecie niewinności, dusz peł- 
nych wiary, dusz oczyszczonych ze sła- 
bości, która cierpienie ich zamieniła w 
apostolstwo. 


Chicago zbankrutowało. 


Co mówi o tem burmistrz Czermak? 


Antoni Czermak, burmistrz drugiego 
co do wielkości po Nowym Jorku mia- | 
sta w Stanach Zjednoczonych, stanął 
przed komisją finansową senatu i o- 
świadczył, że o ile Chicago nie otrzyma 
natychmiast pomocy finansowej od rzą- 
du, nie odpowiada za to, co się stanie 
po 1 sierpnia, od któręj to daty fundu- 
sze magistratu będą zupełnie wyczer- 
pane. 

Chicago, które jest właściwie bankru- 
tem, potrzebuje natychmiast 85 miljo- 
nów dolarów, z których 35 ma pójść na 
wypłatę zaległych pensyj, a reszta na 
pomoc dla bezrobotnych, świadczenia 
społeczne oraz procent od pożyczek. 

„Nie wiem, co zrobimy po 1 sierpnia 
— oświadczył Czermak — jesteśmy 
winni pensje za 3 miesiące pracowni- 
kom miejskim. Zredukowaliśmy bu- 
dżet ze 167 miljonów dolarów do 125 
miljonów dolarów“. 

Sytuacja w Chicago, o ile chodzi o fi- 
nanse miejskie, jest tak katastrofalna, 
że deputowany Fred Britten nie wa- 
hał się powiedzieć w komisji senackiej: 


Dwie wielkie maleje misty w doi 


Uniwersytet berliński znów otwarty. 


Berlin, 14. 7. (PAT). Senat uniwersy- 
tetu berlińskiego postanowił w czwartek 
po południu ponownie otworzyć pod- 
woje uniwersytetu. Organizacjom hit- 
lerowskim i stahlhelmowskim zezwolo- 
no na wystawienie przez dwa dni war- 
ty przed pomnikiem poległych pod 
Langemarck. Równocześnie senat wy- 


dał odezwę do studentów, nawołująca 
do zachowania spokoju na zakończenie 
roku akademickiego i zapowiadającą, 
że wszczęte zostaną energiczne docho- 
dzenia, celem wykrycia i ostrego uka- 
rania sprawców zniszczenia wstęg przy 
złożonych pod pomnikiem wieńcach. 


„jeżeli rząd nie przyjdzie z pomocą 
miastu przed upływem sześciu miesię- 
cy. będzie zmuszony wysłać chyba do 
Chicago wojsko w celu utrzymania po- 
rządku“. 

Bankructwo samorządu komunalnego 
w wielkich miastach amerykańskich 
jest na porządku dziennym, a w nie- 
lepszem od Chicago położeniu znajduje 
się Nowy Jork, Filadelfja, Baltimore 
i inne. 


o 
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Konferencja zblokowanych państw 
rolniczych odbędzie sięw Warszawie 


Warszawa, 14. 7. (Tel. wł). W drugiej 
połowie sierpnia br. odbędzie się w War- 
szawie konferencja państw rolniczych: 
Polski, Czechosłowacji, Rumunji, Wę- 
gier, Jugosławji, Bułgarji, Estonji i Ło- 
twy. Na posiedzeniu tego komitetu 
studjów rolniczych zblokokanych 
państw rozpatrywane będą zagadnienia, 
związane z ułatwieniami celnemi dla 
eksportu rolniczego oraz sprawa ewen- 
tualnej pomocy kredytowej dla rolnic- 
twa tych krajów. (r). e) 


Praktyczne może — 
ale nieprawne. 


Z królestwa p. min. Michałowskiego. 

Warszawa, 14. 7. (Tel. wł).  Dokoła 
słyszy się wołanie: pieniędzy, pienię- 
dzy i jeszcze raz pieniędzy. I mini- 
sterjum również bardzo odczuwa brak 
pieniędzy, gdyż wydało zarządzenie o 
przymusowem ściąganiu grzywien, lub 
kar pieniężnych już po wyroku I:szej 
instancji w wysokości 10%. 

Powyższe posunięcie jest bardzo nie- 
szczęśliwe, bo któż zwracać będzie od- 
setki od wpłaconych sum w razie wy- 
roku uwalniającego II instancji. Wie- 
my również, iż procesy u nas przecią- 
gają się na lata całe. (r). 


Nowy kodeks karny 


g 
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ma takie paragrafy na małych złodziei, 


a takie na wielkich złodziei. 


Mieczysław Jarosławski, (109 


iss i HTZ 
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA, 
(Ciąg dalszy.) 


Daisy siedziała obok blada jak papier i nieru- 


choma z opuszczoną głową. Cała radość, z jaką przed 


chwilą przywitała Ralfa, jako wreszcie odnalezionego 
narzeczonego; zdawała się naraz pierzchnąć.. Opa- 
nowało ją nowe uczucie... 


Sir Alcock badawczo ją obserwował. 


— Wszak prawda, miss Daisy — nastawał deli- 
katnie — tej niedelikatności i pomyłki mojej? 


Spojrzały nań wielkie, rozszerzone jeszcze -zdzi- 
wieniem i niewymownym smutkiem bolesnego za- 
wodu oczy pięknej dziewczyny. 


— Jakto, Ralfie, więc ty się naprawdę o to py- 
tasz? — powtarzała jakby na to tylko, by zrozumieć 
i uświadomić sobie całą potworną doniosłość tego 
pytania. 


Sir Alcock miał w myślach jakieś słowa, tarł 
czoło i wreszcie odważył się. 


— Wybacz, miss, ale chyba zechcesz mnie zro- 
zumieć, że tylko od ciebie mogę zdobyć tę bezwzglę- 
dną pewność, której brak tak mnie niepokoi... Tem- 
bardziej, że niepewność tę podnieca we mnie wszy- 
stko, co wokoło ciebie widzę i słyszę, chociażby na- 
wet przed chwilą to zachowanie się Chińczyka... 
Zmuś mnie więc do zapomnienia tego, pozwól, abym 
z pamięci mej ze spokojnem sumieniem mógł wy- 


kreślić czas naszej długiej rozłąki, jako... niezwykle. 


przykry sen, ale... sen tylko. Ty jedna tylko potra- 
fisz to zrobić... Słowo twoje umiem i teraz szanować 
nie mniej, jak szanowałem je przed wyjazdem w tę 
niepospolitą podróz. 

- !,m— Rallie! — rzuciła z bolesnym wyrzutem Dai- 
Wi + 


sy, zawisając łzami nasiąkniętym wzrokiem u jego 
oczu. — Ty pytasz?! 


— No.. tak — zmagał się sir Alcock z czarem, 
który szedł ku niemu od młodej dziewczyny. — 
Wszak to mi przecież wolno, bo jako narzeczony 
mam poniekąd prawo... 


Daisy skurczyła się dziwnie w sobie. Cała jej 
wiotka, zgrabna postać jakby zwinęła się naraz 
w zmięty bólem łachman człowieka. Głowę opuściła 
w dłonie. Przez chwilę panowała przygnębiająca, 
groźna cisza. Wreszcie Daisy odezwała się głosem 
znużonym, ale opanowanym już zupełnie: 


— Tak. Jeżeli pytasz, Ralfie, nie masz pewności... 
Wątpisz... 


— Ale cóż znowu! Wierzę, żem się pomylił. 
Skoro jednak tak było nie z mojej może winy, chcia- 
łem upewnienie mnie w tej wierze przez ciebie, abym 
się uspokoił zupełnie i mógł do tych wątpliwości już 
nigdy nie wracać. Tego przecież wymaga spokój 
naszego przyszłego pożycia. Nie jest to taką baga- 
telą, jak... i 

Miss Daisy porwała się nagle z szezląga. Wypro- 
stowała się dumnie i ziębiącym skurczem ust, hamu- 
jąc łzy i miotający nią już spazm, twardo rzuciła: ` 


— Sir Ralfie! Niestety, nie mamy sobie nic już 
więcej do powiedzenia. Pan mnie nie zrozumiał i ja 
nie zrozumiałam pana... To była tylko nasza wspól- 
na gorzka pomyłka! 


— Jakto?! — wstał również i sir Ralf. — Co to 
ma znaczyć? i 


— To, że biała kobieta we mnie została więcej 
obrażona przez pańskie podejrzenie Europejczyka, 
sir, niż nawet mogłaby zostać sponiewierana przez 
gwałt nad nią człowieka niższej rasy... 


— Ależ Daisy! Nie zrozumieliśmy się! Wybacz! 

— Nie, sir Ralfie! Teraz właśnie już zrozumie- 
liśmy się. A właściwie ja zrozumiałem pana dosta- 
tecznie. Zasłużyłam tylko na to, na co w normalnie 
widzących oczach takiego jak pan gentlemana po- 
winna zasłużyć kobieta, - 


JE 


-— Ależ ja cofam wszystko! — porwał się sir Ralf 
gorączkowo. 

— Nie, sir! Są rzeczy, które nie dają się cofnąć, 
bo się stały. 

— Jakto się stały?! Czyżby więc naprawdę?!... 


— Ha! Ha! Ha! — zaśmiała się bolesnym sar- 
kazmem młoda dziewczyna. — Pan w swej brutalnej 
naiwności gentlemana jest wprost dziecinnie upar- 
ty... Żegnm pana, sir Ralfie.. Zapewne pan spieszy 
się do swojej maszyny, która w panu nigdy nie wzbu- 
dzi wątpliwości, bo znasz pan wszystkie jej możli- 
wości, jako wytworu suchego swego rozumu i obli- 
czeń niezawodnych. 

— O, przepraszam, maszyny również bywają 
kapryśne, jak i kobiety. Ale skoro mi pani o tem 
przypomniała, pozwoli pani sobie również przy- 
pomnieć, że muszę panią odwieźć do Anglji. 

— Nie, sir. Odwiezie mnie kto inny. I mam 
nadzieję, że uczyni to w mniej krępująacy może 
sposób. i 

— Ależ ją zobowiązałem się wobec firmy od- 
wieźć panią. W ten sposób pozbawia mnie pani osią- 
gnięcia rekordu! 


— Nie chcę panu przysparzać obowiązków, ani 
być przedmiotem i warunkiem ich dokładnego wy- 
pełnienia. ; 

— Ależ mój honor mężczyzny nie pozwala na to! 
— załamy wał ręce sir Alcock. 

— Nie mniej i mój honor białej kobiety nie poz- 
wala mi ratować pańskiego honoru mężczyzny. Że- 
gnam pana, sir. 

To mówiąc w wielkiem zdenerwowaniu odeszła 
ku okienku. 

— Więc pani mnie nie uważa już za swego na- 
rzeczonego? — ze zdumieniem pytał jeszcze sir 
Alcock. 

— Nie, sir. Zwalniam pana z jego słowa. 

Anglik wrzuszył rezygnacyjnie ramionami. 

— Jeszcze jedno. ʻA jak będzie z mojem uczu- 
ciem dla pani? 


_ (Dokończenie nastąpi). — 


cz IE 


TEPRO FZZ ZK TO Z TO IE 


Str. 4. 


> 


REPERTUAR WIDOWISKOWY, 


Kino „Morskie Oko”, Od 15. bm. tj. piątku 
arcydzieło produkcji rfąancuskiej p. t. „Żona na 
jedną noc" z udziałem Mary Glory i René Le 
Frebel ' Nadprogram najnowsze tygodniki. 


Praca portu gdyńskiego w dniu 11. VIL 
W poniedziałek 11 bm. ogólny przeładunek 
towąrów: w porcie gdyńskim wyniósł 19.839,6 
ton, z czego na wyładuńek przypada 454,3 t., 
załadowano zaś 19.385,3 ton. 


„Tydzień ubiegły w porcie gdyńskim. Ty- 
dzień ubiegły ed 4 do 10 bm. przeszedł w 
porcie gdyńskim pod znakiem ożywionego 
ruchu. Zawinęło do portu i wyszło zeń na: 
morze ogółem 181 statków o łącznej po- 
jemności 125.513 ton rej. netto (weszły 93 
statki o 62.045 t. r. n., wyszło 88 st. a 63.468 
t r. n). Bandery poszczególnych państw 
reprezentowane były w tym ruchu według 
kolejności jak następuje: 


Ton rej. netto statków 


1. Szwecja 34.362 55 
: 2, Danja 19.625 33 
3. Polska 18.550 18 
4. Niemcy 17.174 32 
5. Stany Zj. Am. 18.020 4 
‘6. Grecja 5.210 2 
%. Norwegja 4.085 r 
.8, Łotwa 4,447 5 
„9. Estonja 2.749 zk 
10. Finlandja 1.718 „6 
11. W. M. Gdańsk 1.702 9 
12. Holandja 1.455 2 
13. Anglja 916 1 


Tygodniowy przeładunek towarów był 
także w porównaniu z poprzedniemi tygod- 
niami — znacznie większy. Przeładowano 
ogółem 123.885,7 ton różnych towarów, z cze- 
g öna import przypada 8.668,4 ton, na eks- 
port zaś 115.217,3 ton. 3 


Pan Minister Przemysłu I Handlu w Gdy- 
ni. W sobotę 16 i w niedzielę 17 bm. ocze- 
kiwany jest na wybrzeżu p. Minister Prze- 
mysłu i Handlu, dr. Ferdynand Zarzycki. 


Ostateczne przejęcie hali rybnej. Wczo- 
raj specjalna komisja zdawczo-odbiorcza 
pod przewodnictwem p. inż. Rygla przejęła 
ostatecznie halę rybną, stojącą na Molo Ry- 
backiem i przekazała ją Morskiemu Urzą- 
dowi Rybackiemu. 


Wykończanie magazynu  drobnicowego 
przy basenie im. Ministra Kv/atkowskiego. 
Obszerny magazyn drobnicowy, stojący na 
wybrzeżu Stanów Zjednoczonych przy ba- 
senie. im. Ministra Kwiatkowskiego, - jest 
obecnie „wykańczany.. -Budowa „jego będzie 
całkowicie ukończona 15 sierpńia br. Przy 
końcowych robotach przy budowie tego ma` 
gazynu pracuje 30 robotników, przeważnie 
rzemieślników. Magazyn ten będzie służył 
m. in. także do składowania bawełny. 


Na Mole Rybackiem stanie specjalna ha- 
la śledziowa. W najbliższym czasie Urząd 
Morski rozpoczyna budowę specjalnej hali 
śledziowej, która stanie obok gotowej już 
hali i chłodni rybnej na wybrzeżu Angiel- 
skiem na molo Rybackiem. Roboty wstęp- 
ne rozpoczną się już w przyszłym tygodniu. 
Hala ta będzie miała 2000 m. kw. powierzch- 
ni, kubatura użyteczna zaś jej wynosić bę- 
dzie około 8000 m. sześc. Przeznaczona ona 
będzie na skład śledzi (towaru gotowego w 
beczkąch). Koszt budowy tej hali wyniesie 
blisko 200.000 zł. Będzie ona połączona to- 
rami kolejowemi ze stacją towąrową. Przy 
budowie tej znajdzie w pierwszym okresie 
zatrudnienie ok. 50 robotników. 


Pińska drużyna sportowa 
w Gdyni. 


We wtorek dn. 12 bm: przybyła do Gdyni 
drużyna sportową z Finlandji, która wyje- 
chdła do Warszawy na kursa w Central- 
nym Instytucie Wychowania Fizycznego. 
Drużyna ta przybyła na odremontowanym 
statku „Sląsk“ z Helsingforsu. 


Kurs pływania dla policji. 


W tych dniach otwarty lzostał kurs na- 
uki pływania dla posterunkowych Policji 
Państwowej. Kierownictwo kursów powie- 
rzono Andrzejowi Koehlerowi ref. w Wy- 
dziale turystycznym Komisatjatu Rządu. 


2 - 
Smierć przez porażenie prądem. 


Monter Miejskich Zakładów  Elektrycz- 
nych w Gdyni Marjan Maciejewski dnia 11 
bm. uległ przy pracy porażeniu prądem wy- 
sokiego napięcia przy dródze Witomińskiej. 
Zawezwany lekarz na miejsca, , stwierdził 
już tylko śmierć porażonego. 


Ryż z Polski do Stambułu. 


Ostatnio motorowiec szwedzki „Nord- 
land“ należący do tow. „Svenska Orient 
Linien* i kursujący na linji regularńej mię- 
dzy Gdynią_.a portami Bliskiego Wschodu. 
Zabrał on 220 ton ryżu wyłuszczonego, 
przezhaczonego do Stambułu. 


ADEA IN N a i - ‘g e 

Nowy kwiatek z oślej łąki. 

W uzupełnieniu naszej poprzedniej 
wzmianki o odmowie wydania biletów na 
statek wycieczkowy na Hel jugosłowiań- 
skiej i czeskiej dełegacji Sokołów. mamy do 
zanotowania jeszcze jeden kwiatek z tej 
bujnej łąki siewu Monomacha. > 

Oto wbrew danemu Zarządowi Dzielni- 
gowemu zapewnieniu, że wycieczki sokole 


Tatame TZ OZNA TA CZ ZZA 


«a 


GDYNI i WYBRZEŻA. 


statkach Żeglugi z 40% zniżki cen biletów, 
Dyrekcja Żeglugi Polskiej w ostatniej chwi- 
li zniżki te cofnęła, co wywołało łatwo zro- 
zumiałe rozgoryczenie wśród uczestników 
Zlotu, pragnących zwiedzić półwysep helski. 
z drugiej strony zdezawuowało Zarząd 
Dzielnicowy, Który jeszcze w dniu Zlotu za- 
powiadał na boisku przez megafony, że 
Sokoli pragnący brać udział w wycieczce 
na Hel mogą nabywać bony na zniżone 
bilety jazdy o 40%. Tymczasem kiedy się 
zgłosili po odbiór biletów, bonów tych nie 
honorowano! 

Nie uważano nawet za stosowne ten, w 
w kulturalnych krajach nieznany sposób 
postępowania, w jakikolwiek sposób uspra- 
wiedliwić lub uzasadnić. Wątpimy też þar- 
dzo, czy tego rodzaju postępowanie dałoby 
się czemkolwiek usprawiedliwić. 


S. s. „Kościuszko 
| w drodze do Gdyni. 


Polsko-Transatlantycka Linja Okrątowa 
pracuje całą parą. Wszystkie trzy statki są 
ciągle w ruchu. Zaledwie s. s. „Polonja'* 
zawinął do .Gdyni, a już nam donoszą, że 
dnia 7. VII. o godz. 15 wyruszył z Nowego 
Yorku z 514 pasażerami, 7 workami poczty 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 16 Hpca 1932 r. i 


i 57 tonami drobnicy. po drodze zaś w Ha- 
lifax (Kanada) zabrał jeszcze 56-ciu pasa- 
żerów, 624 ton drobnicy. k 

Na statku tym przybywa książę Andrzej 
Sapieha, radca handlowy przy ambasadzie 
polskiej w Waszyngtonie, ks. Gryczka, p. 
Grafman redaktor pisma „Moment“ i p. 
Francisezk Głowa z p. B. Menczyńską — 
jako kierownicy wycieczki Polskiego Zwią- 
zku Narodowego w Ameryce. 

Przybycie statku do Gdyni oczekiwane 
jest 19 lipca. 

S. s. „Polonja“ wyrusza dnia 17 lipca br. 
w pierwszą podróż wycieczkową do fjordów 
norweskich, do której już wszystkie miej- 


Pokłosie 


W uzupełnieniu naszego sprawozdania 
dodać musiiny, że z okazjii Zlotu nadeszło 
przeszło 200 telegramów. Między innymi na- 
deszły telegramy od arcypasterza diecezji 
chełmińskiej ks. biskupa Okoniewskiego z 
błogosławieństwem Apostolskiem, wojewo- 
dy pomorskiego, Komisarza Gen. R. P. w 


„Święto Morza“ w Gdyni 


Prace przygotowawcze do „Święta Mo- 
rza“, które ma się stać zbiorową manife- 
stacją społeczeństwa i jego niezłomnej woli 
posiadania wolnego dostępu do morza, są 
w pełnym toku. r 

Na terenie Gdyni wre wytężona praca, 
mająca na celu zaspokojenie licznych zgło- 
szeń pod względem zakwaterowania i za- 
prowiantowania. 

Program „Święta Morza* przewiduje m. 
in. nabożeństwo, poświęcenie sprzętu mor- 
skiego, defiladę brygady pomorskiej kawa- 
lerji, która na ten uroczysty dzień ściągnie 
z Torunia, oraz przemówienie prezesa Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, gen. G. Orlicz-Dre- 
szera, 

Dla podkreślenia wagi i znaczenia 
„Swieta“ Polskie Radje transmitować bə 
dzie jego najbardziej atrakcyjne fragmenty. 

W związku ze „Świętem Morza“ Liga 
Morska i Kolonjalna organizuje zbiorowe 


wycieczki koleją i Wisłą, statkami „Żeglugi 
Rzecznej“. Bliższych informacyj udziela 
„Francopol* Trębacka 9, tel. 206-73. 

Szczegółowy program uroczystości poda- 
ny zostanie do wiadomości ogółu nieba- 
wem. 

Niechaj nikt, komu drogi jest nasz wą- 
ski skrawek wybrzeża morskiego, nie omie- 
szka zamanifestować swych uczuć udziałem 
swoim w „Święcie Morza“. 


Biuro Komitetu Wykonawczego 
„Święta Morza“. 


W związku ze zbliżającym się dniem 
„Święta Morza”, zostało utworzone Biuro 
Komitetu Wykonawczego „Święta Morza“ 
w gmachu Szkoły Powszechnej, ul. 10-go 
Lutego, kancelarja dyrektora. 

Prezes Komitetu przyjmować będzie in- 
teresentów w dniach powszednich codzien- 
nie od godz. 10 do 12. 


S. s. „Polonja“ w Gdyni. 


; W..spbotę, dn. 9 bm. powrócił do Gdyni 
s. s. „Polonja“, przywożąc oprócz wielu re- 


emigrantów także «ićzną wycieczkę „Zjed- 


noczenia Polsko-:Rzymsko katolickiego". Jak 
zawsze, przybycia statku oczekiwały liczne 
rzesze miejscowego społeczeństwa, witając 
serdecznie przybywających do Ojczyzny ro- 
daków słowem i pieśnią polską. 
Interesującą pamiątkę przywiózł z tej 
podróży kapitan s. s. „Polonja“: Jest to 
znacznych rozmiarów  fotografja, która 
przedstawia rodzinę jednego Polaka, nie- 
jakiego Knioły, który przed 50 łaty wyemi- 
grował do Ameryki. Rodzina ta składa się 
ni mniej ni więcej, tylko ze... 138 członków. 
Zdjęcie to obejmuje więc 5 pokoleń, t. jį: 


j mi linjami, 


t skie linje okrętowe. 
i znany jest szeroko pod nazwą „pułkownik 
|Knioła”, gdyż bierze udział we wszelkich 


cjea, dzieci, wnuki i prawnuki. 

P. Knioła miesżka stale w Cleveland, 
gdzie. jest agentem: asekuracyjnym. Położył 
on wiele zasług dla polskości na obczyźnie; 
jest on inicjatorem i organizatorem pierw- 
szych wycieczek naszych rodaków z Ame- 
ryki do Polski, propaguje podróże polskie- 
a nawet przyjął zastępstwo 
sprzedaży biletów ókrętówych tylko na pol- 
W gronie rodaków 


uroczystościach zawsze na czełe okoliczno- 
ściowej banderji. konnej. Cieszy on się 
wśród rodaków wielką popularnością i po- 
ważaniem, za swą pracę narodową. 


Komisarz Rządu m. Gdyni. 


dyr. Z. Zabierzowski zwiedził osade 
robotnicze-ogrodniczą na Witominie. 


Onegdaj Komisarz Rządu dyr. Z. Zabie- 
rzowski przybył do osiedla kolonji robot- 
niczo-ogrodniczej na Witaminie, powitany 
przez delegację Związku Mieszkańców ko- 
lonji, na czele z prezesem Sieją, sekr. Bry- 
gierem i skarb. Bażantem, którzy doręczyli 
p. Komisarzowi memorjał, w sprawie po- 
mocy budowlanej dła osiedla oraz prośby 
poszczególnych kolonistów. Delegacja jed- 
nocześnie doręczyła p. Komisarzowi Zabie- 
rzowskiemu podziękowanie na piśmie za 
pomoc w zaopatrzeniu mieszkańców Wito- 
mina w nasiona. Następnie p. Komisarz 


które odznaczały się starannem utrzyma- 
niem i obfitą roślinnością, oraz przedszkole 
i świetlicę. Dla dzieci Witomina p. Komi- 
sarz ofiarował 200 zł. 


Hel. Wczoraj w godzinach 20—21 uto- 
nął w morzu, od strony zatoki, podczas ką- 
pieli, student Uniw. Poznańskiego Mieczy- 
sław Błasik, lat 23. MY 


Hel. Dziś z dzierżawcami : pensjonatów 
i hoteli oraz przedstawicielami tutejszego 
kupiectwa; Starosta Morski odbył konfe- 
rencję w sprawach gospodarczych półwy- 


zwiedził zabudowania i założone ogródki, | spu, przyjęcia letników i t. p. 
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Osobliwy rekord pływacki 
niedawno kobieta, która nie umiała 
pływać. Rekordowi temu zawdzięcza 
swoje życie mały chłopczyk. 

Chłopczykiem tym jest Eryk Ham- 
mit, 4-letni synek właściciela. hołowni- 
ka na Łabie. „Kapitan“ wyszedł wła- 
śnie po zakupy do miasta, a pani ka- 
pitanowa, Która, jak wszystkie żońy 
marynarzy, nie umiała pływać, robiła 
jajeczńicę na; wiecizeeję, stojąc ~ przy 
piecu, na pokładzie statku. 

Nagle usłyszała plusk i obejrzała się 
w samą porę, by dostrzec jeszcze białe 
majteczki i tłuste nóżki swego synka, 
który wpadł do wody. Pani Hammit 
nie namyślała się długo. Poprostu pra- 
snęła patelnią o ziemię, tak, jak stała 
przebiegła przez pokład i wskoczyła do 
wody. -Szczęśliwie dopadła do tonącego 
tłuściocha, objęła go ramionami i za- 


na Hel i-do Jastąrni korzystać będą ną Cząla rozpaczliwie wołać © pomo * 


l 


Nie umiejąt pływać, uratowała tongre dziecko. 


zdobyła, 


Nie miała, jako się rzekło, pojęcia 
o,pływaniu. Ale miała niezłomną wolę 
uratowania swego malca, miała długą, 
szeroką spódnicę i trochę szczęścia. 
Wola pomogła jej utrzymać wierzgają- 
ceg odziecka, spódnica pozwoliła jej u- 
trzymać się na wodzie, bo wzdęła się 
powietrzem i działała jak pas ratunko- 
wy, a szczęście sprowadziło pobliskich 
rybaków w łodziach, którzy wyciągnęli 
z wody matkę już nieprzytomną i dziec- 
ko. = 


intratna turystyka. 


Nowy rodzaj kombinatorstwa obmyślił 
sobie głuchoniemy Stefan Pętkiewicz. Uda- 
wał on turystę inwalidę wojennego, odby- 
wającego podróż naokoło Polski. Podróż ta 
jednak ograniczała się tylko do Gdyni i 
Gdańska i trwałą szczęśliwie przez dwa la- 
ta, aż nareszcie policja gdańska zaprosiła 
strudzonego turystę na odpoczynek do swe- 
go domu wypoczynkowego dla tak ruchli- 
wego „inwalidy wojennego s’ ~ 7 + 


Nr. 161. 


sca są wysprzedane. Na wycieczkę tą wye 
jeżdża 620 osób. X 

S. s. „Pułaski“ przybywa dnia 14 lipca br. 
do Nowego Yorku. i 


Prawo publiczności dla gimnazjum 
dr. Zegarskiego w Orłowie. 


Jak się dowiadujemy, gimnazjum pry- 
watne Dr. Zegarskiego w Orłowie Morskiem 
otrzymało w tych dniach rozporządzeniem 
Ministerswa W. R. i O. P. Nr. II/S. 3235/32 
prawo gimnazjum państwowego. AO 

Wiadomość tą przyjmą rodzice tutejszej 
młodzieży gimnazjalnej niewątpliwie z wiel- 
kiem zadowoleniem i radością, gdyż zakład 
ten zyskał sobie wielką sympatję i uznanie 
swym wysokim poziomem nauki oraz wzo- 
rowem urządzeniem, jak również staran- 
nem wychowaniem powierzonej jego pie- 
czy młodzieży. 


Zlotu Sokoła. 


kowie. Hrubieszowie, Jarosławiu, Gdańsku, 
Pitsburgu (St. Zjedn. P. A.), Splitu (Jugo- 
sławja), Lwowa, Poznania, Warszawy i in. 
od Tow. Powstańców i Wojaków. 

Następnie Zarząd Sokoła wysłał hołdow- 
nicze telegramy do P. Prezydenta R. P. 
Mościckiego, J. Kr. Mości Króla Jugosławji 
Aleksandra I i Prezydenta R. Czechosłowac- 
kiej Masaryka, oraz do JE. ks. biskupa 
Okoniewskiego, wyrażając „Mu wierność i 
przywiązanie, wreszcie wysłano też tele- 
gram do Prezesa Związku Sokolstwa Pol- 
skiego w Ameryce. 

Drużyna Jugosłowiańska oprócz ` wspa- 
niałej wstęgi do sztandaru Dzielnicy Po- 
morskiej wręczyła Prezydjum gniazda 
gdyńskiego wspaniały album pamiątkowy 
ze zdjęciami miast jugosłowiańskich. 

Tak podczas uroczystości przedpołudnio+ 
wych, jak również podczas ćwiczeń i po- 
pisów popołudniu delegacja braci Jugosło-, 
wian była przedmiotem serdecznych owa” 
cyj tak naszego Sokolstwa, jak również i 
publienzości, 


Amatorzy aparatów 
fotograficznych. 


Przed kilku dniami skradziono na plaży ` 
Zakładu Kąpielowego na części ludowej, tu- 
tejszemu właścicielowi Zakładu fotograficz- 
nego „Morskie Oko“ aparat fotograficzny. 
wartości przeszło 800 zł. Wydziałowi śled- 
czemu udało się.w krótkim czasie wpaść na 
w osobach Jana 

Bolesława Ma- 

7 ; 


trop sprawców kradzieży 
Stasiaka, Michała Mroza i 
chaty 173. > 


Przytrzymani złodzięjaszkowie oddańi zomi 4 


stali do dyspozycji sądu, który w trybie 
przyspieszonym skazał ich po jednym mie- 
siącu więzienia. W ten sposób zapewniono 
im bezpłatny pensjonat na sezon letni. 


Sądowa obdukcja zwłok 
N. Kosznika. 


Ponieważ bezpośrednio po tragicznym 
zajściu na stadjonie dnia 10 bm. w czasie ; 
Zlotu Sokolego rozeszły się, złośliwie roz- ' 
siewwane wieści, że ofiara tych zajść Norbert 
Kósznik obciąża policję p. — przeto zarzą- 
dzono obdukcję zwłok K., którą dokonali 
dnia 12 bm. lekarze dr. Zawadzki i dr. 
Skowroński, przyczem lekarz powiatowy dr. 
Stankiewicz asystował w charakterze obser- 
watora. Drobiazgowo ptzeprowadzona sek- 
cja zwłok ustaliła zgodnie, że śmierć Ś. p. 
Kosznika nie nastąpiła wskutek bezpośred- 
niego działania osoby trzeciej i że przyczyną 
śmierci jego były tak poważne skaleczenia 
miednicy i tętnic, iż spowodowały skrwa* 
wienie wewnętrzne. W końcu komisja le- 
karska, na skutek zapytania sędziego śled- 
czego Skąpskiego ustaliła, że również i o- 
brażenia zewnętrzne na cicle zmarłego nie 
wskazują na to, aby zadane zostały bezpo- 
średnio jakimś narzędziem przez osobę trze- 
cią, a raczej charakter tych obrażeń wska- 
zuje na to, że wywołane zostały uderzeniem 
'valącego się kamiennego filaru. 


Pożegnanie polskiej 
ekspedycji polarnej. 


Na statku „Polonja* odjeżdżającym dnia 
16 bm. do fjordów Norweskich z wycieczką, 
wyjeżdża też Polska Ekspedycja Polarna, 
która udaje się na wyspę Niedźwiedzią dla 
badań naukowych, gdzie pozostanie do koń- 
ta roku 1938 w związku z Międzynarodową 
Organizacją Roku Polarnego. 

Pożegnanie ekspedycji odbędzie się w o- 
hecności przedstawiciela P. Prezydenta. 
Rzplitej oraz przedstawicieli rządu w sobo-- 
tę o godz. 1l-ej w gmachu. Obserwatorjum 
Morskiego w Gdyni. 


Gdańsku dr. Pappé, prezesa Izby Skarbo- 
Kosjora, dalej z gniazd sokolich w Kra- 


Za redakcję tego Meeti odpowiedzialny: 
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232. 


Drobne wiadomości. 


Krążownik hiszpański „Blasdelezo” ząto- 
nął na głębokości 73 m. Wydobycie krążow- 
nika wydaje się niemożliwem. 

x 

122 budynków spłonęły w czasie pożaru 
we wsi Modliborzyce powiatu konińskiego. 
Straty obliczają na 200 tysięcy złotych. 

xk 


Niemcy czczą konie, Przy karczmie obok 
pomniką tannenberskiego pod Olsztynkiem 
odbyło się uroczyste poświęcenie wodopoją 
gu czci koni, padłych w wielkiej wojnie, 
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Z międzynarodowej konferencji 
opieki społecznej. 


Frankfurt m Menem, 14. 7. (PAT) 
Międzynarodowa konferencja opieki 
społecznej obradowała równocześnie w 
sześciu komisjach. Prof. Radlińska wy- 
głosiła referat o znaczeniu pracy oświa- 
towej wśród dorosłych. Dziś nastąpi 
zamknięcie konferencji i ogłoszenie re- 
zolucji w poszczególnych komisjach. 


Katowaniem zmuszają 
do przyznania się do szpiegostwa. 


_ Wilno, PAT. Ze Święcian donoszą, 
iż onegdaj na odcinku granicznym Koł.- 
tyniany w czasie przekraczania grani- 
cy prze grupę rolników, którzy na pod- 
stawie przepustek granicznych udawali 
się na Litwę, zostali zatrzymani przez 
straż litewską rolnicy: Adam Łuznie- 
wicz i Zygmunt Rozinko. Zatrzyma- 
nych rolników przewieziono do Łucian, 
gdzie katowaniem i terorem litewscy 
wywiadowcy usiłowali wymusić na Po- 
lakach zeznania o rzekomem  szpiego- 
stwie. Gdy usiłowania te zawiodły, 
skatowanych Polaków wtrącono do 
więzienia. 


Papiery wartościowe 
biorą górę nad złotem. 


Warszawa, 15. 7. (Tel. włŁ). W war- 
szawskich kołach kupieckich zauważyć 
można ostatnio zwiększony popyt za 
papierami wartościowemi. Publiczność 
nagwałt wyzbywa się złota, tak, że uja- 
wnia się silna podaż tego kruszcu. Spo- 
łeczeństwo przekonało się bowiem, iż 
przetrzymywanie złota jako towaru jest 
kłopotliwe i stanowi lokatę bezprocen- 
tową. Par w. 


Wysiedlanie chłopów z granicy 
polsko-sowieckiej. 


Donoszą ze Stołpców, że włościanie z 
pogranicznych miejscowości wysiedlani 
są wraz z rodzinami do okręgów nad- 
wołżańskich. Wiadomość ta jest po- 
twierdzeniem pogłoski z przed miesiąca 
która donosiła o mającym nastąpić wy- 
siedleniu 5000 mieszkańców z pograni- 
cza polskiego. Na miejsce wysiedlonych 
przybyli wojskowi czerwonej armji. 
Do chwili obecnej w pogranicznych 
okręgach mińszczyzny osiadło zgórą 


2000 krasnoarmiejców z Rosii central- 
nej. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", soPota, dnta 16 lipca 1932 r. 


FHohenzollernowie gotują Się do powrotu na tron 


Ostatnie wypadki polityczne w Niem- 
czech, dojście do władzy żywiołów re- 
akcyjnych z Papenem i jego kliką gene- 
ralską na czele oraz zdumiewające na- 
rastanie sił monarchistycznych z „ pod 
znaku Hitlera, wszystko to sprawiło, że 
zaczęto w ostatnich czasach baczną 


zwracać uwagę na rodzinę 
Hohenzollernów. 


Rodzina ta, liczna i rozsiana niemal 
po całych Niemczech, nie stanowi jakby 
się to mogło wydawać jednolitej i zgo- 
dnej całości. 

Każdy Hohenzollern, to pretendent do 
tronu cesarskiego, zwałczający zaciekle 
wszystkich innych braci i krewnych, nie 
wyłączając samego b. cesarza Wilhel- 
ma. 


Wilhelm ma sześciu synów i jedną 
córkę. 


Jedynie córkę kochał prawdziwem, 
ojcowskiem uczuciem, dła synów zaś 


był zawsze surowym królem i cesarzem. 
Obarczał więc ich ciężkiemi obowiązka- 
mi, karcił ich ostro za lada przewinie- 
nie. Kabotyn i błazen w królewskiej 
purpurze, nie zwracał.się nigdy bezpo- 
średnio do swych synów. Któryś z wyż- 
szych wojskowych załatwiał'w zastęp- 
stwie królewskiego ojca czynności wy- 
chowawcy. Szczególnie 


naprężone stosunki panowały zawsze 
między Wilhelmem a następcą tronu. 


, Wilhelm, król i kajzer z Bożej łaski, 
był pompatyczny, teatralny i gadatli- 
wy. Utrzymywał zawsze „patos dystan- 
su“ między sobą a poddanymi. Następca 
tronu natomiast nie uważał siebie za 
wybrańca, traktował swą sytuację ra- 
czej jako przyjemny przywilej używa- 
nia do syta rozkoszy, w których wybo- 
rze zresztą nie był wcałe wybredny. 

Nie obchodziła go nigdy polityka i 
dzisiaj jedynie pod naciskiem swej am- 
bitnej żony, księżniczki Cecylji, 


Miejski „donżuan* zamordowany 


przez zazdrosnych wieśniaków. 


Przed kilku tygodniami wyjechał z | serwujący ich osobnicy spiesznie nad- 


Łodzi w towarzystwie rodziców na let- 
nisko we wsi Lipko, gminy Niesułków, 
powiatu brzezińskiego, 21-letni Tadeusz 
Gromadzki. 

Młodzieniec, aby pokonać wiejską 
nudę, 

zawiązał sporo znajomości, głównie 

z przedstawicielkami płci pięknej. 

Gromadzki zainteresował się jednak 
szczególniej 18-letniaą Antoniną Maj- 
czyńską, córką rodziny wieśniaczej. 
`  Majczyńska cieszyła się wśród mło- 
dzieży wiejskiej dużem powodzeniem, 
wobec czego umizgi przybysza z miasta 

nie podobały się miejscowym 
kawalerom. 

Gromadzki wyszedł na spacer w to- 
warzystwie Majczyńskiej. | 

Oboje byli obserwowani przez trzech 
młodych mężczyzn, którzy postępowali 
śladami spacerujących. 

Kiedy oboje młodzi dotarli do skra- 
ju lasu i Gromadzki, korzystając z osło- 


| 


biegli i 
rzucili się na amatora miłosnych 
przygód, 


Majczyńska pobiegła w stronę wsi, 
wołając o pomoc, zaś między napastni- 
kami i napadniętym wynikła bójka, w 
czasie której Gromadzki, uderzony w 
głowę tempem narzędziem, 


padł bez życia na ziemię. 

Zabójcy rozbiegli się. 

Na podniesiony przez Majczyńską a- 
larm do lasu pospieszyło kilku wieśnia- 
ków, którzy znaleźli zwłoki Gromadz- 
kiego. 

Powiadomiona policja zbadała Maj- 


> 


czyńską i przygodnych świadków, któ-: 


rzy-wskazali na trzech młodych wie- 
śniaków, mianowicie: 25-letniego Leona 
Kubickiego, £8-letniego Józefa Sasina i 
23-letniego Stanisława Jachułowskiego, 
jako na sprawców zbrodni. 

Wszystkich trzech zabójców areszto- 


ny drzew, objął swą partnerkę, trzej ob- | wano. 


Listy z podróży. 


Z mad DzmieSŚE'UN. 


(Korespondencja własna) 


II. 


Zaleszczyki jako stacja klimatyczna ma- ! 
ją w całym szeregu uzdrowisk polskich, 
swoje odrębne zupełnie stanowisko i zna- 
czenie. Położenie geograficzne niskie — mi- 
mo to dzięki silnej operacji słonecznej, kli- 
mat pozbawiony wilgoci — brak wiatrów — 
oto właściwości sprzyjające rozwojowi tego 
uzdrowiska. W ostatnich latach powstał tu- 
taj szereg komfortowych pensjonatów. 


Zaleszczyki są wybornym punktem wyj- 
ścia licznych wycieczek po jarowych par- 
tjach Podola,  Czerwonogród, Okopy Św. 


Typ ludowy z Podola. 


Sfinks podolski w okolicy Zaleszczyk. 


Trójcy, ujście Seretu, Chocim i t. d., to są 
miejsca pod względem krajobrazu i zabyt- 
ków nader ciekawe i przez turystów chętnie 
zwiedzane. Dzięki bezpośredniej komunika- 
cji z Zaleszczykami można odbywać wy» 
cieczki w głąb Rumunji; obecnie jednak z 
powodu obostrzonych przepisów paszporto- 
wych sprawia to wielkie trudności i możli- 
we są tylko zbiorowe wycieczki 
granicznym. 3 

Dzięki uroczystości poświęcenia pomnika 
ku czci bohaterów z pod Rokitny i Rarań- 
czy, zaliczyliśmy się do tych kilku szczęś- 
liwców, którzy uzyskali stosunkowo łatwo 
przepustki na wjazd do Rumunji. Zatrzyma- 
liśmy się w Czerniowcach w stolicy Buko- 
winy, aby następnie uczestniczyć na cmen- 
tarzu raranieckim w uroczystym akcie od- 
słoniącia pomnika ku czci poległych żołnie- 
rzy polskich, którzy w czasie wojny Świato- 
wej dokonali wspaniałych czynów. Rokitna, 
pamięta słynną szarżę 2 szwadronu 2 p. 
ułanów z dnia 13 czerwca 1915 r., Rarańcza 
przebój przez front austrjacki w dniu 15 
lutego 1918 r., kiedy to pułki II Brygady w 
krwawym boju przedarły się na równinne 
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w pasie, 


ziemie Ukrainy, aby tam dalej szukać naj- 
krótszej drogi, któraby zaprowadziła je do 
celu, — Polski Niepodległej. Pamiętny jest 
również rok 1919, w którym to roku Polacy, 
zamieszkali w Rumunji, zasilili szeregi wal- 
czących o niepodległość żołnierzy, dopełnia- 


jąc wielu ochotnikami pułki 4-ej dywizji 
generała Lucjana Żeligowskiego w chwili 
jego przemarszu przez Bukowinę — do Pol- 
ski. 

Podczas dwudniowego naszego pobytu w 
Czerniowcach, zdołaliśmy zapoznać się dość 
dobrze z miastem, gdzie wychodzi pismo 
polskie „Polak w Rumunji“: Administracja 
tego pisma znajduje się w Domu Polskim, 
przy ul. Jancu Flondor 40. Tutaj sprawiono 
nam wielką radość, W czytelni „Domu Pol- 
skiego* bowiem wyłożony jest między in. 
„Dziennik Bydgoski“, który dochodzi regu- 
larnie. Po długiej włócządze pierwsze wia- 
domości z domu — «o to znaczy, ocenić tyl- 
ko ten może, kto będąc daleko, ma możność 
zaspokoić swoją tęsknotę za miastem ro- 
dzinnem. 


Żew. 


Wieśniacy z pod Rarańczy (w Rumuniji). 
[ZEBERKA OCZAŻAAC ORO A" RE WE BANÓW ZOE 
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Kradzież 17 skrzyń dynamitu, 


W kamieniołomach pod Gettingen 
skradziono 17 skrzyń, zawierających o6- 
gólem 7 centnarów małerjałów wybu- 
chowych, oraz tysiąc naboi dynamito- 
wych, 


tetach niemieckich. Obecnie 
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występuje publicznie i zajmuje się 
aktualnemi sprawami Rzeszy. 


Cecylja ciągle marzy o tronie Hohen- 
zollernów dla najstarszego syna, Wil- 
helma, gdyż sama niema już nadziei zo- 
stać cesarzową i w synu tylko widzi 
wielką przyszłość. Para kronprinzowska 
ma czterech synów. Najstarszy Wil- 
helm, urodzony przed dwudziestu sze- 
ściu lat, studjuje po różnych uniwersy- 
znajduje 
się. w Królewcu. Swoje królewsko-cesar- 
skie pochodzenie traktuje o wiele po- 
ważniej od ojca. Młodszy od niego o rok 
Ludwik Ferdynand, jest doktorem nauk 
przyrodniczych, 


podróżował po całym Świecie, był 
pilotem w Argentynie 


itd. Obecnie pracuje w zakładach Forda 
w Detroit. 

Wszyscy synowie cesarza Wilhelma, 
prócz czwartego Augusta Wilhelma, ro- 
bili karjerę wojskową. 

Szaloną odwagę posiadał książę Fry- 
deryk Eitel, zwany Frycem, który pod- 
czas wojny w odróżnieniu od innych 
książąt wystawiał się osobiście na nie- 
bezpieczeństwo. Mieszka on dzisiaj w 
Poczdamie. Przed paru laty rozwiódł się 
z żoną, z domu księżną oldenburską, 


która po raz drugi wyszła zamąż za o0-, 


ficera policji. Trzeci syn cesarza Adal- 
bert mieszka z żoną pod Hamburgiem, 
nie biorąc żadnego udziału w życiu po- 
litycznem. Za to czwarty syn daje o so- 
bie wiele słyszeć, Jest to 


osławiony „Anuwi*, August Wilhelm, ` 


pomocnik Hitlera i wielki krzykacz. 
Nie służył on w wojsku, lecz poświę- 


cił się karjerze urzędniczej. Po obale- 


niu cesarstwa zajął się malarstwem, 
Auwi jest również rozwiedziony. Sam 
do tronu niema aspiracyj. Woli być sa- 
telita „pięknego Adolfka“. 
cesarza Joachim umarł przed dwunastu 
laty. Szósty Oskar zajmuje się bardzo 


żywo polityką. Jest członkiem zarządu s» 


hacjonalistycznej partji Hugenberga. 


Głównem jednak zajęciem princa 
Oskara jest rozdawanie orderu św. Jana, 


Jako prezes kapituły orderu, ma Os- 
kar wcale ładne dochody z rozdzielania 
tego odznaczenia. Najukochańsze i naj- 
młodsze dziecko Wilhelma, Wiktorja 
Luiza, nazywana przez ojca Sissi, miesz- 
ka wraz z swym mężem, ostatnim księ- 
ciem  brunświckim w Gmunden w 
Austrji. Ażeby móc utrzymać wielki, 
wspaniały pałac, wynajęła kilka jego 
sal na luksusową restaurację, 

Tak wygląda tryb życia rodziny b, 
cesarza, którą przewrót hitlerowski w 
Niemczech może z powrotem wprowa- 
dzić na piedestał monarszy, 


Sp. pułk. Giullemeney — był ser- 
decznym druhem naszej ojczyzny: 


Polska Agencja Telegraficzna przy- 
niosła podaną przez nas wczoraj wia- 
domość o tragicznym zgonie płk. Giul- 
lemeney'a, asa łotnictwa francuskiego, 
który wraz z towarzyszem kpt. Goslin, 
wracając do Paryża z podróży nauko- 


wej po wschodniej Europie, uległ po- 


wietrznemu wypadkowi i zginął 
z swoim druhem na miejcsu. 

Do wczorajszej wiadomości warto do- 
dać, że płk. Giullemeney przed trzema 
laty bawił czas dłuższy w Polsce, sto- 
jąc na czele francuskiej, lotniczej misji 
wojskowej. Zmarły płk. był więcej niż 
gorącym przyjacielem Polski, czego 
pięknym dowodem była okoliczność, że 
w przeciągu roku nauczył się naśjpo- 
prawniejszej połszczyzny. 

Ojczyznę naszą zachował też po po- 
wrocie do Francji w serdecznej i trwa- 
łej pamięci. Zmarły pułkownik był o- 
statnio dowódcą lotnictwa bombardu- 
jacego w Metzu. 


Lwowski świat niewieści 
w naprężeniu. 


Warszawa, PAT. Dnia 21 bm. o godz. 
10-ej rozpocznie się w Sądzie Najwyż- 
szym rozprawa kasacyjna Rity Gorgo- 
nowej. Przedmiotem rozprawy będzie 
kasacja, wniesiona imieniem oskarżo- 
nej przez jej obrońcę adwokata dr. Axe- 
ra ze Lwowa. . k 


wraz 


Piąty syn. 
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Z Wielkopolski i Pom 


Z Kujaw Zachodnich. 


Snowrocław. 


Nocny dyżur lekarski pełni w dniach 15 i 16 
lipca br. p. dr. Pawlak, Podzamcze 3. 


Smierć z powodu zakażenia krwi. 


W firmie Biliński w Inowrocławiu zatrud- 
niony był pomocnik handlowy harcerz Sowiń- 
ski. W tych dniach utworzyła mu się na twa- 
rzy krosteczka, którą przez nieostrożność zdra- 


pał. Twarz z niewiadomych powodów napuch- 


ła i trzeba było Sowińskiego odstawić do szpi- 
tala powiatowego, Okazało się, że nastąpiło za- 
każenie krwi. Pomimo natychmiastowej pomo- 
æy Sowiński zmarł, pozostawiając swych rodzi- 
ców i rodzeństwo w wielkim smutku. 

Jak wiadomo, zakażenie krwi jest bardzo 
niebezpieczne i dlatego też zaleca się niezwyk- 
łą ostrożność. Zmarły już od kilku lat był har- 
cerzem i uchodził za jednego z lepszych mło- 
dzieńców. 


~  Socjaliści sie ruszają. 

Menerzy z pod czerwonego sztandaru na Ku- 
jawach zach., pragnąc ożywić ruch socjalisty- 
czny, zwołali do Inowrocławia w ub. niedzielę 
zebranie Zawodąwego Związku Robotników 
Rolnych, 

Zjawiło się kilku delegatów i większa liczba 
ciekawskich, Obrady zagaił płatny sekretarz 
| a a O 


Szubin., 


Zjazd straży ochotniczej. W Królikowie 
odbył się ubiegłej niedzieli zjazd straży ochotni- 
czych rejonu szubińskiego, ma który przybyły 
delegacje 9 straży ochotniczych z Królikową, 
Ciążkowa, Górki Zagajnej, Dąbrówska Słupskiego 
Słonawy, Zalesia, Łabiszyna, Dochanowa i Dzie- 
wierzewa. 6 pierwszych stawało do konkursu 
o nagrodę. |. nagr. otrzymało Królikowo, 
II. maj, Zalesie, III, Ciążkowo. Ćwiczenie były 
przeprowadzone ‘wzorowo, czego dowodem 
niech będą słowa uznania, wyrażone przez 
przedstawiciela wojew. Zw. Str. Poż. z Poznania 
i starostę Dąbrowskiego. Po przeprowadzonych 
obradach wzniósł przedstawiciel Związku okrzyk 
na cześć Rzplitej. Naczelnik okręgu burmistrz 
Brus zachęcał wszystkich do dalszej współpracy 
dla dobra organizacji stojącej pod osobistą oj- 
cowską opieką star, Dąbrowskiego, Na jego 
też cześć wzniósł okrzyk. Na zakończenie och, 
straż pożarna Królikowa wykazała swą dzielną 
postawę w gaszeniu domniemanego pożaru. Po 
zawodach bawiono*się ochoczo u Kijewskiego. 


„Firuszmwica. 


Propaganda spółdzielczości. Staraniem spół- 
dzielni „Piast urządzono „Dzień propagandy 
spółdzielczości". W niedzielę 10 bm. rano wła- 
dze spółdzielcze i udziałowcy wymaszerowali 
do kościoła św. Teresy na nabożeństwo za 
zmarłych członków. Po nabożeństwie udano się 
na salę hotelu „Pod Białym Orłem”, gdzie od- 
była się akademja, na której m. in, reefrat wy- 
głosił Maks, Knoll. Po poł. odbyła się zbiórka, 
poczem nastąpił wymarsz przy dźwiękach or- 
kiestry na Letnisko i przejażdżka po Gople do 
Popowa, gdzie odbyła się zabawa taneczna z 
urozmaiceniami. 

Pożar. U rolnika Tomasza Stepy w Woli 
Wapowskiej spaliła się obora wartości około 
5000 zł. Poszkodowany ubezpieczony był w 
Krajowem Ubezpieczeniu Ogniowem. Pożar wy- 
buchł wskutek zapalenia się sadzy w kominie 
podczas wypieku chleba. 

Wycieczka młodych Polek. Ub. niedzieli 
zwiedziła miasto nasze wycieczka okr. mogileń- 
skiego Stow. Młodych Polek, licząca około 200 
uczestniczek, Zwiedzono Mysią Wieżę, Letni- 
sko nad Gopłemi Kolegjatę. 

C takie s 

ŚLIWICE, Miejscowość nasza była świadkiem 
pięknej uroczystości. Odbył się bowiem IIl-ci 
zlot S, M. P. okręgu tucholskiego, połączony z 
uroczystym obchodem 10-lecia tut. S, M, P, Ra- 
no tegoż dnia odeśrany został hejnał z wieży 
kościelnej. Po raporcie i przeglądzie, dokona- 
nym przez naczelnika okręgu Marciniaka i gen. 
Sekretarza związku ks, Żyndę i powitaniu w 
imieniu tut, obywatelstwa przez sołtysa Rytlew- 
skiego udano się na nabożeństwo, które odpra- 
wił ks, patron Hermańcżyk. Płomienne i wznio- 
sle kazanie wygłosił ks. Żynda, Po nabożeń- 
stwie nastąpiło otwarcie zlotu. Zebranych po- 
witak protektor miejscowego S, M, P, ks. prob. 
Nawacki. Dalej przemawiali: ks. Żynda, insp. 
szkolny Zdek i ks. Lemańczyk. Uchwalóono wy- 
słać telegramy hołdownicze do J. E. ks, biskupa 
Okoniewskiego i wojewody pomorskiego. Uro- 
czystość otwarcia zakończono odeśraniem hym- 
nu narodowego. Po południu odbywały się za- 
wody okręgowe o nagrodę wędrowną — puhar 
im. St. Maćkowskiego, który zdobyło S. M. P. 
Śliwice. Zakończeniem tak miłej uroczystości 
była zabawa. 


Kiełbasiewicz, który oddał głos posłowi Matu- 
szewskiemu z Bydgoszczy, W swem godzinnem 


przemówieniu poseł Matuszewski naopowiadał 


robotnikom o kryzysie gospodarczym, klęsce 
kapitalizmu i o złych rządach sanacyjnych. Po- 
minął specjalnie to, że właśnie socjaliści w 
pierwszym rzędzie przyczynili się do tego, iż 


zamach majowy się udał, Oni ponoszą winę, że 
do rządów w naszym kraju dorwała się sanacja. 
Obecnie mydlą oczy robotnikom, jak zwykle, 
operując kłamstwami, aby w ten sposób zasilić 
szeregi swoich zanikających organizacyj, 

Czy robotnicy kujawscy pójdą w dalszym 
ciągu na lep tych złotych obietnic, należy w 
to wątpić. 

Robotnik kujawski już dokładnie poznał ro- 
botę socjalistycznych menerów i nie pózwoli 
się w dalszym ciągu okłamywać, 


Zjazd straży pożarnych 


w Sórzelimie. | 


W niedzielę, 10 bm. Strzelno gościło bardzo 


tłumnie przybyłych rycerzy św. Florjana na 
zjazd straży pożarnych powiatu mogileńskiego. 
Stawiło się 6 drużyn straży miejskich i 24 wiej- 
skich, Rano zebrały się wszystkie drużyny przy 
strażnicy, gdzie naczelnik okręgowy Piątkowski 
dokonał przeglądu, poczem zdał raport naczel- 
nikowi wojew. Kiedaczowi i inspektorowi Bed- 
narkowi, Następnie wyruszono przy dźwiękach 
orkiestry do kościoła parafjalnego na nabożeń- 
stwo, Mszę św. odprawił ks. prałat Czechow- 
ski, który też wygłosił podniosłe kazanie, wska- 
zując na szczytną rolę tych, którzy w obronie 
mienia bliźnich składają nieraz w ofierze swoje 
życie. f 

Następnie wyruszono na boisko, gdzie odbył 
się wspólny obiad i popisy strażackie. Podczas 
zawodów przybył starosta mogileński Stępiński, 
który wygłosił do braci strażackiej piękne prze- 


e 


lotu $. 


mówienie na temat zadań straży pożarnej. 
Udział w tem święcie strażackiem wzięły obie 
korporacje miejskie wraz z burmistrzem Radom- 
skim. 


Wkońcu rozpoczęły się popisy strażackie 
przed licznie zebraną publicznością i komisją 
w składzie: starosta Stępiński, naczelnik Kie- 
dacz, insp. Bednarek, przedstawiciel Ubezpie- 
czalni Krajowej i naczelnik straży inowrocław- 
skiej Lipiński Wyniki tych popisów poda na- 
czelnik wojewódzki do wiadomości poszczegól- 
nym strażom. Wieczorem w ogrodzie naczelni- 
ka Piątkowskiega odbył się koncert, 


Cała ta uroczystość wypadła wspaniale. Do- 
dać nąleży, że najsprawniej w zawodach spi- 
sały się straże: strzelińska, pakoska i mogileń- 
ska, a z pośród wiejskich straży Sławsko Wiel; 
kie, 


w Gniewkowie. 


Okręg kujawski S. M. P. należy w archidie- 
cezji poznańsko-śnieźnieńskiej do tych, który 
wybił się na czoło innych okręgów. 

W ub. niedzielę, 10 bm. — jak już donosili- 

śmy — odbył się w Gniewkowie doroczny zlot 
połączony z zawodami okręgowemi. Udział de- 
legatów był bardzo liczny, bo stawiło się prze- 
szło 600 zorganizowanych młodzieńców. Po 
przyjęciu na dworcu patrona okręgowego ks. 
prob. Jaśkowskiego i dyr. Związku S. M. P. z 
Poznania ks, Michalskiego udano się czwórka- 
mi do kościoła parafjalnego, gdzie ke. dyr. Mi- 
chalski odprawił mszę św., a uroczystościowe 
kazanie wygłosił ks. Gólczewski, 
i Po nabożeństwie naczelnik okręgu Zwolan- 
kowski zdał raport ke. dyr. Michalskiemu, któ- 
ry dokonał przeglądu, poczem odbyła się defila- 
da i pochód przez miasto. 

Akademję zagąił prezes okręg, Karol Knit- 
ter, oddając przewodnictwo w ręce patrona okr. 
ks. Jaśkowskiego. Do prezydjum weszli: bur- 


mistrz Pyka, Drzewiecki, Fengler, Śledziński | 
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> waży około 2i pół centnara. Obecny “ 


Chojnice. W/ miejscowości Wiele (pow. choj- 

nicki) wydarzył się nieszczęśliwy wypadek uto- 
nięcia trzech osób, które jedynie cudem ocalały, 
dzięki bohaterskiemu chłopcu. Szczegóły tego 
wypadku są następujące: 
l Sołtys Rekowski z Wiela, wybrał się na 
przejażdżkę łodzią po jeziorze. Prosiło go o to 
również dwoje dzieci, których dla ich własnej 
przyjemności zabrał do łodzi. Byli to Stanisław 
Landowski, uczeń gimnażjalny i 10-letnia Melu- 
sia Radomska oboje z Wiela. 


Ujechali po jeziorze bardzo daleko od wioski 
i po drodze łowili rybki. W pewnym momencie 
łódź się wywróciła i znajdujący się w niej 
wpadli de wody. Było to około 400 mtr, od 
brzegu, 2 kilometry od osad ludzkich. Mała 
dziewczynka błaga i prosi o pomoc, której nie- 
stety Rekowski nie mógł jej udzielić, sam bo- 
wiem prawie że nie umiał pływać. W między- 
czasie uprzytomniał z przerażenia Staś Landow- 
ski, który pochwycił Melusię, usadowił ją sobie 
na piersiach, a umiejąc dobrze pływać, popłynął 
z omdlałą dziewczynką do brzegu. Los im 
sprzyjał, Bohaterski chłopiec wnet dopłynął do 


brzegu, pozostawiwszy p. Rekowskiego na środ-. 


ku jeziora losowi opatrzności, 

Dopłynąwszy do brzegu, chłopieć przeko- 
nawszy się że dziewczynka żyje i że jej życiu 
nie zagraża żadne niebezpieczeństwo, sam po- 
biegł do wioski po pomoc dla Rekowskiego. 
Resztką sił biegł bohaterski chłopiec do wio- 
ski i najpierw udał się do Glady, który słynął 
jako dobry pływak (służył w wojsku polskim 
jako marynarz). W kilku słowach opowiedział 
Staś o wypadku Gladzie, który natychmiast do- 
był roweru i pospieszył na miejsce wypadku. 

W międzyczasie Rekowski, który nie tracił 


i skarbnik okręgowy Z. Borówka. Nasamprzód 
odcztyano list z życzeniami od starosty inowro- 
cławskiego Wiłczka, a następnie składali ży- 
czenia poszczególni delegaci, Po odśpiewaniu 
pieśni związkowej prezes okręgowy wygłosił re- 
ferat o ideałach i dążeniach Ś. M. P. 

Drugi referat ideowy wygłosił ks. dyr. Mi- 
chalski, za co obdarzona go niemilknącemi o- 
klaskami, Zkolei ke, patron Jaśkowski odczytał 
telegramy hołdownicze, które wysłano do ks. 
kardynała Prymasa Hlonda i Prezydenta Rze- 
czypespolitej. 

Wkońcu Józef Piotrowiak i Jan Laskowski 
wygłosili wesołe kuplety, a po odśpiewaniu pie- 
śni „Gdy na boisko wszyscy idziem wraz" ke. 
patron Jaśkowski wręczył dyplomy zwycięskim 
drużynom S. M. P. w konkursie obowiązkowości, 
w którym pierwsze miejsce zdobyło S. M, P. 
Kruszwica. 

Po południu przy dźwiękach orkiestry wy- 
ruszono na boisko przy Parku Wolności, gdzie 
odbyły się zawody sportowe. 


sił, starał się wczelkiemi siłami utrzymać się 
na powierzchni jeziora, co mu się jakoś udawa- 
ło. Znając trochę sztukę pływania, utrzymywał 
się na plecach na wodzie. Dwa razy poszedł 
na dno jeziora, które w miejscu tem miało 12 
metrów głębokości, 

Marynarz Glada znalazłszy na wodzie Re- 
kowskiego, pochwycił za nogę i w ten sposób 
zaciąśnął do brzegu. Około 100 metrów przed 
brzegiem zabrakło Gladzie sił i począł wołać ra- 
tunku, Zaznaczyć w tem miejscu wypada, że 


orza. 


KCYNIA. Zebranie organizacyjne Związku 
Hallerczyków w Kcyni. W niedzielę, dnia 17. 
bm. o godz. 12 w południe w lokalu Błażejew- 
skiego odbędzie się zebranie organizacyjne ce- 
lem założenia placówki Związku Hallerczyków 
w Kcyni. Na zebranie powyższe zapraszamy 
wszystkich b, żołnierzy armji błękitnej gen. Hal- 
lera z Kcyni i okolicy o jak najliczniejsze przy- 
bycie. Na zebranie przybędzie delegat Cho- 
rąświ Pomorskiej z Bydgoszczy z referatem. 


r 


' Pruszcz. 


Z walnego zebrania Kasy Stefczyka, W 
W Pruszczu odbyło się „walne zebranie Kasy 
Stefczyka - Wałdowo, które zagaił prezes Ci- 
chowski. Marszałkiem zebrania wybrano Kleina 
z Łowina. Rewident Związku Rew. Masłowski 
z Torunia odczytał bilans za rok 1931, Sprawo- 
zdanie z czynności zarządu za rok 1931 zdał 
przewodniczący p. Wiśniewski z Wałdowa. 
Działalność rady nadzorczej przedstawił Ci- 
chowski. Z czynności komisji rewizyjnej zdał 
sprawozdanie Flis z Łowina. Na wniosek rewi- 
denta Masłowskiego udzielono zarządowi i ra- 
dzie nadzorczej pokwitowania, Nową radę nad- 
zorczą tworzą pp.: Sułkowski i Domin z Łowina, 
Partyka z Gołuszyc i Czajkowski z Bagniewka, 

Wyłowione zwłoki, W Kozielcu wyłowiono 
zwłoki jakiegoś mężczyzny w wieku około lat 20 
którego tożsamość nie stwierdzono. Zwłoki 
znajdowały się w rozkładzie. 


Śmiecie. 


Zakład św. Józefa w Osiu, którego właści 
cielką była kasa chorych w Świeciu, przeszedł 
drogą kupna na własność S. S. AAC za 
cenę 9.500 zł, W związku z tem podjęta będzie 
renowacja i przebudowa. Dodać jeszcze należy, 
iż sprowadzeniem sióstr zajął się gorliwie ów- 
czesny ks. prob. Puppel. Roczny czynsz dzier- 
żawny, jaki kasa chorych pobierała od sióstr, 
wynosił 800 zł. Nareszcie sprawa ta została po- 
myślnie załatwiona. 


SKÓRCZ, Zabawa letnia Polskiego Czerwo» 
nego Krzyża, która miała się odbyć w dniu 
3. bm. została odłożona na dzień 24, bm. Polski 
Czerwony Krzyż urządza nieodwołalnie swą 
doroczną zabawę letnią w niedzielę, 24, bm. w 
pięknym ogrodzie na Ryzowiu. Początek o go- 
dzinie 16 przy dźwiękach orkiestry, Zabawa 
urozmaicona zostanie miłemi rozrywkami, jak: 
loterja, strzelaniem i wielu innemi niespodzian- 
kami. Z uwagi ną wzniosłe cele organizacji PCK, 
uprzejmie zapraszamy członków i sympatyków. 


—_— 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Patrjota. Stanowisko nasze do kwestyj 
narodowych, obrony interesów polskich 
przed inwazją żydowską, jest aż nadto zna- 
ne, by w tej kwestji odpowiadać. Tych zaś, 
którzy sumienie swe obciążyli śmiercią 19- 
letniego chłopca, nazywamy po imieniu, 
i zawsze tak czynić będziemy, niezależnie 
od tego, kto będzie sprawcą awantur. 


ię (ONĄCJN. 


nad brzegiem stud. medycyny U. P. Bruski Jó- 
zef, pospieszył natychmiast z pomocą i przy 
udziale kilku łodzi szczęśliwie, tonącego ura- 
towano. 

Po zastosowaniu pierwszej pomcy Rekowski 
odzyskał przytomność, 

Jak z powyższego wynika, dzięki dzielności 
bohaterstwa Stasia Landowskiego ocalała Me- 
lusia -Radomska, no i Rekowski, za co należy 
mu się uznanie, 


zbaszuń. 


Maniiestacja antyniemiecka, W niedzielę 
dnia 10. bm. odbyło się zebranie protestacyjne 
w sprawie zakusów niemieckich na Gdańsk 
i Pomorze. Powzięto odpowiednie rezolucje. 
Cała manifestacja wypadła jak na kresowe 
miasto stosunkowo dość skromnie. Winę należy 
przypisać dzisiejszym ciężkim czasom gdzie 
każdy dla własnych trosk i kłopotów na wszyst- 
ko inne zobojętniał, 


Pociągi z dziećmi na wakacje z Niemiec, W 
ubiegłym tygodniu przechodziły przez stację ko- 
lejową Zbąszyń dwa pociągi z dziećmi z Nie- 
miec na wakacje. Jeden z pociągów wiózł dzie- 
ci polskie, drugi niemieckie. W Zbąszyniu wy- 
siadło kilkanaście dzieci, które spędzą wakacje 
bądź to w Zbąszyniu samym lub okolicy. 


, Reemigracja, Nasza Misja Dworcowa nie- 
omal codziennie musi zaopatrywać w pienią- 
dze i żywność powracających ż obczyzny roda- 
ków. Tysiące naszych wychodźców z zagranicy 
z powodu braku pracy już wróciło. A mimo to 


nadal przybywa dziennie po 150 do 200 osób. 
Pewna część potrzebuje pomocy doraźnej w po- 
staci pożywienia, zapomogi na podróż dalszą itp, 
Zwykle Stacja Misji Dworcowej udziela prze 
ciętnie około 20—-30 zł tym reemigrantom. 

| Z Bractwa Kurkowego. W ub. tygodniu w 
tut. Strzelnicy w obecności członka honorowego 
ks. dziek. Leona Płotki oraz przy licznym udzia- 
le członków odbyło się walne roczne zebranie 
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego. Obrado- 
wano nad ważnemi sprawami; nad kongresem 
Bractw Strzeleckich w Katowicach połączonym 
z 10 rocznicą oswobodzenia Śląska z pod jarzma 
pruskiego. Przystąpiono do sprawozdania za- 
rządu z rocznej działalności. Na przewodniczą- 
cego walnego zebrania wybrano jednogłośnie 
ks. dziekana Płotkę, który ze swej strony dzię- 
kuje Filipowskiemu za dotychczasową działal- 
ność dla dobra Bractwa i proponuje p. F, na 
prezesa. Jednogłośnie wybrano Filipowskiego 
prezesem na dalsze trzy lata. Dalej uzupełnio- 
no zarząd bratem Wernerą (jest już członkiem 
30 lat). Następnie obniżono wstępne na zł 15. 
Żniwne strzelanie odbędzie się w miesiącu 
sierpniu, 
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M: Toruń. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 16 lipca 1932 r. 


` Nocny dyżur ma do dnia 21 bm. apteka „Cen- 
tralna, ul, Chełmińska. 


Z TEATRU TORUŃSKIEGO. 


Dnia 15 lipca o godz. 20 po cenach do po- 
łowy zniżonych „Pygmaljon'* komedja w 5 ak- 
tach arcymistrza paradoksu i subtelnej ironji 
Bernarda Shawa, Największy sukces artysty- 
czny bieżącego repertuaru komedjowego naszej 
sceny w wybornem wykonaniu całego zespołu 
z ułubienicą Torunia J. Porębską, która w roli 
Elizy zabłysnęła nowemi walorami swojego bo- 
śatego talentu oraz z Ryszardem Wasilewskim 
w wybornej roli Higginsa na czele. 

W sobotę, dnia 16. bm. o godz, 20 po raz nie- 
odwcłalnie ostatni ukaże się na liczne żądąnia 
raz jeszcze najpiękniejsza operetka sezonu „Or- 
łow* Granichstedtena z niezrównaną Elną Gi- 
stedt i reż, W. Zdzitowieckim w rolach głów- 
nych, z pp, Leonowicz, St. Korab-Laskowskim 
i Ilcewiczem, pysznymi reprezentantami humoru 
na czele obsady, Tańce z H, Grossówną na 
czele. Legitymacje zniżkowe upoważniają do 
50% zniżki. 

Niedzielna popołudniówka przyniesie ostatnie 
też przedstawienie arcykomicznej operetki Her- 
ve'go „Nitouche” (ceny AEA W tyt. roli 
wystąpi ulubienica Torunia p. Janina Porębska 
w otoczeniu wybornego zespołu Operetki Zdro- 
jowej Ciechocinka z pp. reż. Zdzitowieckim, St. 
Korab-Laskowskim, Ilcewiczem, Józefowiczem, 
Suwalskim w galerji arcyzabawnych typów. 

Palenie w tramwajach dozwolone, Z dniem 
1 sierpnia wchodzi w życie rozporządzenie Pre- 
zydenta Rzplitej, zezwałające na palenie papie- 
rosów w przyczepnych wagonach tramwajo- 
wych. ż 

Usiłowane samobójstwo, Dnia 13 bm. usiło- 
wał pozbawić się życia przez napicie lizolu 23- 
letni Jan K. Karetka pogotowia odwiozła go 
w stanie groźnym do szpitala, Powód rozpacz- 
liwego kroku nienznany. 


Na XXVIII zjeździe delegatów Kat. To- 
„warzystw Robotników Polskich, odbytym 
; w dniu 11 1.12 czerwca br. w Poznaniu, wy- 
głosił prezes Jan Cywiński, udekorowany 
na tym zjeżdzie wysokim orderem papie- 
skim, głęboki i plastyczny referat na temat 
zadań i obowiązków robotnika-katofika w 

+ dobie obecnej, Referat ten, wygłoszony 
przez męża, który 'szlachetny i znojny swój 
żywot poświęcił pracy narodowo-społecznej 
i trudowi dźwiśnięcia robotnika polskiego 
na granitowe stoki chrześcijańsko-społecznej 
idei, drukujemy kolejno w całości, 


Aby objąć całość zadania, czego żąda od ro- 
botnika katolickiego chwila obecna, a szcze- 
gólnie od nas, członków Katolickich Towarzystw 
Robotników Polskich, musimy się cofnąć o kil- 
kanaście lat wstecz do czasu, gdy Ojczyzna na- 
sza powstała z grobu. i 

Wspomnienia te nie mają być dla kogokol- 
wiek zarzutem, ale ostrzeżeniem dla nas, bo 
przeszłość jest nauką na przyszłość, Gdy z rąk 
naszych opadły kajdany niewoli, a ptak kró- 
lewski — orzeł biały —— zapanował nad ziemią 
polską, z tą chwilą zaczęły nad nią krążyć róż- 
ne sępy i kruki w postaci różnych agitatorów, 
którzy w dużej części przybyli ze wschodu jako 
wysłannicy Lenina i żydostwa, 


Pękła dumna obręcz jedności narodowej. 


Zaczęło się od usuwania tych, co dla ludu 
1 z ludem pracowali, duchownych i świeckich, 
którzy przestrzegali lub przed zgubną robotą. 

Przedewszystkiem  skłócono społeczeństwo 
nasze i rozerwano spoistość narodową, którą 
szczyciliśmy się pod byłym zaborem pruskim. 
Dalej rzucono pomiędzy warstwy pracujące ha- 
sła nienawiści klasowej, W ten sposób świetnie 
zapowiadający się ruch robotniczy tu na zie- 
miach zachodnich został zwichnięty, rozbity 
i powstrzymany, Skutki tego rozbicia jeszcze 
dziś edczuwamy. A ci, którzy to robili, zakła- 
dają obecnie stronnictwo socjalistów narodo- 
wych, 

Las monopoli i karteli, 


Mając wolne pole do popisów i do przepro- 
wadzenia swoich zamysłów, zabrali się do wła- 
sności prywatnej i powiedzieli: jeśli warstwie 
robotniczej ma być dobrze w Polsce, trzeba 
wszystko uspołecznić, znieść własność prywat- 
ną, wszystko zmonopolizować, Państwu oddać 
wszystko w zarząd, a będziemy mieli Polskę 
mlekiem i miodem płynącą; będzie raj w Pol- 
sce i prawdziwa demokracja; nie będzie wy- 
zysku ani upośledzonych. 

Osiągnęli swojel Mamy monopole, trusty 
$ kartele i jest raj w Polscel To byłby mały 
obrazek tego, co obecnie pad względem gospo- 
Garczym warstwa robotnicza przeżywa. 

Sprawdziło się, o czem mówili ludzie roz- 
sądni i przewidujący, że to wszystko się prę- 
dzej lub później zemści i na Państwie i na war- 
stwie robotniczej, , 


7, + 


Zebranie Towarzystwa Restauraterów odby- 
ło się 13 bm. pod przewodnictwem Penkali, Na 
wstępie prezes Penkala zdał sprawozdanie ze 
zjazdu Związku Restauratorów w Wejherowie, 
poczem omawiano sprawę kartelu browarnicze- 
go, który zamierza zorganizować szereg wiel- 
kich browarów. Jak twierdzonó, qowstanie 
kartelu podważy egzystencję wielkiej ilości ma- 


łych browarów i co najważniejsze, spowoduje 
podwyższenie cen piwa. Przeciwko temu zmo- 
nopolizowaniu produkcji piwa restauratorzy za- 
protestowali i upoważnili związek do przeciw= 
stawienia się powstaniu kartelu. Dalej omawia- 
no sprawy podatkowe, między innemi i podatku 
od muzyki, Na skutek interwencji magistrat 
zgodził się pobierać dotychczasową stawkę. 
Dalej pednoszono kwestję dopłat do opłat od 
patentów akcyzowych, 
75 procent, gdy inne miasta pobierają zaledwie 


| 25 procent, 


Obrady sekcji kolonialnej 
Tow. Kupców Chrześcijańskich. 


Przed paru dniami odbyło się zebranie sekcji 
kolonjalnej przy Tow. Kupców Chrześcijań- 
skich pod przewodnictwem Michałka. 

Ną wstępie omawiano sprawę wypowiedzeń 
koncesyj szynkarskich. W sprawie tej interwen= 
jowano u wojewody, który przyrzekł zająć sta- 
nowisko życzliwe i poprzeć starania o wstrzy- 
manie wypowiedzeń koncesyj. > 

Towarzystwo Kupców postanowiło zwrócić 
się do monopolu zapałczanego, by dbał o do- 
kładne napełnienie pudełek, bowiem często się 
zdarza, że w pudełku połowa już zniknęła. Da- 
lej omawiano sprawę nieproporcjonalnych cen 
cykorji w stosunku do kawy, a co za tem idzie, 
jak wskazywano, zmniejszanie się konsumcji cy- 
korji. Powodem tego jest błędna polityka kar- 
telu przemysłu cykoryjnego w Polsce. 

Z dniem 1 lipca handel detaliczny zwolnio- 
ny będzie od podatku obrotowego pod tym wa- 
runkiem, że dane przedsiębiorstwa obroty swo- 
je wykażą prawidłowo prowadzonemi księgami 
handlowemi. 

Upoważniono zarząd tow. do poczynienia 
kroków w celu procentowego obniżenia pod- 
stawy wymiaru podatku tym przedsiębiorstwom, 
które opłacały scalony podatek. 


f Fałszywi prorocy. 

Nie lepiej przedstawia się sprawa w tym cza- 
sie i pod względem religijnym i moralnym. Tu 
z pomocą apostołom ze wschodu pospieszyli 
różni odszczepieńcy Kościoła katolickiego z 
Ameryki w osobach Hedurów, Husznów, Faro- 
nów, Zawackich i jak oni się tam nazywają. 
Hasłem ich było: precz z Rzymem, papieżem, 
duchowieństwem! To pijawki, które ssają krew 
biednego ludu! Umieją tylko rzucać błotem na 
wśzystko, co katolickie i szerzyć potworne o- 
szczerstwa i sprosności. 


Prócz nich przybyli „apostołowie* z oślej 
łąki, sekciarze, np. badacze Pisma św., adwenty. 
ści, metcdyści i inni. Ludzie, którzy nieraz swe 
$o nazwiska nie umieją napisać, uważają je- 
dnak, że mają tyle rozumu i nauki, aby wykła- 
dać rzeczy ewangeliczne. Śmieszne to, ale i bo- 
lesne, gdyż znaleźli się zwolennicy, którzy po- 


W dalszym ciągu obrad zwracano uwagę na 
szkodliwe skutki stosowanego przez niektóre 
firmy dumpingu artykułami pierwszej potrzeby 
oraz na nienormalne stosunki sprzedaży artyku- 
łów pierwszej potrzeby na targach, eprzedawa* 
nych przez handlarzy nielegalnych. W sprawie 
tej postanowiono zwrócić się o interwencję do 
czynników miarodajnych. r 


Wkońcu obrad postanowiono poczynić sta- 
rania w dyrekcji monopolu solnego o przyzna- 
nie detalistom większego rabatu. 


które wynoszą około | 
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e Manipulacja dubeltówką 
spowodowała śmierć. 


Gniew. Dnia 10 bm. została ciężko raniona 
przez Ossowskiego 


wystrzałem z dubeltówki 
Józefa — Betkierówna Anna w Gniewie wy- 
budowanie w pow. tczewskim i na skutek od- 
ńiesionej rany zmarła. Ossowski Józef, sprąw- 
ca postrzelenia, zam. w Starogardzie przy ul. 
Chojnickiej 62, przybył do Betkierów w odwie- 
dziny i podczas manipulowania z dubeltówką 
spowodował wystrzał, * ” t 


Pożary na Pomorzu. 


Dnia 11 bm. powstał pożar w zabudowa- 
niach małorolnego Kobusa Stanisława w Koso- 
budach w pow. chojnickim, który zniszczył sto- 
dołę i stajnię pod jednym dachem wraz z 2 
przybudówkami. Poszkodowany oblicza stratę 
na 2.000 zł, Przyczyna pożaru nie wyjaśniona, 

Tego sameśo dnia powstał pożar w damu 
mieszkalnym rolnika Szymona Kowalskiego w 
Bratuszewie w pow. lubąwskim. Spalił się dom 
mieszkalny, połączony z chlewem i stodołą — 
wszystkie‘ budynki kryte słomą. Żywy inwen- 
tarz został wyratowany. Szkodę ocenia się na 
około 4—5000 zł. Przyczyny pożaru dotychcżab 
nie ustalono; zachodzi jednak podejrzenie, iż 
pożar spowodowany został umyślnie z chęci 
zysku aśekuracyjnego i to przez dorosłe dzieci 
Kowalskiego. j s 


a 


— 
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Tczew. : 


Nominacja, Asesor sądu grodzkieśo w mie- 
ście naszem p. Wiktor Gruening mianowany zo- 
słał sędzią grodzkim z przydziałem do sądu 
grodzkiego w Tczewie. 


Do wiadomości, Podaje się do wiadomości 
P. T. Czytelników, iż informacje, dotyczące 


spraw L., O. P. P. jak przeprowadzanie prze- 
szkclenia obrony przeciwlotniczo - gazowej, u- 


szli za ich zwodniczemi hasłami. Poszli nietyl- 
ko tacy, co z Kościołem katolickim nie mieli 
nic wspólnego (byli tak czy tak martwymi tylko 
członkami tegoż Kościoła), ale j ci, co”należeli 
nieraz do naszych towarzystw i bractw kościel- 
nych, To sprzedajne dusze! 


Daliśmy się zepchnąć z szańców. 

Równocześnie w tych czasach rozbrzmiewa- 
ły nawoływania: „Nie potrzeba Katolickich To- 
warzystw Robotników Polskich; mamy wolną 
Polskę, mamy polską szkołę". Jeśli się nad 
tem wszystkiem w spokoju zastanowimy, to 
szczerze musimy sobie powiedzieć, żeśmy mar- 
ny egzamin zdali, żeśmy nie umieli być stanowe 
czymi i bronić tego, co drogie i święte, Wielu 
z nas nie zrozumiało słów encykliki „Rerum 
Novarum“, a mianowicie, że robotnicy mają się 
łączyć poto, by umieli rozróżnić plewy od ziar- 
na, złe od dobrego. 


Grudziadz. ża 


Apteka dyżurna: „Pod Lwem“, ul. Pańska. 

Kino Apollo; „Nieposkromiony”. 

Kino Gryf: „Trójka'. 

Kino Orzeł: „Fatalna pomyłka”. 

Kino Nowości: „Walka Fred Thomsona z 
Elmolincolnem" i „Charlie Chaplin jako rywal 
Tevaddora". 

Teatr toruński w Grudziądzu, W sobotę, dnia 
16 lipca br. o ogdz, 20,15 znakomity zespół tea- 
tru toruńskiego pod dyrekcją Karola Bendy o- 
degra jedno z największych arcydzieł współ- 
czesnej komedji angielskiej „Pygmaljona“ Ber- 
narda Shawa. Ten niepośledni utwór najwięk- 
szego mistrza ironji i paradoksu, przedstawia- 
jący w świetłe niepośledniego dowcipu i humo- 
ru cały kompleks zagadnień życia współczesne- 
go, uwieńczony olbrzymim sukcesem artysty- 
cznym na scenie teatru toruńskiego, zdobył naj- 
wyższe uznanie toruńskiej prasy i publiczności, 
dzięki koncertowej grze całej obsady, a zwłasz- 
cza dzięki mistrzowskim kreacjom Janiny Po- 
rębskiej i reżysera Ryszarda Wasilewskiego w 
rolach Elizy i profesora Higginsa, którzy dają 
wybornie zgrany duet na tle zgranego zespołu, 
jaki tym razem tworzą pp. Mirska-Zarembina, 
Małkowska-Kozłowska, Cedzyńska, Kopczyński, 
Cornobis, Lenczewski, Jaroń i inni. Po triumfie 
artystycznym, jaki odniósł teatr toruński na na- 
szym gruncie w inau$uracyjnem przedstawieniu 
„U mety” — „Pyśmaljon* zapełni niewątpliwie 
po brzegi widownię naszego teatru. 

Osobiste, Z dniem 1 lipca br. przeniesiony 
został na własne życzenie zastępca starosty 
powialowego śrudziądzkieśo Tadeusz Ziółkow- 
ski do Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu. 

Komunikacja sutcbusowa do Rudnika. Z dn. 
11 bm. aż do odwołania kursuje codziennie au- 


| 


tobus do Rudnika, Odjazd z dworca autobuso- | szczęśliwego dziecka, ~ Jk! 


wego od godz. 10—18, Przystanek przy końcu 
ulicy Chełmińskiej. W niedzielę i święta od 
godz. 8—19. Cena przejazdu: dla dorosłych z 
dworca autobusowego 70 groszy, z ul, Chełmiń- 
skiej 50 groszy. Dzieci dla lat 12 płacą połowę. 


Do$okolstwa polskiego naPomorzu! 
W niedzielę, dnia 17 bm. odbędzie się w 
Tczewie wielka manifestacja narodowa z ob- 
chodem grunwaldzkim i wielkim zjazdem roda- 
ków z Warmji, Powiśla i działaczy plebiscyto- 
wych, którą to manifestację urządza Zrzeszenie 
Rodaków z Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej, 
Zachęcamy gorąco gniazda sokole okręgu 
tczewskiego do udziału w tych uroczystościach. 
Zbiórka wszystkich towarzystw o godz. 10 
w Hali Miejskiej. 
Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej 
Związku Tow, Gimn. „Sokół“ w Polsce, 


Tragiczna śmierć 
czteroletniego chłopca. 


W Grucie pod Grudziądzem wydarzył się 
tragiczny wypadek, który pociągnął za sobą ży- 
cie czteroletniego chłopczyka. Wśród bawią- 
cych się przy sadzawce nieletnich dzieci znaj- 
dował się również maleńki Włodzimierz, syn 
okolicznego rolnika Koszyka, Włodzimierz, 
chcąc pokazać innym, że umie pływać, rozebrał 
się i skoczył do wody. Nie umiejąc jednakże 
pływać, począł tonąć. Ponieważ nikt ze star- 
szych osób nie znajdował się w pobliżu tra- 
śicznego wypadku, przeto chłopiec, nie mogąć 
się długo utrzymać na stosunkowo głębokiej 
wodżie, utonął. 

Po żmudnych poszukiwaniach udało się w 
końcu wydobyć już tylko zimne zwłoki nie- 


rządzanie schronów przeciwgazowych oraz za- 
kładania nowych kół L. O. P. P. itp. udziela 
sekretarz Świtalski (ul. Kościuszki), skarbnik 
Rossa (ul, Podgórna), Romanowski (starostwo), 
instruktor por. rez. Ostruszko (ul. Królewiecka 
17), natomiast na wsiach pp. wójci, sołtysi o- 
raz kierownicy szkół. Składki członkowskie 
(członka rzeczywistego) wynoszą miesięcznie 
50 gr, członków wspierających 10 gr. 

, Z ekranu. Kino dźwiękowe „Mars“ wyświetla 
pełen wrażeń film p. t. „Scotland Yard" czyli 
angielska policja kryminalna, Film ten trzyma 
widza w wysokiem, a nieprzerwanem napięciu. 

Nowy dowódca 2 bataljonu strzelców w 
Tczewie, Dotychczasowy dowódca 2 bataljonu 
strzelców major Studziński został odkomendero- 
wany do Nowego Sącza, gdzie obejmie dowódz- 
two 1 pułku strzelców podhalańskich. Dowódz- 
two 2 bataljonu strzelców w Tczewie objął ma- 
jor dypl. Władysław! Bartosik. 

Walne zebranie Związku Cechów Szewskich 
na Pomorzu odbędzie się w Tczewie w niedzie- 
lę, dnia 17 bm. o godz. 11 przed południem w 
Hali Pomorskiej przy ul. Królewieckiej, 

Sensacyjne aresztowanie, W poniedziałek o 
godz. 7 rano wyjechał pociągiem z Tczewa do 
Pelplina do pracy redaktor „Gońca Pomorskie- 
go” i „Pielgrzyma“ Ciesielski, zam, w Tczewie. 
W godzinach popołudniowych rozeszła się 
wieść, iż rano policja dokonała w redakcji 
„Pielśrzyma' w Pelplinie aresztowania Ciesiel- 
skiego, którega pod silną eskortą odwieziono 
do Gdyni i osadzono w tamtejszym areszcie. 
Aresztowanie nastąpiło w związku z ubolewa- 
nia godnem zajściem w czasie zlotu Sokołów w 
Gdyni. We wtorek rano sześciu wywiadowców 
policji politycznej w asyście policji munduro- 
wej dokonało rewizji w lokalu redakcji „Goń- 
ca Pomorskiego" oraz w mieszkaniu Ciesiel- 
skiego. Zaznaczyć należy, że w mieście mówią 
nawet o mających nastąpić dalszych aresztowa- 
niach. f 

Niecmal nowa ofiara Wisły, We wtorek nie- 
omal utonął chłopiec. Dzięki znajdującej się w 
pobliżu tego miejsca Urszuli von Angern z Ber. 
lina, bawiącej obecnie w Tczewie, udało się lek- 
komyślnego chlopca z nurtów Wisły uratować. 
Niechaj wypadek ten będzie przestrogą dla 
młodzieży, by zbyt daleko nie oddalała się od 
brzegów Wisły. 

Polonja gdańska w Tczewie, Z okazji odby- 
wającego się w Tczewie konkursu śpiewączego 
IV. okręgu tczewsko-starogardzkiego przybyła 
do Tczewa statkiem Polskiej Żeglugi Rzecznej 
„Mars” wycieczka Polonji gdańskiej, która pó 
przybyciu do Tczewa udała się do ogrodu Hali 
Miejskiej na konkurs śpiewaczy, » Burm. miasta 
Tczewa St. Wojczyński w imieniu obywateli 
Tczewa powitał wycieczkowiczów, poczem ze- 
brani obywatele urządzili. Polonji gdańskiej wiel- 
ką owację. Po kilkugodzinnym pobycie w gro- 
dzie Sambora wycieczka licząca 380 osób uda- 
ła się statkiem do miejscowości Piekło, peło- 
żonej na terenie W, M. Gdańska, chcąc wziąć 
udział w odbywającej się tam uroczystości po- 
święcenia nowego kościoła, Policja W. M. 
Gdańska nie dopuściła 'do opuszczenia statku 
przez wycieczkowiczów. Prowokacja ta lotem 
błyskawicy rozeszła się po całem pograniczu, 


wywołując silne podniecenia wśród Polaków go 
obu stronach, 


o 

TUCHOLA. Z Kurkowego Bractwa Strzę. 
leckiego, Miejscowe Kurkowe Bractwo Strze- 
leckie urządziło swe doroczne strzelanie ò go- 
dność króla kurkowego i rycerzy oraz cthne 
nagrody. Królem kurkowym został K. Szatkow- 
ski, I. rycerzem E, Szpitter, Il, rycerzem Góra- 
lewski. Nagrody otrzymali: K. Szatkowski, K. 
Urbanowski, Góralewski, Grabkowski. Gaul, 
Szpitter, Augustyński, W, Weyna, L, Wetter, 
Podgórski i Marszewski, - - 
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KINO KRISTAL 


Początek o godzinie 7 i 9. 
Ceny wstępu od 49 gr. 


ronika 


Bydgoszcz, dnia 15 lipca 1932 roku. 
t KALENDARZYK 


Dziś: j Henryka, Najśw. Zbaw. 
Jutro: M. B. Szkaplerznej. 

„ Wschód słońca: godz. 3,54, 
Zachód słońca: godz. 20,17. 


-« Stan pogody. 


Stan pogedy zaczął ulegać całkowitej zmia- 
nie, Powietrze ciepłe ulega naporowi chłodnego 
powietrza arktycznego, W Polsce tymczasem 
jeszcze słonczni i upalni. Wzrastające zachmu- 
rzenie, Burze, 

W Bydgoszczy gorąco, chmurno. Tempera- 
tura o godz 10 wynosiła 25 st. 


==)» Stan 


dzisiejszy 


o godz, 10 


np Stan 
wczorajszy 
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DYŻURY APTEK: 


* od 11. VIL — 17. VII.: 

Apteka Centralna, ulica Gdańska 27, 
tel. 994; f . 

Apteka pod Lwem, (Okole) Grunwaldz- 
ka 37, tel. 191. 


mm 

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10 do 16, w nie- 
dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie wy- 
stawa obrazów i rysunków „Szczepu Szu- 
EWY herbu „Rogate Serce* z Kra- 
owa, 


Bibljoteka Francuska „T-wa Alliance 
Française“, w Gimn. Kopernika, otwarta 
codziennie od godz. 6—8 wiecz. 

—, Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji 
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7, 
ul. Cieszkowskiego 3. 
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TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w piątek drugi raz krotochwila 
„OMAL NIE NOC POŚLUBNA”, która na 
premjerze zyskała ogólne uznanie, bawiąc 
świetnie publiczność humorem i zabawne- 
mi sytuacjami. Główne role grają pp. Bier- 
nacka, Wilińska, Bielicz, Lochman, Tatar- 
kiewicz, Wilamowski. Reżyserja K. Korecki. 
Zniżki ważne. 


Opera „CARMEN“ 
na Stadjonie Miejskim. 


W sobotę 16 bm. o godz. 8-ej Teatr Miej- 
ski wystawia na Stadjonie Miejskim z go- 
ścinnym występem znakomitej artystki o- 
pery poznańskiej Aleksandry Szafrańskiej 
w partji tytułowej, Ciekawa inscenizacja 
na wolnem powietrzu, powiększona orkie- 
stra, chóry, barwne kostjumy, bajeczne tło 
rozgrywającej się akcji, a przedewszyst- 
kiem bardzo tanie ceny biletów, pozwolą 
wszystkim operę „CARMEN“ zobaczyć i 
rozkoszować sią piękną muzyką genjalnego 
jej twórcy Jerzego Bizet'a. Bilety nabywać 
można w kasie Teatru, w dniu przedsta- 
wienia w kasach Stadjonu Miejskiego od 
godz. 6 po poł. 

W razie niepogody przedstawienie ope- 
ry „GARMEN“ odbędzie się w Teatrze. 

W niedzielę — teatr nieczynny. 

18 bm. tani poniedziałek wypełni operet- 
ka „MADAME POMPADOUR“ po cenach od 
30 gr do 3 zł. 
© 


LEJ 


J la rnaróimesie. 


"W sprawie rozpoczętej na tem miejscu 
dyskusji szkolnej, otrzymujemy następują- 
ce uwagi: x $ 

„Przez gimnazja i tylko przez gimnazja 
prowadzi droga“ — na uniwersytet, do szyb- 
kiego uzyskania posady, słowem tylko gim- 
nazjum zaprowadzi do raju młode pokole- 
nie*. — Przedewszystkiem droga ta, jest 
bardzo daleka i niezmiernie ciężka. Bo- 
wiem do gimnazjów nowego typu, które po- 
wstaną dopiero za 6 lat, będzie się wybie- 
rać materjał dobry, a na wyższe studja do- 
puszczani będą tylko wybitnie zdolni ucz- 
niowie i uczennice. 

Lecz o co chodzi? Przedewszystkiem o to, 
by nie oddawano młodzieży żeńskiej do se- 
minarjum, lecz do gimnazjum. Czyż za 
mało jeszcze reklamują się niektóre: gim- 
nazja i jeszcze w ten sposób pragną zwró- 
cić na siebie uwagę opinji publicznej? Czy 
nie dość tych szumimych afiszów, które co 
krok chwytały oczy idącego ulicą, które roz- 
dawano uczniom i uczennicom swojej szko- 
ły i zmuszano, by wywieszano w oknach 
sklepów (synów i córek kupców), tych licz- 
nych notatek w gazetach, tych pocztówek, 
które wysyłano osobno do ojca, a osobno 
do matki, chociaż dzieci tych rodziców, 


Dziś w piątek premjera 
oczekiwanego wielkiego dziela fil- 
mowego polskiej prodakcji, reżyserji 
Jana Nowiny Przybylskiego pod tyt. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", soboła, dnia 16 lipca 1932 r. ` 
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naukowych itd. itd. Brakuje jeszcze tego 
tylko, by obnoszono ulicami w egzotycz- 
nych strojach tablice na drągach z krzy- 
czącą reklamą, lub by na chodnikach wy- 
pisywano wybitne walory swojej szkoły, po- 
dobnie jak reklamują się zapaśnicy z Re- 
sursy Kupieckiej. Jak na taką reklamę 
szkoły zapatruje się opinja publiczna, i 
gdzie podziała się dawna godność i powa- 
ga polskiej szkoły? 

Czyż to są właśnie 
szkoły nowego typu? 

Tymczasem seminarjum, jako szkoła za- 
wodowa, właśnie w obecnym kryzysie gosp. 
daje jeszcze najwięcej możności uzyskania. 
posady, z pośród innych szkół zawodowych, 
nie biorąc wogóle pod uwagę gimnazjów, 
które jako szkoły ogólno-kształcące otwie- 
rają jedynie drogę na wyższe uczelnie, co 
w obecnych czasach stanowczo jest za trud- 
ne do zrealizowania. 


pierwsze jaskółki 


Krwawy Wschód 


mmmmmmmmmm Ola Obarska 


W rolach głównych: 


złotowłosa urocza bydgoszczanka 


Absolwentka sem. zaś, nie uzyskawszy 
posady państwowej, przyjmuje posadę na- 
uczycielki prywatnej, która niekiedy jest 
lepiej płatną i wygodniejszą od rządowej. 

Najważniejszem jednak jest to, że pa- 
nienka z seminarjum jest najlepiej i naj- 
odpowiedniej przygotowana do właściwego 
i od wieków przeznaczonego jej zadania ży- 
ciowego — wychowawczyni, żony i matki. 


A więc właśnie te najuboższe, po ukoń- 
czeniu seminarjum w „każdym razie uzy- 
skają jakąś egzystencję życiową, a o studja 
uniwersyteckie bynajmniej im nie chodzi, 
bo nie mają ku temu środków materjał- 
nych. 


Zresztą zanim powstanie typ nowej szko- 
ły, wszystkie stare gimn. szkoły zawodowe 
a z niemi siłą faktu i sem. istnieć prze- 
staną, — do tego jednak jeszcze dosyć da- 
leko. 


Czeski król obuwia Bata; 


Morawach w własnym aeroplanie, ponosząc 


który, jak już wczoraj donosiliśmy, spadł a] 
śmierć na miejscu, 


wielkiego 


ZEREM E > 


Spadkobierca po królu obuwia 


19-letni Tomasz Bata, syn tragicznie zmarłego 
przemysłowca czeskiego. Jedyny 
spadkobierca ogromnego majątku, 


Mieczysław Cybulski 
Tadeusz Ordeyg 
E. Szabrańska 


Nr. 161. 


Nadprogram: W Kabarecie Zwierząt 
Groteska rysunkowa dźwiek. Najnowszy Tygodnik Foxa: 
Kongres Eucharystyczny w Dublinie — lrlaudja, Wyścigi 
o Grand Prix w Hamburgu. Schmelliug — Charkey i i. 


Na Bielawkach nawet w dzień 
świecą się latarnie. 


Donoszą nam, że na Bielawkach często dają 
się zauważyć nawet w dzień świecące się latar- 
nie elektryczne. Może czynniki miarodajne wy- 
tłumaczą nam, dlaczego to się dzieje, bo nie 
przypuszczamy, aby nadmiar prądu w elektrow- 
ni naszej powodował tę iluminację w czasie bia- 
łego dnia. O ile mieszkańcy Bielaw, pragnęliby 
mieć więcej światła w nocy, to jednak zadziwia 
ich to eświetlenie ulic w jasny dzień, 

-- Zmiana zarządu Związku Młodych 
Drogerzystów. Wobec niespodziewanego 
wyjazdu detychczasowego prezesa p. Drze- 
wieckiego, który zdołał sobie zjednać ogól- 
ną sympatję, zebrali się młodzi drogerzyści 
w lokalu „pod Lwem“, ażeby pożegnać od- 
chodzącego długoletniego członka zarządu 
i prezesa, jak również wybrać nowego pre- 
zesa oraz wiceprezesa. Przewodniczył ze- 
braniu p. Szalaty. Stanowisko nowego pre- 
zesa powierzono zasłużonemu dla organi- 
zacji p. Pankowskiemu. Wiceprezesem wy- 
brany został zawsze ruchliwy p. W. Baum- 
garı oraz bibljotekarzem p. A. Lewandow- 
ski. 

Młodym Drogerzystom życzymy w däl- 
szej pracy organizacyjnej „Szczęść Boże". 

Na ogólne życzenie sympatyków i człon- 
ków urządzają Młodzi Drogerzyści w nie- 
dzielę dn. 17 bm. wycieczkę, specjalnym po- 
ciągiem do Koronowa i okolicy. Przejazd w 
obie strony tylko 1,— zł, przyczem przygry- 
wać będzie orkiestra mandolinistów. Dzię- 
ki sprężystości zarządu, każdy z uczestni- 
ków otrzyma praktyczny upominek. Miłoś- 
nicy fotografji otrzymają gratis artykuły 
fotograficzne, pozatem moc niespodzianek, 

— Piesek (suczka — ratler) zabłąkał się do 
p. Skrzyneckiego, Lubelska 36 m. 4, gdzie może 
się po niego zgłosić właściciel. ) i 

— Kradzież zegarka podczas kąpieli. Na 
dzikiej plaży w pobliżu nowej elektrowni, jakiś 
niewyśledzony złodziejaszek skradł Łucjanowi 
Jabłońskiemu zegarek srebrny, wartości 90 zł. 

— Kradzież pierzyny i poduszki, Do miew 
szkania Fryderyka Czarneckiego przy ulicy Ja- 
giellońskiej 12, zakradł się jakiś złodziej i skradł 
jedną pierzynę i poduszkę wraz z powłokami, 


i najmniej pieniądza obiegowego w Polsce. 
Z plenarnego posiedzenia izby Przem.. Handlowej. — Zaprzysiężenie nowych rzeczo- 
znawców. — Dalsze pogłębienie kryzysu gospodarczego. — Krytyka karteli. 


(ak) W dniu 14. bm. odbyło się w tutejszej 
Izbie Przemysłowo-Handlowej zebranie plenar- 
ne, na którem dokonano zaprzysiężenia następu- 
jących rzeczoznawców pp.: wiceprezesa Romana 
Stobieckiego z Bydogszczy (towary włókienni- 
cze), radcę Brunona Haławskiego z Wągrowca 
(skóry surowe i garbowane), radcę Bolesława 
Kiedrowskiego z Bydgoszczy (artykuły chemicz- 
ne), radcę inż, Kittla z Żnina (cukier), radcę 
Telesfora Kościeleckiego z Żnina (cukier biały 
i wysłodki suszone), radcę Zefiryna Rzymkow- 
skiego z Bydgoszczy (ziemiopłody i nasiona), 
profesora dr. Jana Czajowskiego (ropa i prze- 


przez dyrektora Izby E. Wcisło, dotyczące sto- 
sunku Izby do Związku Izb. Ponadto dyrektor 
Izby omówił projekt rozporządzenia o robotach 
i dostawach rządowych. 

Poruszając sprawę rozbudowującego się eta- 
tyzmu, w związku z memorjałami handlu i prze- 
mysłu tutejszego okręgu, dał pogląd na obecnie 
panujący system ekonomiczny w państwie, 
stwierdzając zmierzch liberalizmu, a w przeciw- 
stawieniu do socjalizmu  nacjonalistycznego, 
uwypuklając wprowadzany dziś system socjali- 
zmu państwowego, mającego swój wyraz nietyl- 
ko w „etatyźmie'*, lecz również w rozwijającym 


twory natfowe oraz cukier), profesora Adama-| się interwencjonaliźmie państwowym. Ze szcze- 


Dąmbskiego (artykuły chemiczne oraz cement 
i blacha), budowniczego Antoniego Jaworskiego 
(cement i budownictwo lądowe), dyrektora Se- 
weryna Karskiego (ropa i przetwory naftowe), 
Bolesława Kucharskiego (blacha stalowa, cyn- 
kowa i mieszana),dyr. Kazimierza Szymańskiego 
z Fordonu (celuloza i papier), Bronisława Zamiarę 
(ropa i przetwory naftowe), architekta Józefa 
Grodzkiego z Bydgoszczy (architektura i budo- 
wnictwo lądowe), Jana Jędrzejczaka z Inowro- 
cławia (rewizor ksiąg handlowych) i Stanisława 
Sudolskiego z Inowrocławia  (rewizora ksiąg 
handlowych). 

Po dokonaniu aktu tego, prezes Tzby inż. 
W dziękoński po komunikatach, dał pogląd na 
obecną sytuację gospodarczą, która charaktery- 
zując się jako kryzys gospodarczy, w niczem 
w ostatnim okresie nie uległa zmianie, a nawet 
kryzys ten w wielu gałęziach przemysłu i han- 
dlu uległ pogłębieniu, Po omówieniu konferencji 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu w sprawie 
handlu płodami rolnemi poruszył prezes Izby 
sprawę karteli, zagadnienie coraz więcej dziś 
aktualne, którem w ostatnim czasie bliżej zajęły 
się władze centralne, W interesującym przemó- 
wieniu prezes Izby oświetlił złe i dobre strony 
karteli, na płaszczyźnie interesów przemysłu 
i handlu, z naciskiem podkreślając ujemną ich 
rolę w tym wypadku, gdy działalność ich idzie 
po linji egoizmu, nie liczącego się z potrzebami 
społeczeństwa, 

Zagadnienie to było przedmiotem ciekawej 
dyskusji w której zabierali głos pp.: wiceprezes 
Sentkowski, oświetlając je z punktu widzenia 
interesów handlu, oraz radcowie Kittel, Tołłocz- 
ko, Ciszewski i inni. 

Po uchwaleniu przez plenum zmian budżetu 
Izby, które wiążą się z zaleconą przez Minister- 
stwo współpracą z Izbą gdańską, a co w krót- 
kiem przedstawieniu umotywował prezes Izby, 


uczęszczają- oddawną do innych zakładów Przyjęto do wiadomości sprawozdanie złożone 


KB 
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gólnym naciskiem podkreślił p. radca Wcisło w 
i a TROY WIEC PE a aana a E e 


Na miejscu zatonięcia 
łodzi podwodnej „Prometheus, 


Spuszczanie nurka z łodzi ratunkowej „Artigljo” 

żelem cdszukania załogi francuskiej z łodzi pod- 

wodnej, mimo że niema nadziei, żeby ktoś z za- 
łogi był jeszcze pizy życiu. 


toku przemówienia, fakt najwyższego obciążenia 
socjalnego w Polsce, jako w państwie z najniż= 
szą cyfrą obiegu pieniężnego na głowę ludności, 
a więc najuboższem w Europie, co jest główną 
przyczyną szalejąceśo u nas kryzysu, Treść 
tego referatu umieścimy w jednym z najbliż- 
szych numerów naszego pisma, 


Oh 


— Kapitan Orliński w Bydgoszczy, W 
dniu wczorajszym bawił w Bydgoszczy ka- 
pitan Bolesław Orliński, znakomity lotnik, 
bohater przestworzy, który przed kilku la- 
ty dokonał słynnego przelotu: Warszawa— 
Tokio— Warszawa, i który swemi brawuro- 
wemi popisami lotniczemi na meetingach 
międzynarodowych zdobywa dla Polski 
laury. 


— Wycieczkę do lasów Jachcickich (las 
tuż na wschód od placu wyścigów konnych 
w  Iapuściskach Małych) urządza Tow. 
Gimn: „Sokół Bydgoszcz 10, na którą za- 
prasza się gniazda bratnie i wszystkich 
sympatykow „Sokoła“. 

Na miejscu koncert, bufet, różne gry i 
zabawy. hto pragnie mile spędzić dzień 
wśród cieni drzew, pospieszy na wycieczkę. 


Nowy „proceder“ 
pomysłowego oszusta. 


Wobec ciężkich dziś czasów oszuści pro- 
wadzą rozmaity „proceder“. Starają się 
wyłudzić grosze od łatwowiernych w prze- 
różny sposób. Ostatnio, jak nam donoszą, 
grasuje po mieście szczególny typek z pod 
ciemnej gwiazdy, specjalista z dziedziny 
podatkowej, a w szczególności komunalne- 
go podatku lokalnego. 

Jak wiadomo, wobec niebywałej wykła- 
dni władz miejskich co do pojęcia „izby*, 
pod które to pojęcie Ściąga się teraz kuch- 
nię i inne ubikacje i ubikacyjki, a przez to 
wymierza się wyższy podatek od lokali — 
tysiące podatników wystosowało  rekursy. 
Otóż właśnie chodzi tu o te rekursy. 

Spryciarz ów, legitymując się jako urzę- 
dnik miejski stara się wyłudzić sumę 2,20 


zł jako opłatę stemplową, konieczną do u- 


iszczenia dla załatwienia wniosku. Zjawił , 


się on podobno w kilku domach przy ulicy 
Bocianowo. Co to za osobnik — niewiado- 
mo. Przestrzegamy przed oszustem i w ra- 
zie zjawienia się u kogokolwiek należy za- 
wiadomić policję i oddać go w ręce władz. 

Dla informacyj podajemy jeszcze, iż w 
razie braku należnej opłaty stemplowej, 
władze pisemnie wzywają stroną do uregu- 
lowania należności. Jeszcze raz —- prze- 
strzegamy! t 
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"Nr. 101, 


od opłat na rzecz Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 
Baczność towarzystwa sportowe! 


_. Wskutek poczynionych starań w Sejmie 
i u kompetentnych władz amatorskie za- 
wody sportowe są zwolnione od opłat na 
rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża na mo- 
cy art. 2 Ustawy z dnia 28 stycznia 1932 r. 
o opłatach od publiczńych zabaw, rozry- 
wek i widowisk na rzecz Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża (Dz. U. R. P. nr. 18 z 1932 r., 
poz. 111). E 


W przeciwieństwie do tego zawody spor- 
towe, w których biorą udział zawodowcy 
t. j. zawodnicy nie uprawiający sportu z 
amatorstwa i nie należący do Polskich 
Związków Sportowych,  przestrzegających 
zasad amatorstwa — podlegają ustawowym 
opłatom na rzecz Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 

Wyrazem zaś tego jest ustęp 6) Art. 1 
Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych z dnia 4 maja 1932 r., wydanego w po- 
rozumieniu z Ministrem Spraw Wojsko- 
wych, Pracy i Opieki Społecznej oraz-Skar- 
bu w sprawach opłat "od publicznych za- 
baw, rozrywek i widowisk na rzecz Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża (Dz. U.-R. P. nr. 
43 z 1982 r., poz. 422), w którym wyszczegól- 
nione zostały nieamatorskie zawody spor- 
towe, podlegające opłacie na rzecz Polskie- 
go Czerwonego Krzyża, 

Od zawodów takich uprawnione są ma- 
gistraty do pobierania przepisanych opłat 
na rzecz Polsk. Cz. Krzyża wraz z podatkiem 
komunalnym od widowisk. 


W związku z powyższem mogą — z po- 
wodu mylnej interpretacji przepisów o o- 
płatach na rzecz Polsk. Cz. Krzyża — zda- 


rzać się wypadki, że magistraty lub władze 
komunalne będą chciały pobierać oplaty 
na rzecz Pol. Czerw. Krzyża także od ama- 
torskich zawodów sportowych, które nie 
podlegają takiej opłacie. (Magistrat bydgo- 
ski n. p wymierzył ostatnio niesłusznie 
Bydgoskiemu Komitetowi Towarzystw Wio- 
ślarskich opłatę od międzyklubowych regat 
wioślarskich.) 

Dla uniknięcia tego kluby i związki 
sportowe, organizujące amatorskie zawody 
sportowe, winny w magistratach przy sta- 
raniu się o bilety wstępu na zawody skła- 


dać: zaświadczenie Związku (Polskiego 
Związku lub Okręgowego), że urządzane 


przez nie imprezy sportowe są amatorskie 
i wskutek tego są wolne od opłat na rzecz 
Fols. Czerw. Krzyża na mocy Art. 2 Ustawy 
z dnia 28 stycznia 1932 r. o opłatach od pu- 
blicznych zabaw, rozrywek i widowisk na 
rzecz Pol. Czerw. Krzyża (Dz. U. R. P. nr. 
18 z 1982 r., poz. 111). 


Ujęcie złódzieja składowego. 
Znaleziono przy nim różne rzeczy, pochodzące 
z kradzieży, 


Policia śledcza w Bydgoszczy ujęła pewnego 
osobnika, pizy którym znaleziono różne rzeczy 
pochodzące z kradzieży, a mianowicie: kilka 
par rękawiczek skórkowych damskich, w róż- 
nych kolorach, kilka par rękawiczek męskich 
skórkowych, koloru bronzowego, pończochy jed- 
wabne w różnych kolorach, skarpetki męskie w 
różnych kolorach, różne scyzoryki, słonia me- 
talowego i t. d. 

Nie wiadomo, gdzie te przedmioty zostały 
skradzione w Bydgoszczy, czy też w innem 
mieście. Poszkodowani winni się zgłosić do 
tutejszej policji śledczej przy ul. Jagiellońskiej 5 
celem rozpoznania, 


Wolno polować 
na ptactwo wodne. 


W myśl obwieszczenia wojewody pozn. 
z dnia 19. 12. 1931 r. (Poznański Dziennik 
Woj. nr. 55) na dzikie kaczki oraz inne pta- 
ctwo wodne i błotne wolno polować od 16 
lipca rb. 


ywolnienie zawodów amatorskich ; 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 16 lipca 1932 r. 
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W środę, 13 bm. około godziny 10;bramę wspomnianego wyżej domu, pró- 


wieczorem, pewien szofer zauważył na 
ulicy Gdańskiej, obok domu nr. 39, ja- 
kichś czterech podejrzanych osobników, 
z których jeden miał w rękach worek. 
Po krótkiej z sobą rozmowie osobnicy 
rozdzielili się tak, że dwóch odeszło nie- 
co dalej, zabierając z sobą worek, jeden 
stanął na czatach przy rogu ulicy“ Śnia- 
deckich, a czwarty otworzył wytrychem 


bując klamki, poczem przeszedł na dru- 
gą stronę ulicy. 

Wówczas ci, z przygotowanym na 
łupy workiem, weszli do bramy, a dwaj 
ich towarzysze pozostali na czatach. Je- 
den zajął miejsce przy kiosku na ulicy 
Śniadeckich, a drugi stanął przy bramie 
od ulicy Gdańskiej. 

Złodzieje zamierzali włamać się do 


Młody bydgoszczanin 


utonał w Wiśle 


Pochowany został jako bezimienny. — Dopiero teraz 


stwierdzono jego tożsamość. 


W miesiącu lipcu rb. utonął podczas ką- 
pieli na prawym brzegu Wisły, tuż za Brdy- 
ujściem, jakiś młody człowiek, którego eia- 
ło, będące już w rozkładzie, dopiero po kil- 
ku dniach wydobyto w Grabówku, powiatu 


Świeckiego. Ponieważ nie można było 
stwierdzić tożsamości topielca, przeto po- 
chowano go na cmentarzu świeckim, jako 


beziminnego. 

Dopiero w ostatncih dniach okazało się, 
że był to 20-letni Władysław Wałent, slu- 
sarz, zamieszkały u swej matki wdowy w 
Bydgoszczy, przy ulicy Mazowieckiej 27. . 
„ śsBiedna-imatka, która przed. eztetema za» 
ledwie miesiącami  pochowała męża, a 


przedtem jeszcze córkę, dowiedziawszy: się 
o tragicznej śmierci swego jedyńaka, wpa- 
dła w straszną rozpacz. W tym ukochanym 
jedynaku pokładała całą swą nadzieję, miał 
się- on stać dla niej jedynym opiekunem i 
żywicielem, a teraz została sama na świe- 
cie, bez opieki, bez kochającego ją serca. 

Zrozpaczona, ledwie trzymająca sią na 
nogach, zebrała jeszcze ostatni grosz i po- 
jechała do Świecia, aby serdeczną, gorącą 
łzą i modlitwą pożegnać drogie zwłoki. 

A ile takich nieszczęśliwych matek, o- 
płakuje dziś stratę swych synów, 


Należy jednak umiejętnie 
korzystać z kąpieli słonecznej 


to znaczy, że trzeba się przedłem starannie nałrzeć 


' lib QOLEIKIEM 


nigdy zaś nie wysławiać mokrego ciała na działanie promieni słonecznych. W ten sposób 
chroni sie skórę przed bolesnem oparzeniem słonecznem i uzyskuje pięknie zbrunaconą cerę — 
zażywając choćby tylko kąpieli powietrznej, nawał w dni pochmurne. Kremu . Nivea lub 
Olejku Nivea nia zastąpią żadne najszumniej zachwalane „naśladowniciwa” mianujące się niby 
nłak samo dobre”, bo na całym świecie niema ani jednego środka kosmetycznego któryby 
zawierał Eucerył. Eucerył bowiem sprawia to nadzwyczajne działanie Kremu Nivea i Olejku Nivea. 
aj Krem Nivea od Zł.0.40 do 2.60 2 
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ywacze w potrzasku. 


„Przytrzymani,w chwili gdy usiłowali włamać się do kiosku przy ul. Sniadeckich. 


którzy:|- 


przez własną nmierozwagę i lekkomyślność 


zńaleźli śmierć: w nuftach rzeki, 


Za włamanie domieszkania a: Winterfelda 


(Z rozprawy sądowej), 


Donosiliśmy w swoim czasie o włamaniu się 
nieznanych sprawców do mieszkania dyr. kon- 
serwatorjum p. Winterfelda i o dokonanej na 
jego szkodę kradzieży a mianowiice kasetki 
z obcemi monetami, kilku łyżek srebrnych po- 
złacanych, kilkudziesięciu sztuk droższych cy- 
$ar, srebrnej papierośnicy, pierścionka złotego 
i innych rzeczy, ogólnej wartości 600 zł. Po- 
licja w dochodzeniach wykryła, że kradzieży tej 
dopuściła się dawna służąca p. Winterfelda, 37- 
letnia Haja Teitelbaum, -która też zasiadła 
obecnie za tę sprawkę przed tutejszym sądem 
okręgowym. Obok niej odpowiadała za po- 
plecznictwo 47-letnia Zofja Hoppe. która skra- 
dzione przedmioty sprzedawała, ; 


Sąd po przeprowadzonej rozprawie, uznał 


winę obydwóch oskarżonych za udowodnioną ' biera droższe naturalnie rzeczy, każe je za- 


Rarmelitanie. 


W 900 lat przed narodzeniem Najśw. Panny 
Marji popadł naród izraelski w bałwochwal- 
stwo, Wysłał wówczas Bóg proroka Eliasza do 
króla Achaba z zapowiedzią, że posuchą karać 
będzie kraj za porzucenie wiary ojców w praw- 
dziwego Boga. Król rozgniewany wydał tajny 
rozkaz zgładzenia proroka, lecz Bóg w prze- 
dziwny sposób zachował go przy życiu, a w 
kraju nie padał deszcz przez 3/6 roku. Gdy 
głód i nędza wzrosły wskutek posuchy do wy- 
sokiego stopnia, pcczęły umysły się zwracać 
ku Stwórcy. Wtedy na rozkaz Boży wyszedł 
Eliasz z ukrycia i stanął wśród narodu skru- 
szonego, który wraz z królem zwołał na górę 
Karmel, gdzie prorok święty modląc się, prosił 
Bogą ¡ażeby się zlitował nad ludem izraelskim, 
dotkniętym długą posuchą i głodem, a oto oblo- 
czek mały występował z morza i w nim rozpo- 
znał Eliasz dziewicę przecudnej piękności 
i czystości duszy, którą mu Bóg okazał jako 
przyszłą Matkę Zbawiciela. Widzenie zniieło, 
zaćmiło się niebo. a deszcz rzęsisty użyznił 
pola i łąki, 

Izraelici wrócili do wiary w Boga prawdzi- 
wego; celem utrzymania ich przy wierze założył 
Eliasz na górze Karmel szkołę dla miodzieży 


męskiej, w której uczył nauk wszelakich 
a szczególnie wiary i- moralności. Pierw- 
sze to było seminarjum trwające 900 lat, 
które nazwano / powszechnie szkołą pro- 
roków. « Wracali uczniowie po ukończeniu 
nauk do domu, utrwaleni w wierze, przyzwycza- 
jeni do zamiłowania pracy, życia ascetyczneśo 
i pobożnego, napełnieni wdzięcznością ku swe- 
mu kierownikowi na Karmelu i związani pomię- 
dzy sobą węzłem braterskim, mocą którego 
opuszczający zakład zobowiązywał się, zjawić 
się w pierwszy dzień po każdym sabacie na na- 
bożeństwo na Karmelu a w pierwszy dzień mje- 
siąca na zebranie braterstwa, jak pisze św. Hie 
ronim. Oto początki bractwa Karmelitańskiego. 
Dła świtąobliwości życia nazywano członków 
związku Eseńczykami, 

Niektórzy uczniowie skończywszy nauki po- 
zostali na Karmelu tworząc względnie uzupeł- 
niając grono nauczycielskie. Prorok Eliasz zo- 
bowiązywał ich ślubem czystości i posłuszeń- 
stwa, przyczem nadmienia się, że sam żył w 
dozgonnej czystości. Lud nazywał członków po- 
prostu prorokami, z ich grona wybierano kie- 
rownika Karmelu. 


Pisarz Filo opowiada w swych pismach, że 


á $ 


Panny mieszkanie z kaplicą; tam św. Jan Apo- 


i skazał Haję Teitelbaum na 6 miesięcy więzie- 
nia, a Zofję Hoppe na 3 miesiące, zawieszając 
obydwu oskarżonym, jako dotychczas niekara- 
nym, wykonanie tej kary na przeciąś lat trzech. 


* 
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kiosku od strony podwórza przy ulicy, 
Gdańskiej 39, gdzie mieści się skład ze- 
garmistrzowski p. Nowickiego. 

Wspomniany wyżej szofer, widząc te 
przygotowania złodziejskie, powiadomił: 
telefonicznie komisarjat główny P. P. 
Wracając atoli od telefonu, spotkał ha 
ulicy p. podkomisarza Fąferka, ubrane- 
go po cywilnemu, któremu powiedział o 
swych spostrzeżeniach. IŻ $ 

Przybyłej wkrótce policji, polecił p. < 
podkmisarz Fąferek aresztować naj- 
pierw osobnika,stojącego na czatach przy 
ulicy Śniadeckich, a następnie postano- 
wi? przeprowadzić obławę, na znajdują- 
cych się w domu złodziei, Drugi oso- 
bnik, czatujący przy ulicy Gdańskiej, 
przeczuwając coś niedobrego, zawczasu 
zbiegł. 

Tymczasem wewnątrz domu, służąca 
dentysty p. dra Kube, zauważyła, jak je- 
den ze złodziei i ; 

próbował otworzyć drzwi kiosku, 


o czem powiadomiła dozorcę, który wła- . 
śnie w chwili, gdy policja miała wejść 
do bramy, wyszedł z zamiarem zam- 
knięcia jej na klucz. FAL 
Złodziej widocznie to zauważy?,- bo 
ukrył się w piwnicy, gdzie go policja od: 
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'nalazła. Drugi jednak ulotnił się, jak ~ 


kamfora i mimo przeszukania wszyst- 
kich zakątków, nie odnaleziono. go.: 
Prawdopodobnie przeszedł on przez par- 
kan na drugie podwórze i zbiegł. 
Obadwaj przytrzymani są znanemi 
już dobrze tutejszej policji ptaszkami. 4 
Po mieście rozeszła się pogłoska, że . 
złodziejów ujęto na gorącym uczyn- 
ku włamania do składu zegarmistrza p. . 
Nowickiego, jednak tak nie było. ; 


Dozokańtze kombinacje 2 fatszywemi sygnałami. 


Donosiliśmy już o oszustach ulicznych, 
oferujących przechodniom różne „złote“ 
przedmioty, jako rzekomo znalezione. Obe- 
cnie, jak nam donoszą, „przemysłowcy ci 
wpadli na całkiem nowy pomysł, a miano- 
wicie: 

Do składu przybywa elegancka pani, wy- 


za jego czasu żyło w Palestynie i Syrji około 
4000 Eseńczyków, którzy zśromadzali się co 
tydzień na własne nabożeństwo. Flavius Jo- 
sephus podaje, że były dwa rodzaje Eseńczyków; 
niektórzy z Góry Karmelu, żyli w dozgonnej 
czystości, inni byli żonaci, lecz wszyscy mieli 
te same obyczaje i te same ustawy, 


Karmelitanie przygotowani na przyjęcie 
Masjasza przez św. Jana Chrzciciela zaraz po 
Wniębowstąpieniu i Zesłaniu Ducha św. przyjęli 
naukę Ewangelji św. i taką miłością i 'czcią 
zaczęli otaczać Przenajśw. Pannę Marję, której 
obecnością i poufną rozmową cieszyć się mogli, 
iż gdy Jej zagrażało niebezpieczeństwo życia 
ze strony prześladujących żydów, wywieźli Ją 
pótajemnie na Górę św. pod Efezem, gdzie żyła 
zz swą starą służącą, jeszcze około lat 12. Na 
Górze tej wybudowali Karmelitanie dła Najśw. 


stół często ją odwiedzał i podczas Mszy św. Ją 
komunikował. Tam zeszli się cudownym sposo- 
bem w godzinie śmierci Matki Bożej wszyscy 
żyjący jeszcze  Apostolowie a odprawiwszy 
Mszę św. udzielił Jej Apostół Piotr św. wijatyk. 
Po śmierci pochowali zwłoki Apostołowie na 
owej Górze a w następny poranek aniołowie 
zabrali swą Królowę z ciałem i duszą do nieba, 
jak opowiada św. Anna Katarzyna wedle widzeń 
swoich. 


(Dokończenie nastąpi). 


pakować, lecz gdy ma regulować rachunek, 
spostrzega nagle, że zapomniała wziąć z 
sobą pieniądze. Ale, że towar został już za- 
pakowany, przeto elegancka pani zdejmuje 
ze swego palce gruby sygnet z topazem, ` 
lub ametystem i z niedbałym gestem z0- 
stawia go tymczasem dla pewności firmie, 
jako zastaw za pobrane towary, za które 
pieniądze w ciągu pół godziny nadeśle. 
Firmie ani przez myśl nie przejdzie, aby: 
taka „dama“ mogła nosić na swym palcu 
fałszywy sygnet, wiąc z całą uprzejmością 
bez oglądania przyjmuje sygnet, żegnając 
„dame“ w ukłonach, 3 
Potem dopiero firma przekonuje się, że 
zostawiony sygnet jest zrobiony że zwykłej.: 
bezwartościowej blachy, a umieszczony w`: 
nim kamień, ordynarnem szkłem, lecz gdzie 
szukać oszustki? į 
Ekspedjentka jednej z poszkodowanych 
w ten sposób firm, zauważyła 'na targu 
pewną panią, mającą na sobie szal, zdoby= 
ty w powyższy sposób przez, oszustkę. Oką- 
zało się, że pani ta była właścicielką skła- 
du kolonjalnego, a oszustka wymieniła u 
niej ów szal, za towary spożywcze. 
Ostrzegamy więc przed temi oszukań- 
czemi, kobinacjami,* radząc w razie poja- 
wienia się oszustki, oddać ją w ręce policji.. 


Ch. D. 


= ` powa 
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Kalendarzyk zebrań 
KOŁO BIELAWY 


odbądzie swe miesięczne zebranie w sobotą 
dnia 16 bm. o godz. 7 po poł. w lokalu p. 
Mittelstaedta przy ul. Senatorskiej, ną któ- 
re wszystkich członków uprzejmie zapra- 
SZA. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.. 


ŻNIN. S 

W niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 12 w 
południe odbędzie się zebranie filj rzemieśl- 
ników rolnych z powiatu Żnina Chrześci- 
jańskiego Zjednoczenia Zawodowego w ło- 
kalu p. Rucińskiego w Żninie. ! 

O jak najliczniejszy udział członków w 
zebraniu upraszą Zarząd. © 
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strów między innemi także nad funduszem eme- 
rytalnym pracowników kolejowych. Według 
warszawskiej Społecznej Ajencji Prasowej (Pas) 
szczegóły projektu brzmią następująco: 

W dniu 8. bm. Rada ministrów zajmować się 
będzie propjektem Ministerstwa Komunikacji 
o funduszu emerytalnym dla pracowników ko- 
lejowych, 

Projekt ten, obok szeregu przepisów pogar- 
szających posiada to dodatnie znaczenie, że 
obejmuje wszystkich pracowników kolejowych, 
za wyjątkiem tych, którzy zostali zaangażowani 
do wykonywania robót zgóry określonych z ty- 
tułu umowy o pracę. 

Najważniejszemi punktami obecnego projektu 
rozporządzenia są: 

I. Podniesienie opłaty emerytalnej z 5% na 
8% dla pracowników służby zwykłej, a do 12% 
dla pracowników służby obsługi pociągów (ma- 
szyniści, konduktorzy i t. p.) tj. ci wszyscy, któ- 
rym do emerytury każdy rok przepracowany li- 
czy się za półtora roku, Oprócz podniesienia 
opłaty wprowadza się jeszcze dodatkową do- 
płatę składek za połowę awansu do innego 
szczebla czy grupy uposażeniowej. 

IL. Projekt odbiera prawo pobierania obok 
zaopatrzenia emerytalnego z tytułu służby kole- 
jowej zaopatrzenia wdowieśo po pracownikach 
kolej., naturalnie tym wdowom, które pozostają 
same na służbie kolejowej. 

IIL Projekt pogarsza w sposób wysoce nie- 
sprawiedliwy prawo do zaopatrzenia emerytal- 
nego. Obecnie przewiduje się 40% zaopatrzenia 
emer. dopiero po upływie 15 lat nieprzerwanej 
pracy, z tem, że zaopatrzenie wzrasta: do 25 lat 
o 2,4% za każdy rok, od 25 do 36 lat o 2,8%. 
za każdy rok, tak, że po przepracowaniu 35 lat, 
zaopatrzenie wynosi 92%, podczas, gdy dotych- 
czas wynosiło 100%, 

IV. Pracownicy, zwolnieni wskutek niezdol- 
ności do pełnienia obowiązków służbowych uzy- 
skują prawo do zaopatrzenia po upływie 5 lat, 
Dotychczas po pięciu latach nieprzerwanej pra- 
cy zaopatrzenie wynosiło minimum 50% pobo- 
rów, obecnie zaś wynosić będzie przy pracy 
od lat 5 do 10 —30%, za każdy dalszy rok do 
lat 15-tu zaopatrzenie wzratsa o 2%, tak, że 
przy 15 latach osiąga normalne 40%. 

V. Emeryt kolejowy, który utracił prawa 
do emerytury wskutek kary sądowej lub dyscy- 

plinarnej, odzyskuje nabyte przedtem prawa w 
razie darowania mu skutków karania. Pracow- 
nicy czynni zaś pozbawieni są możności odzy- 
skania nabytych praw, o ile zostali zasądzeni 
lub wydaleni ze służby. 

VI. W razie nieszczęśliwych wypadków pro- 
jekt obniża podstawę wymiaru odszkodowania 
pracownikom etatowym z 60 na 50% zaopatrze. 
nia, 

VII. Projekt przewiduje rewizję wysługi eme- 
rytalnej pracowników kolej. na służbie, którzy 
podlegali ubezpieczeniu w zakładach ubepieczeń 
społecznych na podstawie rozporządzenia o po- 
wszechnem ubezpieczeniu społecznem. Pracow- 
nikom tym zostanie zaliczony uprzedni okres 
ubezpieczenia po przekazaniu udziałów danego 
pracownika przedsiębiorstwu P. K, P. przez 
odnośną instytucję ubezpieczeniową. Skutkiem 
tego zawieszone zostaną już zaliczone okresy 
ubezpieczenia, tak w Kasie emerytalnej b. za- 
boru pruskiego, jak i w Z. U. P. U. Niewiado- 
mo też, kiedy zostanie wydane rozporządzenie 
o przekazaniu tych funduszów P. K. P., 

VIII. Emeryci, wdowy i sieroty płacić będą 


„przez okres jednego roku, podobnie jak funk- 


cjonarjusze służby czynnej, składkę emerytalną, 
otrzymując w ten sposób zaopatrzenie zmniej. 
szone o 8 %., Po roku zaś zaopatrzenia dotych- 
czasowe zostaną przerachowane według nowego 
rozporządzenia. Zaopatrzenia przyznane na te- 
renie Wolnego Miasta Gdańska z tytułu służby 
pełnionej na tym obszarze i wypłacane AF 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 16 lipca 1932 r 


Jak będą wyglądały: 
nowe emerytury kolejowe? 


Jak wiadomo obradowała 8. bm. Rada mini- y czas w guldenach gdańskich, przerachowuje się 


na zasadzie projektu rozporządzenia, biorąc za 
podstawę przerachowania pobory pracowników 
zatrudnionych na służbie w Warszawie, 

IX. Wszystkie odszkodowania z tytułu nie- 
szczęśliwych wypadków przerachowane być ma- 
ją wedlug nowego projektu rozporządzenia. 


Przedsiębiorstwo P. K. P. przez wprowadze- 
nie tego projektu w życie zyskuje w ciąśu 
pierwszych kilku lat około 20 miłjonów oszczęd- 
ności rocznie. Zapytani o opinję działacze Zwią- 
zku Zaw, Prac. Kolejowych stwierdzają, że po- 
wyższy projekt godzi w podstawy ubezpiecze- 
nia społecznego, przerzucając na barki pracow- 
ników cały ciężar składki emerytalnej, przy- 
czem w ciągu najbliższych dziesięciu lat ze skła- 
dek emerytalnych pracowników czynnych utrzy- 
mywani będą emeryci byłych państw zabor- 


| czych. Według opinji zainteresowanych, projekt 
-ten jest niczem innem, jak dalszem obniżeniem 


płac pracowników kolejowych. 


Podtrzymać zawsze zdrową 


Usmiechnij sie! 
Uśmiech to szczęście! 
Uśmiech to zdrowie! 


Optymizm i dobry humor pozwolą ci prze- 
trzymać najcięższe objawy kryzysu. 


radość życia stara się 


„DZIENNIK BYBDGOSKCE* 


który jest najlepszym przyjacielem i doradcą w kłopotach 
dnia codziennego. . 


Nie zapomnij o przedpłacie na miesiąc sierpień! 


Z sali sądowe ji. 


Za podpalenie. 


Litość wzbudzał swą rozpaczą i żalem 
pełnym skruchy 27-letni Mieczysław Ga- 
piński, żonaty, ojciec dwojga dzieci, dzier- 
żawca 117-morgowego gospodarstwa w Mar- 
goninie, powiatu wyrzyskiego, odpowiada- 
jący przed tutejszym sądem okręgowym za 
podpalenie mebli w swem mieszkaniu, ce- 
lem otrzymania premji asekuracyjnej. 


Oskarżony ze szczeremi łzami przyznał 
się do winy. W polu wszystko mu wyschło, 
zbiorów żadnych nie miał, wobec czego zna- 
lazł się w położeniu, że ani pola obsiać, 
ani ratować chorej żany nie mógł, a przy- 
tem miał jeszcze w domu brata umysłowo 
chorego, którym się opiekował. Nędza Za- 
witała pod jego strzechę, która doprowa- 
dzała go do rozpaczy. I wówczas przyszła 
mu szalona myśl do głowy: ratować siebie 
i*rodzinę przestępstwem. 


Aby uzyskać środki na zakup zasiewów, 
podpalił meble w swem mieszkaniu, zaase- 
kurowane ponad wartość, które doszczętnie 
zgorzały. Przerachował się jednak, bo prze- 
stępstwo wyszło na jaw i nietylko, że nie 
otrzymał premji, ale stracił meble, co po- 
grążyło go w jeszcze większą nędzę. 


— Jak do tej myśli doszedłem, jak ja 
mogłem to zrobić, nie wiem — kończył swe 
żałosne tłumaczenie. — Zawiniłem i proszę 
wysoki sąd o łaskę nad memi dziećmi i żo- 
ną. 

Tłumaczenie to było tak szczere, tak peł- 
ne żalu, że sąd po przeprowadzonej roz- 
prawie, biorąc pod uwagę okoliczności ła- 
godzące i to, że nie był dotychczas karany, 
wymierzył mu karę najniższą, bo tylko 6 
miesięcy więzienia; wykonanie kary za- 
wiesił oskarżonemu na trzy lata, 


Za kradzieże. 


Przed tutejszym sądem okręgowyń od- 
powiadał 25-letni Antoni Kitowski, zamiesz- 
kały w Bydgoszczy, oskarżony o kradzież 
koła od samochodu, wartości 400 zł, na 
szkodę szofera Bona. 


PA a n ASABÓĆ E a S e ar pi r nBA ZA ABELA biorąc pod uwagę, że oskarżony był 


| PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś w dalszym ciągu podwójny 
program „W piaskach Sahary* oraz „Władczyni 
Atlantydy', Ceny zniżone 30, 45 i 60 gr. 

KRISTAL., Dziś premjera polskiego filmu 
reżyserji Przybylskiego p. t, „Krwawy Wschód". 
Film ten w Bydgoszczy był oczekiwany niecier- 
pliwie z dwóch względów: pierwszy, że obraz 
jest wielkiem dziełem rodzimej twórczości o te- 
macie dotychczas nie wykorzystanym; drugi 
wzgląd, to udział w tym filmie Bydgoszczanki, 
Oli Obarskiej, która odtwarza obok Mieczysła- 
wa Cybulskiego jedną z głównych ról. Więc 
już choćby z tej racji każdy chętnie pójdzie 
zobaczyć Bydgoszczankę na ekranie, by ocenić 
jej talent. Nadprogram groteska rysunkowa 
i tygodnik, w którym zobaczymy Kongres Eu- 
charystyczny w Dublinie, Schmelling - Scharkey 
i inne, 

MARYSIEŃKA wyświetla arcydzieło filmowe 
jednocześnie dwie wielkie serje p. t. „Indyjski 


- grobowiec“ z Konradem Veidtem, Bern, Getz- 


kem, Mia May, Lya de Putti i in w głównych 
rolach. Całość imponująca, treść głęboka 
i wstrząsająca a wykonanie obrazu niedości- 
gnione, 
NOWOŚCI 


dziś rozpoczyna wyświetlanie 


potężnego arcydzieła ze „złotej serji Paramoun- 
tu' p. t. „Awanturnica”, Najpiękniejszy melo- 
dramat erotyczny, osnuty na imponującej treści 
i zajmującej intrydze, zdumiewający swą pro- 
stotą i urokiem. W roli głównej urocza gwia- 
zda filmowa Bebe Daniels. Pozatem w progra- 
mie ukaże się rekordowy nadprogram p. t. 
„Gdy noc zapada” Całość 14 aktów. 
REWJA. Na ekranie: „Noce szału”, Film 
pełen kapitalnych scen o fascynującej treści, W 
rolach głównych ulubieniec kobiet Harry Liedt- 
ke i Greta Mosheim. Na scenie niebywała rew- 
ja. „Serenissimus XII", Przyjazd księcia. Sen- 
sacja dnia, Akcja odbywa się na widowni i sce- 
nie równocześnie. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
SOBOTA, 16 LIPCA. 


WARSZAWA-RASZYN, 12,45: Płyty. 13,35: 
Płyty. 15,10: Płyty. 15,30: Wiadomości woj- 
skowe. 15,40: Transmisja z Wilna słuchowi- 
ska dla dzieci młodszych. 16,35: Komu. 
Centr. Biura dla żeglugi i rybaków, 17,00; 
Muzyka cygańska z Katowic, 18,20: Muzyka 
lekka z restauracji „Cristal'. 18,50: „Hallo, 
tu centrala“ reportaż z centrali telefonicznej. 
19,45: Wiadomości ogrodnicze. 20,00: Kon- 
cert wieczorny. 21,00; Na widnokręgu. 21,15; | 


już karany, wymierzył mu za to 10 mie- 
sięcy więzienia. 

Przed tym samym sądem odpowiadał 28- 
letni Stefan Zasada, ślusarz, zamieszkaźy 
w Mroczy powiatu wyrzyskiego, oskarżony 
o kradzież w dwóch wypadkach. - Mi»nowi- 
cie, że w Białowieży, powiatu wyrzęskiego, 
włamał się zapomocą wyduszenia szyby do 
budynku Pawła Kuntza i skradł tam kilka 
worków żyta. Drugi raz znów w ten sam 
sposób włamał się do zabudowań Beera w 
Konstantynowie, gdzie skradł większą ilość 
zboża. 

Oskarżony, który ma już na swem su- 
mieniu niejeden grzech, wypierał się winy 
lecz sąd nie dał wiary jego tłumaczeniu i 
wymierzył mu karę 6 miesięcy więzienia. 
Oskarżony zgłosił apelację. 


DZIAŁ 


e “w 


Kraków. W czwartek bawiła w Krakowie 
drużyna wiedeńska Wacker, która rozegrała 
mecz z Wisłą z wynikiem 3:2 (2:2), 


678 OLIMPJADA, 


Helsingiors. Prasa fińska oblicza, że rok 
bieżący jest rokiem 2708-mym od początku 
istnienia igrzysk olimpijskich, Olimpjada te- 
goroczna w Los Angeles jest więc właściwie 
678-mą a nie 10-tą. 

Antyczne igrzyska olimpijskie utrzymały się 
przez 1168 lat, 


NIEMCY — WŁOCHY O PUHAR DAVISA. 


W piątek, sobotę i niedzielę odbędzie się 
w Medjolanie «finałowy mecz o puhar Davisa 
w grupie europejskiej pomiędzy Niemcami 
a Włochami, Walka będzie bardzo zażarta. 
Niemcy wystawiają w grach pojedyńczych bez- 
konkurencyjnych swoich singlistów Prenna 
i Cramma. Ta sama para ma bronić barw nie- 
mieckich również w grze podwójnej. Jako re- 
zerwowi wyjechali Janecke i Franz. 


22,05: Koncert Chopi- 
22,50: Mu- 


Dalszy ciąg koncertu, 
nowski w wyk. St. Nawrockiego. 
zyka taneczna. 


NIEDZIELA, 17 LIPCA. 


WARSZAWA-RASZYN. 10,00: Transmisja na- 
bożeństwa ze Lwowa. 12,15: Poranek mu- 
zyczny. 12,55: „Samorząd świata pracy (Izby 
pracy)'* odczyt. 13,10: Koncert (dalszy ciąg), 
14,00: „Ignacy FILAS - wynalazca lam- 
py naftowej“ odczyt ze Lwowa. 14,15: Utwo- 
ry skrzypcowe w wyk, L. Dworakowskiego. 
14,30: Porady weterynaryjne. 14,50: Pieśni w 
wyk. Hanny Łosakiewiczówny. 15,05: Co sły- 
chać, o czem wiedzieć trzeba. 15,25: Dalszy 
ciąg koncertu. 15,40: Radjotyg. dla mło- 
dzieży. 15,52: Pogawędka dla dzieci star- 
szych: zak pan Ros odkrył biegun magne- 
tyczny”. "16,05: Płyty. 16,45: Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne, 17,00: Koncert. 
18,00: „Żona i nie-żona Goethego” odczyt. 
18,20: Muzyka taneczna. 19,35: Skrzynka 
pocztowa techniczna — koresp. i porady. 
20,00: Koncert popularny w wyk. ork, Filh. 
Warsz, 20,50: Kwadrans literacki. 21,05: 
Dalszy ciąg koncertu. 21,50: Wiadomości 

, Sportowe z prowincji. 22,00; Muzyka tanecz- 
na. 22,50: Muzyka tąneczna, 


SPORTOWY 
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— Wycieczkę do Brdyujścia w własnym zas 


rządzie z całodziennem utrzymaniem, organizu- 
je Tow. Pań Mił, przy Farze. Kto chce dobrze 
wypocząć, niech się wybierze, Mamusie za- 
bierzcie swoją dziatwę, którą zaopiekuje się 
freblanka. Nasze panienki również przyrzekły 
pomoc w zabawianiu dziatwy i niespodzianki 
na ten cel już przysposobiono. Podróż w oby- 
dwie strony 1,20 zł, w jedną stronę 60 gr, dzieci 
80 gr. Wyjazd o godz. 10. Bufet — ciasta — 
napoje na parowcu. 

— Znaleziono kartę szoierską. Znaleziono 
pozwolenie na prowadzenie samochodów na na- 
zwisko Nelkowski. Do odebrania w redakcji. 


Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w ustach, bólu w skro- 
niach, gorączce, zaparciu stolca, wymiotach 
lub rozwolnieniu już jedna szklanka naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józefa** działa 
pewnie, szybko i dodatnio. Żąd. w apt. i drog. 


Tabela wygranych 
loterji państwowej. 


W pierwszym dniu ciągnienia 3-ej 
klasy 25 polskiej loterji państwowej 
wylosowano następujące wygrane: 

60.000 zł na nr. 102917. 

5.000 zł na nr. 42471. 

Po 1.000 zł nr-y 61464, 89151. 

Po 500 zł nr-y 32784, 56584, 90774, 
127691. i 

Po 400 zł nr-y 18070, 43712, 68508, 
74136, 82204, 136942, 139804, 143230. 


Po 350 zł nr-y 14507, 14919, 17172, 
30696, 33813, 42121, 59604, 63531, 67025, 
95995, 115436, 118571, IRROTA 127202, 
129757, 142631, 151986. 

Po 300 zł nr-y 47366, 61775, 68093, 
97967, 98875, 119849, 123050, 150617, 
154277. 

Po 250 zł nr-y 4299, 4466, 5207, 9290, 
10045, 10985, 12621, 22182, 23022, 25204, 
25268, 27652, 28930, 30761, 31802, 36195, 
38075, 42227, 43706, 44528, 48177, 48567, 
50861, 57698, 58047, 59382, 59700, 66271, 
8657, 69310, 69889, 70004, 72184, 15894, 
80265, 80888, 81607, 82031, 88133, 89508, 
97410, 102347, 107116, 110054, 112456, 
| 113819, 119280, 119524, 120364, 128943, 

: | 129755, 132061, 133772, 134616, 143178, 
143650, 144554, 144727, 144859, 147209, 
1152082, 153107, 153650. 


Ze strony Włoch walczą Stefani, Palmieru, 
del Bono i Sertorio. 

Zwycięzca tego spotkania walczyć będzie 
z Ameryką. Reprezentacja Ameryki została już 
ustalona. Grają w singlach Vines i Schields, a w 
double para Allison i Van Ryn. 


LADOUMEGUE PRZEWIDUJE. 


Słynny zdyskwalifikowany mistrz francuski 
Jules Ladoumegue udzielił dziennikom paryskim 
wywiadu na temat wyników olimpjady. 

W sprintach — twierdzi Ladoumegue — bę- 
dziemy świadkami wielkiego pojedynku pomię- 
dzy Niemcami a Ameryką. [Inne państwa, z 
wyjątkiem może Holendra Bergera, nie odegrają 
żadnej roli. Bieg 400 m. należy do yankiesów. 
Prawdopodobnie i na 800 m. Eastman zajmie 
pierwsze miejsce, 

Największą sensację zawodów lekkoatletycz- 
nych będzie niewątpliwie pojedynek na 5000 m. 
pomiędzy Kusocińskim, a biegaczami fińskimi 
Lehtinenem i Iso-Hollo, Walka ta powtórzy się 
również i na 10.000 m. Będzie to walka bar- 
dziej sensacyjna od słynnego wyścigu Nurmi — 
Wide. 

W maratonie, jeżeli Nurmi wystąpi, wówczas 
jego przeciwnicy nie będą mieli nic do powie- 
dzenia, 

Jeżeli chodzi o bieg na 1500 m., który spe- 
cjalnie obchodzi Ladoumekue'a, Piac przy- 
puszcza, że zwycięstwo odniesie Włoch Beccali, 
Najgroźniejszym jego przeciwnikiem jest Purje. 


ANGIELSKA EKSPEDYCJA OLIMPIJSKA. 


W środę wyjechała angielska ekspedycja 
olimpijska do Los Angeles na statku „Empress 
of Britannia”. Ekspedycja składa się z 66 za- 
wodników, z tego 23 lekkoatletów (19 mężczyzn 
i 4 kobiety), 14 pływaków (6 mężczyzn i 8 ko» 
biet), 15 motocyklistów, 4 kolarzy, 3 bokserów, 
3 szermierzy, 2 zapaśników i 2 zawodników w 
pięcioboju nowoczesnym. 


Kierownikiem ekspedycji jest lord Burghley, 


PIERWSZY „ZWYCIĘZCA* OLIMPIJSKI. 


Organizatorzy X. olimpjady w Los Angeles 
rozpisali niedawno konkurs na medal olimpijski. 
Pierwszą nagrodę zdobył węgier Julius Kilenyi. 

Węgierska ekspedycja przyjęła wieść o tem 
zwycięstwie jako dobrą wróżbę dla swojei eks- 
pedycji, 
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Mostowa nr. 9. — Telefon nr. 386, 
Początek o godzinie 7,10 i 9,16 wieczorem. 
ziś wspaniała premjera! 


Pierwszy dźwiękowy kine-teatr „NOWOŚCI | 


Z ostatniej chwili. 
M. Zaleski pojechał doParyża. 


Genewa, 14. 7. (PAT) Minister Zaleski 
opuścił dziś Genewę, udając się do Paryża. 


Prasa rumuńska o $. p. Weyssenhofie. 


Bukareszt, 14. 7. (PAT) Dzienniki ru- 
muńskie m. in. „Epoka* i Neamul Roma- 
neso“ poświęcają obszerne artykuły twór- 
czości literackiej Weysscnhofa. 


Pożar w kinie. 
Zaduszono 20 dzieci. 


Conception (Chile), 14. 7. (PAT) W miej- 
scowości Talkahuąno w jednym z kinetea- 
irów wybuchł pożar. Na skutek popłochu, 
jaki ogarnęła publiczność, zaduszono w tłu- 
mie 20 dzieci, zaś 40 odniosło rany. 


Nieszczęście samochodowe w Szwajcarii. 


Bern, 14. 7. (PAT) W Vaal d'Anniviers w 
kantonie Wallis automobił wpadł do prze- 
paści. Sześć osób poniosło śmierć, 


Zderzenie dwóch pociągów 


" kolejki elektrycznej w Berlinie 


Berlin, 14. 7. (PAT) Na zachodnim dwor- 
cu elektrycznej kolejki obwodowej zderzy= 
ły się dwa pociągi, przyczem 6 osób, w tem 
5 kobiet odniosło rany. Motorniczy w stanie 
ciężkim przewieziony został do szpitala. 


Poznańskie Kuratorjum Szkolne 
będzie połączone z Pomorzem. 
Warszawa, 15. 7. (tel. wł.) Jak sły- 
chać, następcą poznańskiego kuratora 
szkolnego p. Jeachima Namysła, które- 
go dymisja jest już postanowiona — ma 

być kurator pomorski dr. Pollack. 
Zmiany na tych stanowiskach prasa 
rządowa tłumaczy i wiąże z projekto- 
wanem połączeniem  kuratorjum poz“ 
rnańskiego i pomorskiego w jedną ca- 
łość. (r). 


Zmarł znany kupiec poznański, 
= W środę, dnia 13 bm. zmarł w 61 r. 
życia znany: kupiec poznański, Ś. p. Ka- 
zimierz Kużaj. Przed kilku laty zało- 


„Żył... zmarły „fabrykę. odzieży w. Pozna- 


“niu, poczerm po sprzedaniu fabryki wiel- f 


ki skład dywanów, który: prowadził aż 
do śmierci. Ś. p. Kazimierz Kużaj brał 
również wybitny udział w powstaniu 
wiełkopgolskiem. 


j Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, Z, a = kazde stanowi jedno słowo. 


| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Potężne. arcydzieło 
z „Złotej Serji* wy- 
twórni „Paramount” 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 16 lipca 1932 r. 3 


pod tytułem 


K oma naszą 
sensacyjną pormieść 


W SZPONACH 
APASZÓW 


rozpoczynamy 


SUEE© 


.w sobotę, 16. bm. 


Cdan. 


Wyłowiono zwłoki z basenu portowego. 


Dziś wyłowiono w basenie Piłsud- 
skiego zwłoki topielca, w których roz- 
poznano Kazimierza Rubacha, sekreta- 
rza gminnego z gminy Obłuże. Zaginął 
on przed kilku dniami w sposób niewy- 
tłumaczony. Ponieważ samobójstwo jest 
wykluczone, przeto zachodzi możliwość 
morderstwa, a to tem więcej, że Rubach 
miał wielu nieprzyjaciół. Śledztwo jest 
w toku. E 


Tragiczna śmierć strzelca 
czy dezercja? 


Chojnice. We ub. środę odbywało się w 
strzelnicy wojskowej w Łukomiu pod Cha- 
rzykowem ostre strzelanie kompanji bat. 
Strzelców, po którem cała kompanja udała 
się do kąpieliska bataljonowego. Burza 
przerwała jednak wkrótce kąpiel i już tyl- 
ko nieliczni kąpali się strzelcy, wśród któ- 


rych znajdował się także niejaki Stefan 
Biskupski, strzelec 1 batlj. Strzelców z 
Chojnic. 


* Podczas: zbiórki zauwążono, że: Biskup- 
skiego niema w szeregu. Rzeczy. jego zna- 
leziono nad brzegiem jeziora. Zachodzi moż- 
liwość, że Biskupski mógł utonąć, podczas 
kąpieli, czego nikt nie zauważył. 

Energiczne poszukiwania w toku. Na te- 


Awanturnica 


Drobne ogłoszenia 


Str. 11. 


Najpiękniejszy meloia m krk Sentyment! W roli głównej Poz. rekor. nadpr. p. t. 
osnuty na nej ci i zajmującej in- p 
tzydze Pilm zdumiewający swoją prostotą Pasy urocza gwiazda „Gdy noc zapada”. 
m. Towarzyszy mu duch niezwyk- 
Tej enlogi i praw Aoko aeaea ea a, Liryzm! BERE DANIELS. €ałość 14 aktów 
> ma o 


mat zaginięcia krążą po mieście różne wer- 
sje, zaprzeczające fakt utonięcia, wysuwa- 
jące raczej moment dezercji. 


za 
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Jeszcze jedna ofiara kąpieli. 


Wczorajszego czwartku w godzinach popo- 
łudniowych, w nowym kanale na Czyżkówku, 
utonął podczas kąpieli 21-letni Stanisław Star- 
czewski, zamieszkały przy ul. Bielickiej 24. 

Na ratunek tonącemu pospieszyli bracia Jan 
i Tadeusz Jagielscy i po jakimś czasie wydobyli 
go z wody, wszelkie jednak  przedsięwzięte 
środki doprowadzenia go do przytomności, pozo- 
stały bez skutku. , 

Przybyły na miejsce lekarz dr, Hernent, 
stwierdził już tylko śmierć. Zwłoki odstawio- 
no do kostnicy przy szosie szubińskiej, Co było 
przyczyną wypadku, stwierdzą dochodzenia. 

Jest to jaki śnieszczęśliwy tydzień, po- 
cząwszy bowiem od niedzieli niema jednego 
dnia, aby nie było wypadku utonięcia w Byd- 
goszczy i to wszystko ludzi młodych. 


Wyłowione zwłoki. 


Dnia 15. bm, wyłowżono z Brdy, w pobliżu 
tartaku Mayera zwłoki śp. Stefana Bagrow- 
skiego, który utonął podczas kąpieli w środę, 
13. bm. 

Zwłoki odstawiono do kostnicy przy szosie 
szubińskiej, 


mra jn 


— W firmie A. Nozdrzykowski, Mostowa 5, 
odbywa się nadal wielka sprzedaż reklamowa 
wszelkich artykułów męskich oraz pończoch 
damskich, Radzimy skorzystać z nadzwyczajnej 
okazji taniego zakupu. Zwracamy uwagę na 
okno wystawowe, 

— Orkiestra Związku Inwalidów Wojen- 
mych w Bydgoszczy urządza w sobotę 16 b. 
m. w lesie kujawskim dancing od godz. 19. 

W niedzielę 17 bm. tamże Orkiestra u- 
rządza koncert i zabawę taneczną, połączo- 
ną z rozmaitemi niespodziankami, od godz. 
13,80 począwszy. 

BE O A TE CZ EE LEO TOO S 


Z żucia towarzystw. 


K. S, „Ursus, Dziś w piątek, o godz, 19,30 
nadzwyczajne zebranie przy ul. Toruńskiej 66, 
O. P, N. Sokół I, Schadzka treningowa wszy- 
stkich: drużyn dziś w piątek o godz. 20 u druha 
Bosiackiegó. , 
„Echo“. Próba w piątek, 15, bm, o g. 19. 
O. P. N. Sokół V, Dziś w piątek o g. 19,30 
schadzka całego oddz, na boisku im. Świłały. 
W niedzielę wyjazd trzech drużyn do Solca Kuj. 


Bydgoski Chór Męski, Dziś w piątek o g. 
19,45 lekcja śpiewu. Ze względu na niedzielny 
wyjazd do Fordonu, komplet pożądany. Wyjazd 
w niedzielę o godz. 8 rano, j 

K. K. S. Sparta. Dziś o godz. 20 schadzka 
w kasynie kolejowem. i 

S. M, P, „Przedświt“, Jutro w sobotę od 
godz. 17 począwszy spowiedź kwartalna, W nie- 
dzielę o godz. 8 rano komunja św. O g 16 


zebranie plenarne obu oddziałów w Domu Kat. "AG 


przy Farze, 

Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę, 
Miesięczne zebranie 17, bm. o godz. 15 u p. 
Arendta, Toruńska 130. 7 
( Zebranie reemigrantów {í optantów koła Byd- 
goszcz w niedzielę, 17. bm. o godz. 15 w Strzel- 
nicy, Jeden z posłów wygłosi referat. 

Zebranie komitetu Wystawy Terminatorskiej 
odbędzie się dziś w piątek o godz. 20 w Domu 
Czeladzi, Nadzwyczajne zebranie terminatorów 
dnia 17. bm. o godz, 12 w południe w Domu 
Czeladzi celem wręczenia dyplomów oraz na- 
gród zasłużonym uczniom na które wszystkich 
starszych cechów, pp. mistrzów oraz całą opie- 
kę i komitet, tudzież terminatorów uprzejmie 
się zaprasza. 

Sokół I. oddział kręglarzy, Przez okres wa. 
kacyj, ćwiczenia na kręgielni nie odbędą się. 
Rozpoczynamy dopiero od 1. 9. 1932 r. 

„Moniuszko”, W piątek lekcja śpiewu. Kom- 
plet wszystkich czynnych członków konieczny. 
CPE ZEE TĘ O "TOYO | 


Bank Polski płacił dnia 15 lipca za: P 


dolary amerykańskie 8.89—8.87 
funty szterlingów 31,39 
franki szwajcarskie 173,27 
franki francuskie 34.88 
marki niemieckie r” 208.50 
guldeny gdańskie 173,42 
liry włoskie 45.12 
korony czeskie 26;22 


Ceny podawane izbie Przemysłowo» 
Handlowej w Bydgoszczy. 


Bydgoszcz dnia 14. 7. 1932 roku. 
Cena za 100 kg. « * e * e e © s od zł—do Zł 


Pszenica *» e * a © e © w e e o © 21,00—22,25 
Zyto + +» ~ve o s e © © © © © o 19,50—20,00 
Jęczmień « » * : * : a » e © » - 16,50—17,00 
Jęczmień browarniany + e © e » » 00,00—00,060 
Groch jadalny polny * e e e e - 00,00—400,00 
Groch Viktorja » + « e » « « » . 00,00-—08,00 
Owies . - : « s e oe o e o a « » 19,00—19,75 
Otręby pszenne » * o » © e e o + 09,50—11,00 
Otręby żytnie « » © » e « e » « - 10,50—11,00 


Tendencja spokojna. 


Dla poszukujących posady 200/, zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


j POLECENIA 
Materace (13535 
pełnowyściełane, zagwa- 


rantowanej jakości, siatki 
marki „Heureka” tylko w 
specjalnym 
materac 


magazynie 
Dworcowa 46. 


Zamienię 
młyn nowoczesny 40 mórg 
buraczanej ziemi, masywna. 
zabudow., bogatej okolicy 
na kamienicę wartości 70 
do 80.000.. Zgłosz. Agencja 
Nieruchomości, Zbożowy 
Rynek 7. (13490 


Place 
budowlane tanio na sprze- 
daż. Wiadomość Kozietul- 
skiego 25, Bielawki.(13490 


Radjo 
3 lampkowe z głośnikiem 
grawor za 100 zł. na sprze- 
daż. Melchiora Wierzbic- 
kiego 2, skład. (13499 


Źniwiarkę 
używaną sprzedam bardzo 
tanio. Krzymkowski,Strue- 
foń, poczta Lisewo, pow. 
Chełmno. (13518 


Lodówkę (13526 
sprzedam. Wiad. Dzien. 
T A: n E 

Tanio 
z powodu wyjazdu Ssprze- 
dam radjo, fortepian, szaf- 
ki, biurko, łóżko, łóżeczko 
etc. Słowackiego 1, miesz- 
kania 8. (8617 


Kraty 
żelazne, rozciągane (Schee- 
rengitter) 135/190 tanio 
sprzedam, Starzyński, Ma- 
zowiecka 13. (8618 


Półdarmo 
wóz 4-całowy. Pod Blan- 
kami 16. (13549 


Jadalnia 
dębowa ładna, prawie no- 
wa, za gotówkę tanio na 
sprzedaż. Wiadomość fil- 
ja Dzien. (8619 


Kajak 
dwuosob. sprzedam. 
wowa 11, 


Sta- 
8609 


Aparaty 
fotograficzne od 3X4 wy- 
żej anastygmaty kupię. 
Breiza, Starogard. (13529 


Kupię (13525 
użytkowany regał do re- 
stauracji ewtl. i bufet. 
Właściciel, Poznańska 19. 


/ POSADY 
; WOLNE 4 

: Poszukujemy 

zaraz lub 1 sierpnia jedne- 
go wolontarjusza i jedne- 
go ucznią z lepszem wy- 
kształceniem powyżej 
łat 18 z wolnem mieszka- 
niem i utrzymaniem. Of. 
z życiorysem, -fotografją 
i świadectwem szkolnem 
uprasza B. Thiel i. Ska, 
Tuchola, skład towarów 
kolonj. hurt detal. (13520 


'zja”, Pomęrska 7. 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Do 
rozwożenia towarów żyw- 
nościowych na procenty 
potrzebny człowiek, w 
składach, kioskach dobrze 
zaprowadzony, kaucja po- 
żądana. Oferty „Kiosk” 
Dziennik. 13492 


Służąca 
na wieś do wszelkiej pra- 
cy potrzebna zaraz, „Oka- 
(8605 


Piekarz 
cukiernik, dobry fachowiec 
potrzebny zaraz. Tip-Top, 
Sniadeckich 43, (13488 


Poszukuję 
2 zdolnych agentów. Zgł. 
się Warszawska 5, miesz- 
kanie 4. 13550 


Ekspedjentka 
z kaucją do składu Ma- 
sarkiego i kolonjalnego 
przyjmę zaraz oraz dwóch 
uczni do nauki rzeźnictwa 
Dziennik Bydgoski Gdy- 
nia. 1353 

Potrzebna 

zaraz pomocnica do kraw- 
czyni. Gimnazjalna 6, 
m. 3a. 


Poszukuję 


|pierwszorzędną fryzjerkę. 
13506 


Garbary 30. 


Poszukuję 
ekspedjentki na soboty. 
Skład obuwia Postęp, Weł- 
niany Rynek. 13505 


Dziewczyna 
do dziecka potrzebna. 
Warszawska 1, m. 13.(8610 


gisady pisarza 


(8604 | 


Pokojówka 
znająca język polski, nie- 
miecki potrzebna, Restau- 
racja, Gdańska 45. (8620 


Uczciwa (13494 
dziewczyna do wszelkich 
prac domowych potrze- 
bna zaraz. Warszawska 5, 
w składzie rzeźniekim. 


Gospodyni 
kucharka samodzielna, 
znająca [doskonale kuch- 
nię wielkopolską i war- 
szawską, mogąca wykazać 
się dłuższą aktyką i 
referencjami, potrzebna 
od 1 sierpnia br. Warun- 
ki według ugody. Zgłosz. 
pod „Gospodyni A.* do 
adm. Dz. Bydg. _ (13493 


X POSADY e 
POSZUKUJĄ 
Młody 
urzędnik gosp. z ukoń- 
czoną Szkołą Roln. i 21/ 
letn. praktyką, szuka po- 
gospod., 
pierwszorz. referencje. 
Zgłosz. Dzien. Bydg. pod 
Ę (13521 


e) 


Lokal 
restauracyjno - kawiarnia- 
ny, komfortowy, letnią 
weranda, mieszkanie kil. 
kupokojowe, 25 lat, pla- 
cówka wyrobiona, centr. 
ulicy Gdańskiej, wydzier- 
żawi gospodarz bez od- 
stępnego. Wiad, Gdańska 
róg Słowackiego portjer. 
Warunki tel. 2222. (8613 


vłis DZ. o 


Dzierżawy 
ogrodu 10-15 mórg Byd- 
goszczy albo majętności 
poszukuję od 1. X. 32 r. 
Mieszk, może oranżerja, 
czynsz zgóry, według 
umowy. Of. Dzien, Bydg. 
„Ogród“, (13487 


K MIESZKANIA > 


Mieszkania 
2 pokojowego z kuchnią 
poszukuję możliwie 
wprost od gospodarza. 
Of do Dz. Bydę* pod „Z. 
2010% (13580 


Mieszkanie (13537 
3 pokojowe z werandą w 
willi na Bielawkach wy- 
najmę. Adres wskaże Dz. 


Mieszkania 
3-4 pokojowego w centrum 
szuka solidny lokator 
wprost od gospodarza. 
Łask. zgłosz. do Dz. Bydg. 
pod „K. K. 100%, (13508 


„Mieszkania (8606 
1—3 pokojowe wolne. No- 
wakowski, Dworcowa 70. 


3—4 pokojowe 
mieszkanie poszukuję w 
śródmieściu z wygodami, 
słoneczne, ogrzewanie pie- 
cami., Zgłoszenia filja Dz. 
pod „Solidna lokatorka”, 

8608 


KG 


Pokój 


Pokoju 
umeblow. niekrępującego 
poszukuje emeryt. Oferty 
„Spieszne” z podaniem 
ceny i piętra przyjmuje 
Dziennik, (13509 


Niekrępujący 
pokój. Nakielska 15, part. 
prawo. (13504 


Pokój 
umeblowany. Wileńska 2, 
m. 4. (8596 


Ładny 
słoneczny frontowy pokój 
niekrępujące wejście, cen- 
trum. Ulica Petersona 12, 
parter. (8603 


Pokój 
ładny. Pomorska 35, mie- 
szkanie 3. (8512 


Pokój 
elegancko umebl. z utrzy- 
maniem, Gdańska 46, 
m, 4, (8601 


body k 

niekrępujący, elegancko 
Wied ay Gdańska 85, 
m. 4 (8602 


Pokój 
umeblowany wynajmę 
zaraz. Nowy Rynek 6, 
m. 3. £ (13503 

Pokój 


1 lub 2 osoby do wyna- 
jęcia. Kordeckiego 12, 
m. 1 (13502 


Słoneczny 


umiebl, Marszałka Focha 8 | mały pokój, łazienka, Pa- 


mieszk. 3. 


8611" derewskiego 22, I pr.(8607 


Pokój (13532 
dla małżeństwa lub sa- 
motnych. Długosza 7, p. 


Umeblowany j 
pokój wynajmę. Warszaw- 
ska 19, m. 4. (8615 


Pokój 
umeblowany. Wileńska 3, 
m. 3. (8615 
—m—ML2LLo90 ani a. 


Pokój 


umebl., gotowanie, Mal. 
borska 9-5, (13485 
Pokój (13548 


osobny. Długa 2, m. 6. 


Tani 
pokój bez pościeli. Sien- 
kiewicza 9, m. 3. (3614 


K ZGUBY y 


Ksiażeczke 


wojskową na nazwisko 


Walenty Hermański 


nr.11.1.1896 w dniu5.7,32 


zgubiłem, którą unieważ- 
i i (8691 


niam. 


Kera 


Poszukuje 
3—6 tys. pożyczki, wyso- 
ki procent gw. hip. i za- 
staw. Pryłowski, Poznań- 
ska 32, m. 3. 


Która . 
pani pożyczy 200 - 300 zł 
otrzyma posadę zaraz. 
Adres Dz. Bydg. 


(13508. 


(13477 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 16 lipca 1932 r. Nr. 161. 


( sławny włoski skrzypek i mistrz 


Cario Castellani 
ze swoją artystyczną orkiestrą 


E Wiera Sprzedaż reklamowa! 


Czy przekonał się Pan o niskich cenach na: 


Dnia 11 lipca zginęli śmiercią tragiczną w nurtach Wisły A ? Kapelusze Koszułe wierzchnie 
nasi najdrożsi i najukochañpi synowie, bracia, wujek, szwa- Koncertuje od 16-go lipca czapki Koszule sportowe 
gier, siostrzeniec i kuzyn . (13546 Krawaty Bielizne gumową 

s. p w tlhysiuunm Koloizrza +. SAiykoMy | 
Gdańska 68- Skarpety Szelki i t. p. 


1 Sdańska 68. 


| O I 


Jan Jarmark 


przeżywszy lat 43 


Dla Pań: DOŃCZOChY damskie 


po niebywałych niskich cenach. 


A.Nozaiszugiceoewysici 


R 2 « p R 


. pod gwarancją. 


p: 


Walerian Pampuch 


w 16-tym roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku 


Rodzice i rodzeństwo. 
Łęg, Jarząbkowo, Bydgoszcz, Berlin, Płonkowo, Klonia 


pogrązżeni 


i Rybnik. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 15. bm. o godzinie 6-iej południu 
w Chełmnie z kostnicy kościoła klasztornego. r Bp 


Dnia 12. VII. br. zmarł Śmiercią tra- 
giczną w nurtach Wisły nieodżałowany 


nasz członek B. Z. Z, 


M. i gorliwy patrjota 


Feliks 


13522 


Darra 


Cześć Jego pamięci! 


Zarząd B. Z. Z. M. Koła Tczew. 


Przetarg przymusowy. 
w sobotę, dnia 16. VII. 32 r. o godz. 11-tej przed poł. sprze- 
dam przy ulicy Hermana Frankego 19 najwięcej dającemu za na- 


tychmiastową zapłatą: 


szafę ogniotrwałą, 2 biurka, garderobiarkę, 


6 krzeseł, 2 stoliki, 2 biurka, regał do książek, 3 krzesełka, 2 fotele 
klubowe, szafę do akt, 2 stoły, biurko, maszynę do pisania „A. E. G.“ 
„ldęal* i Continental“, regał do książek, radjo z głośnikiem, kanapę 
klubową, biurko, fotel do biurka, regalik z żaluzją, Í kilim, młócar- 


nię parową, 4 konie, 4 rolwozy. 
13539) 


M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy, 

. Dnia 16 bm. z godz. iare przy ul Mar- 
szałka Focha 24 n.nr.za natychmiastową zapłatą: 
kompl. pokój stoł. ze zeg. stoj., 3 obrazy, fotel, 9 podusz., 
lampę elektr., 3 okna firan dubelt. i karnisze, 1 dywan, 
2 kwiat., serwis chiński, toal. dam., stol., 2 krzesła, ra- 


djoaparat z głośn. i stolicz., garderob. i garn. wiklinowy. | 
Kucharz, komornik sądowy. 


optyczny Oskar Meyer 


' właśc. Jasieńska i Zeller 
ulica Gdańska nr. 21 


Sumienne wykonanie wszystkich okularów. 
Fachowa i rzetelna obsługa. 


13543) 


Zakłau 


CH 


założ. 1899 


telef. 13-89 


(13534 


(15338 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dnia 16-g0 bm. 
o godz. 9-tej przed poł. przy ulicy 
Sienkiewicza 32, sprzedawać będę 
najw. daj. za natychm. zapłatą: 


kanape. 


Łuczka, kom. sąd. w Bydg. 


Przetarg przymusowy 


W sobotę, dnia 16. VII. 32 r. 
o godz. 10,30 przed poł. sprzedam 
przy ul. Jagiellońskiej nr. 2 naroż- 
nik Placu Teatrainego 6 najwięcej 
dającemu za natychmiast. zapłatą : 
bufet, kredens, stół rozciągany na 
12 osób, 10 krzeseł wybijanych 
gobeliuą, 2 krzesła wybijane skórą, 
teżankę z nakryciem gobelinowem, 
dywan 3X4 mtr., 3 obrazy, 4 wa- 
zony i 4 talerze (kryształ krajowy). 


M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy, 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dn. 46. VII. 22 r. 
o godz. 10-tej przed poł. sprzedam 
przy ul. Kołłątaja 4 st. nr. najwię- 
cej dającemu za natychm. zapłatą: 
urządzenie pokoju iadał- 
nego i pokoju męskiego. 
M. Betrand, kom. sąd. w Bydg. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 16 b. m. o godz. 14-tej 
sprzedam na składnicy firmy 
„Rawa uł. Śniadeckich 37 
za natychmiastową zapiatą; 

30 kbm. desek pierwszorz. 
jakości, 18 garderobiarek, 
3 szafy do rzeczy, 3 bieliź- 
niarki, (rzeczy są zupełnie 
nowe) 150 kig. kleju stolar- 
skiego. (13544 


Kucharz, komornik sądowy 


Prenumerujcie 


„DZIENNIK BYDGOSKI! 


to jest od dnia 15 
13547) 


PAHANA 


O 


Na czas wakacji sądowych 


są zamkniete 


w środy i soboty po poł. 
Adwokaci w Bydgoszczy. 


lipca do 15 września 


an TAMA 


a 


Świeże osierdzia kompletne z wątrobą, ser- 


cem i płucą sztuka 1 


Niekywała okazja 


dla gospodyń! 


zł. oraz wszelkie inne od- 


padki codziennego świeżego: uboju z naszej fabryki 
w Bydgoszczy można nabyć po zniżonych cenach 
w następujących składach : 
Mistrz rzeźnicki L. Romański, Zbożowy Rynek. 
Skład sprzędaży, Poznańska 10. 

S. Gniewkowski, Grunwaldzka. 

K. Wariich, Chrobrego. 

A. Śledzianowski, Podgórna. 

L. Ewartowski, Fordon, ulica Bydgoska. 


Bacom-Exporti Gmiexznap 


TCemtrcnian MBypclizteooszez. 


(13467 


BETÓW" Polskie Towarzystwo WęgloweS.z0.0* 
„ Rydgoszcz, ul. Gdańska 34, | piętro. — Tel. 321. 


koncern sprzedaży na Wielkopolskę i Pomorze 


i węgla, koksu i hrykiefów 


z Polskich Kopalń Skarbowych na Górnym Śląsku. 
Poleca dostawy wagonowe i detaliczne znanej 
powszechnie pierwszorzędnej jakości węgla 
opałowego i przemysłowego z kopalń „Król: 
i Bielszowice, kowalskiego i gazowego z ko- 
palni Knurów oraz koksu z koksowni Knurów. 
Dostarczamy węgiel, koks, brykiety i drzewo 
z odwózką do piwnicy w xażdej ilości ze składnicy 


przy ulicy Racławickiej 14, 
Ręczymy za dokładność wagi. 


telefon 378. 
(2658 


A. Hbęycliztapszcz, Pastaa 5. J 


larożny dom 
mieszkal 


ny 


z 9 lokatorami, trzypiętrowy, w Chełmnie przy 
ul. Biskupiej nr. 16 zaraz na dogodnych warun- 


ma sprzedaž. 


Oferty skierować należy do Powiatowej Komunalnej 
Kasy Oszczędności w Starogardzie. Zgłoszenia celem 


kach 


oględzin przyjmuje woźny tegoż domu. 


(13448 


Powiatowa Komunalna Kasa Oszczędności 
w Starogardzie. 


w dobry m stanie6at. 
tanio na sprzedaż. 


impregnacja 
Bydgoszcz, Marsz. Focha 


358  [B 


H 


w hotelach, czytelniach w 

kuracyjnych, księgar-| 4 

niach dworcowych itp. 
należy żądać 


Dziennik 
Bydgoski. 


ad > 


NAJLEPSZY ROWER. 


Willi Kirchhoffi 


inżynier cywilny 
Ebqycliztapszcz 
Telefon 227. 


sk Ya 


(6668 


Budowa myłnów 


Turbiny wodne 
Silniki Diesel'a i 


$sąco-gazowe 


Kupno okazyjne na używane, dobrze 
utrzymane maszyny. 
Fachowe porady. 
Najlepsze referencje. 


POLECENIA 
Wózki 8533 
dziecięce, największy wy- 
bór poleca „Fabryka Wóz- 
ków Dziecięcych” 3go Ma- 
ja 12. Sprzedaż detaliczna 
przy fabryce! — Reperacje. 


Specjalista 
szlifowania,  obciągania 
brzytew wyrabia specjal- 
ny Szlif na twardy zarost, 
także szlifuje maszynki 
dọ włosów, nożyce, tanio 
Antoni 
Żajst. Grodzka 5, wejście 
z Mostowej narożnik.(11965 


. _Z powodu 
starości sprzedam zaraz 
moje 20 morgowe gospo- 
darstwo z żywym i mar- 
twym inwentarzem, cena 
i wpłata według ugody. 
Jan Janiszewski, stacja 
kolejowa Morzeszczyn, 
powiat Tczew. (13511 


- Domek 
sprzedam, wydzierżawię. 


 Zgł. Lenartowicza 6.(13481 


Place 
budowlane na sprzedaż. 
Gołębia 2, skład. (13482 


Maszynę 


do - wyciskania owoców 


przedmioty kuchenne o- 
raz inne rzeczy domowe 
sprzedam. Nakielska .45, 
m. 5. (8595 


Zniwiarka 
„Deeringa” jak nowa na 
sprzedaż. Cena 375 zł, 
Zygmunt Kątny, Suponin, 
p. „Trzeciewiec. (13480 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. zą wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej, szerokości 38 mm. n 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze słowo 15 gr.; dla 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. — 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skom 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: 


z 


Sypialke 
białą, jadalkę tanio sprze- 


dam. Lipowa 12. (13527 


Rower 
i centryfuga w dobrym 
stanie tanio na sprzedaż. 


Adr. w Dzien. (13478 
KUPNA 
Kupię 


magiel kręconą dużą. Adr. 
wskaże Dz. Bydg. (13483 


Kupuję 
używane ubrania i obuwie. 
Płacę gotówką. Masłow- 
ska, Grunwaldzka 45. (U- 
ważać na numer). (13479 


Kupuję 
maliny i wiśnie, Wilh. 
Weiss, Bydgoszcz, wy- 


twórnia win i soków o- 
wocowych. (13500 


Rzepak 
rzepnik, płacę najwyższe 
ceny dzienne i proszę 
opróbkowanie oferty. Wy- 


gralak, Olejarnia Chełm- 
ża. (13376 
Kursy (13545 


handlowe, także listownie 
Marszałka Focha 10, m. 8. 


POSADY A 
WOLNE 
Fabryka 
obuwia poszukuje pier- 
wszorzędnego modelarza 
umiejącego pracować na 
maszynie do gradierowa- 
nia. Oferty z podaniem 
warunków _i terminem 
wstąpienia pod „Fabryka 
obuwia” Dzien. (13519 


Pielęgniarka (13454 
doświadczona skromnych 
wymagań potrzebna zaraz 
do niemowlęcia. Życiorys, 
świadectwa, fotografja i 
wynagrodzenie do Dzien 
Bydg. Toruń pod „256%, 


Szwajcar (8600 
uczciwy samotny potrze- 
bny zaraz. Fordońska 30. 


Potrzebny 
czeladnik szewski. 
Dzien. Bydg. 


Uczeń 
kowalski zaraz potrzebny. 
Myk, Toruńska 8. (13516 


Służącą (13524 
poszukuje zaraz W. Sza- 
Tzyńska, Poznańska 14,m.4 


Adres 
(13507 


Panie 
do robótek szydełkowych 
zaraz potrzebne. Adr. w 
Dzien. (8590 


Fryzjerka 
na wypomóżkę i uczeń 
potrzebny.  Sniadeckich 
nr. 51. (8561 


K POSADY Xi 
POSZUKUJĄ 
Pianista 

młody rutynowany z a- 

kordeonem i bogatym re- 

pertuarem wolny od 1 lub 

15 sierpnia. Zgł. do Dz. 

pod „Rutynowany”. (13498 


Gospodyni 
w Średnim wieku znająca 
dobrą kuchnię, zaprawy, 
wszelkie pieczywo, wyr. 
mięsne, poszukuje posady 
zaraz lub później na 
większym majątku lub też 
na probostwie. Łaskawe 
zgłószenia do Dz. Bydg. 
pod „G. W. B“. (13510 


Pomocnik 
handlowy z branży kolon. 
i delikat. poszukuje posa- 
dy. B. Mach, Ostaszewo 
p. Toruń. (8599 


Która (8591 
z pań potrzebuje dziew- 
czynę dobrą, uczciwą, do 
wszelkich prac domowych, 
Zgł. ul. Mostowa 6, m.-7, 


Panna 
z dobrego domu z 3-let- 
nią praktyką jako bufeto- 
wa, poszukuje posady w 
kawiarni. cukierni, w skła- 
dzie piekarskim lub rzeź- 
nietwie, Zgł. do agentury 
Dz. Bydg. w Żninie. (8598 


Krzew YJ 


Dzierżawa 
83 mórg dobrej ziemi z 
pełnem żniwem, inwenta- 
rzem, na :` przedmieściu 
Bydgoszczy na korzyst- 
nych waruukach. Adres 
Dzien. Bydg. (13486 


Piekarnie 
bezkonkurencyjną w ko- 
ścielnej wsi wydzierżawię, 
Of. „1/8 1932” do admini- 
stracji. (13523 


5 pokoi 
front., całkowity komfort 
(łazienka, służbowy, bal- 
kony) wydzierżawi gospo- 
darz. Wiad. Słowackiego 
1, portjer. Warunki tele- 


fonem 2222. (8597 


2 pokoje (13517 
kuchnię wydzierżawię. 
Grunwaldzka 187, m. 8. 


(czem) | 


Pokój 
ładnie umeblowany dla 
solidnego pana zaraz do 
wynajęcia, Warszawska11, 
II prawo. (13335 


2 pokoje 
słoneczne i dobrze umebl. 
korzystnie do odstąpienia 
zaraz lub od 1. 8. 20 Stycz- 
nia 16, m. 4. (8596 


Pokój 
słoneczny z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. 
Zacisze 3, m. 5. (13514 


Pokój 
dobrze umebl. oddam. Ul. 
Marsz. Focha 10, naprze- 
ciw teatru, m. 9. (13498 


Inteligentny 
młodzieniec poszukuje 
przyjaciela na wsi, celem 
spędzenia wakacji. Oferty 


Dz, Bydg. Toruń, pod „Mu- 
zykalny”. (13530 


Przyjaciółke (13489 
pozna pan, wiek średni. 
Oferty p. „436%, Dziennik. 


Wezmę 
nazawsze dziecko, chłop- 
ca lub dziewczynkę lat 
4—6. Zgł. do filji Dzien. 
Bydg. pod „Dziecko”.(8589 


Zagineęłą (13496 
suczką ratler, czarne łap- 
ki podpałane, wabi się 
lalka, Upraszam o zwrot 
za wynagrodzeniem do 
baru „U1l” Gdańska 21. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska, Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy, 


Przy powtórzeniu o 


Homeopatycznie 
wylecza cukrzycę, gruźli- 
cę, kamienie oraz inne 
zastarzałe choroby we- 
wnętrzne, Kobiece, płcio- 
we. Dr. med. Herwich, 
Katowice Pisemne zapy- 
tania dołączyć znaczek, 

13134 


Bronzową 
torebkę ręczną zawiera- 
jącą wykaz osobisty nr. 60 
i list hipoteczny zgubiono. 
Za wynagrodzeniem od- 
dać: Seehawer, Sicienko, 
pow. Bydgoszcz. (13381 


11. bm. (8593 
z pralni „Promień” skra- 
dziono książkę, w niej li- 
sta składek na rzecz ro- 
syjskich inwalidów otrzy- 
maną z Paryża. Listę u- 
nieważniam. Gucałowski. 


Wypożyczam 
samochód ciężarowy na 
wszelkie kierunki. Sani- 
górski, Grunwaldzka 70, 
tel. 1127. (13515 


Ziemianin 
w Średnim wieku, posie- 
dziciel maj. ziemskiego 
na Kujawach, wdowiec, 
poszukuje tą drogą zna 
jomości pań z odpowiedn. 
posagiem lub wdów z ma- 
jątkiem. Cel matrymon- 
jalny. Rzecz traktuje się 
poważnie i honorowo. Po- 
średnictwo krewnych nie 
wykluczone. Zgłoszenia 
pożądane z fotografją do 
Dzien. Bydg. Inowrócław 
pod „Ziemianin”, (13531 


Nowoczesne ogrodnictwo. 


— Koperty umieszczone są pięknie. Po- 
winien pan tylko posiać miedzv nie trochę 


papieru listowego... 


gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 


poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 


głoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, 


drożej, 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


